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Opór radykałów przeciwko 
reformom óoymergufó

Rząd zagrożony dymisją na tle
PARYŻ .  (Pat). Wszystkie dzienniki  

podkreślają, że prezydtni republiki I.c- 
iirun odegrał  dużą ro lę  nie dopirzczn-  
jąe do kryzysu w dniu wczorajszym.

Po posiedzeniu rady ministrów aa 
którem do ił O do ostrej w vmian\ z-daa 
j iomiędzy premierem Doumerguc' iem a 
przewodniczącym radykałów łłerriolem.  
nastąpiły uiemim j dramatyczne obrady  
grupy radykalnej.  Narady Ic- nie |)r/e 
kreśliły j idnak dotychczas mozuosei doj  
ścia do porozumienia

Dzteń dzisiejszy rozpoczął 'ii właś ­
nie pod zuakiiiii dążeń do pojednania.  
Premjer Doumergin rozmawiał  dziś z 
ministrami Lavalem, la nieryin. Riyot- 
lelem i i hi oraz odbyt naradę z grupą se 
nalorów Minister I łerriol konferował  / 
wyói lnyini  przedstawicielami parlji  ra-  
dykafnej. Punktem wyjseia dla pojedna  
nia jest deklaracja radykałów,  klora 
stwierdza. żi‘ są oni golowi  \, dal -zym  
ciągu pnpr/AĆ w ./y-fkie wysiłki, celem 
utrzymania ro/ejmu politycznego, j ed ­
nak nie mogą *ię zgodzie na metody 
sprzeczne z doktryną republikańską.

V e  ulega wszelkiej wątpliwości,  że 
Jeżeli /nwiodi  dzisiejsza umiłowania ma 
jare  na celu doprowadzenie  do kompro ­
misu ,|iitro przed południem ustąpi ea 
ły gabinet l )miniergue‘a. Premjer wyraź  
nie ośyyiadezyl. ze każdy w yłoni w skła 
dzie obeenego gabinetu zmusi go do w> 
cofania się z życia politycznego.

Premjer jak iiilormnją w kołaeli do 
me.go zbliżonych nie jest usposobiony po  
'ednawezo Wniosek o prowizor jum bud  
żelowe na pierwszy 1-warlal  19155 r. prWn 
ier Iraklitje jako posunięcie n a w s k r o s  
polityczno i z tego powodu nie zamierza  
przyjąć formuły gv aranfującęj  mu uch­
waleni '  w  trybie przyśpieszonym btidże 
tu na e#ły rok 19;55.

Minister spraw yyewnęl rziiyc.il Mur  
eliandau który już wczoraj  podkrtsłi ł  
konieczność osiągnięcia |xirozumienia 
e względu na wysoee krytyczną sytum: 

ją wewnętrzną.  oświadczył  dziś dzienni 
sarzonn, że nie uważa sprawy za straeu 
tui. Grupa radykalna dziś wieczorem po 
nownie oliradowai będzie nad sytuacją, 
/daniem ministra, gabinet DnumergucM  
można i należy utrzymać.

Inni po litycy nie podzielają oplyini/. 
iii 11 ministra Marcliendnn. W dalszym 
ciągu więc mówi  się o zbiorowej dymisji  
rządu w dniu jutrzejszym. Następcą pre 
■u jera I >mimerguc‘a, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa,  zostałby Larat.  
który prócz stanowiska premjera zacho 
wałlw lek.' s]iraw zagranicznych Wytr i  
niają wpraw u/.ie kandydatury marszał  
ka Petaina oraz ministra Planduiu, mi 
llisler Lneal zdaje sii mieć jednak na.j 
w 'ęks/.e szssi.se. gdy y w eałj  ni konflik 
l ic  odgry w a on rolę pojednawczą t l al  
w duby mu fo sprawowanie  wy sokiego 
urzędu przy zachowaniu dotychczaso­
wego składu gabinetu. Mówii dalej, djvt 
iiiiiiister l.aval przyjąłby niewątpliwie  
warunki  radykałów i odstąpiłby « d  żą 
dań premjera DoiinicrgueNi co do prow i 
zorjum budżetowego.  natomiast w m 
mcii  punktach kontynuowałby dzieło 
naprawy ustroni państwa przy poparciu 
stronnictw’ zgrnpow an , cli \y rzad/i,.

Gombds opuszcza Rzym
RŻYM. (Pat). Dziś w południc prem  

jer Gómbo.s po raz drugi konferował z 
Miissolinim. O godz. 21 ej (iiimbó.s wy* 
jechał do l?uda]ies/lu. Przed wyjazd; i i 
oświadczył że |e.| zupełnie zadowolony  
z rozmów z Miis.solinim.

Ratyfikacja układu państw bałtyckich

y dn iu  t I). m. /(.silit r a t y f i k o w a n y  «  .Rydze układ 3-cli  pa ń s tw  hal ly rk ic l i .  Ł o t w y  l . i lw .  
i Kstcmji w  s p ra w ie  w spó łp racy  Na i lu s t ra c j i  po  <i <>k < .11 o u i n ra ty l ika .- j ,  s ło ju  pośrodk u  j-chI 
l e w e j  ku p raw e j i ' :  p r c w d c n l  m in is t r ów  i m in is t e r  ,''>raw zugru n iczny  cli . i .u lw y  dr. U m u n is  

pose ł  estońsk i M ónn ing  i I oset l i h w s k i  W i i e j s z s  ,.

sporu o prowizorium budżetowe
Zwolennicy i przeciwnicy Doumergue'a

1 'AR t  Ż. ( I  A l  ) ł  —  .i  -upii d r p n t o w a n y - r h  n a le  

ż ąc y c h  d o  ..A Mimice d c i n o c r a t i ą u e "  z e b r a ła  się  
w  izbie , r e tem  z a s t a n o w ie n i a  się n a d  o b e c n ą  
S ytu ac ją  p o l i ty c zn ą .  l ’o  d ł u g i e j  d y s k u s j i  l i c h w a  

ło n o  w n io s e k  p o d k r e ś l a j ą c y  k Ó .N I K C Z N O S ,  U T ­
R Z Y M A N I A  R O Z K J M U  ■ 'A l tT Y . I .N E G O  i n rz .  
s i r z e g a j a c y  t y l i .  k tó rz y  chc ie l iby  w y w o ł a ć  p rz i  

s i len ie  r z ą d o w e  p r z ed  odp .  w ie d z i a ln o ś c i ą  jak  
by m o g ła  w zw iązk u  z tein sna.ść na  n ieb .

1’A l tY Z .  (1’ A T ) .  —  (t rupy  p a r l a m e n t a r n e  soe  
ja l is t ,  < zne  j p a r l j i  Kranejji. s o c ja l i s tó w  F r a n c j i

i r e p u b l i k a n ó w  M .e ja i is tow  w s p ó ln i e  u c h w a l i h  
u s lo s u n k c w n e  się  N I K K R Z Y C H Y I  N I K  IM  

I W  N I O S K I 1 K R F .M . IK R A  I t O K M K T U i t l -A  o  p r z y ­
z n a n ie  r z ą d o w i  trzy m ie s ię c zn e g o  p r o w i z o r i u m  
b u d ż e to w  ego , k io r y  to  w n io s e k  g r u p y  u w  a ża  ja 

za n ie u z a s a d n io n y  ze  w z g l ę d u  na i ro ż i io ś e  s z y b  
k ie g o  uch  w a l e n ia  bu dże tu ,  D e p u t o w a n i  n a le ż ą c y  
di  tych p a r t y j  w y p o w ie d z i e l i  się r ó w n ie ż  p rz e  
o iw k r  w s z e lk im  p r ó b o m  r e w i z j i  konsty tuc j i ,  
które  m o g ły b y  zm ie r za ć  d o  u s ta n ó w  icn ia  w ład zy  
lednostk i .

Odroczenie sesji Sejmu i Senatu
W ó Kn/ A W A .  (Pat). Dziś o goiiz. l i  

|'ivvbyf do gmachu Sejmu dyrcklor hiu 
ra |>rawnogo pTratSa rady ministrów o. 
Władys ław  Dac/.oy. sf i. Klóry w ręc/yd 
panu marszałków i Sejmu zarząd/cnie 
l -rezydenla K. P. w sjirawie odroczenia 
sesji zwyczajnej Sejmu.

Zarządzeni ' '  I)rezydenta hrznii:
,\a po As lii wic artykułu 25 kmisUtu  

eji odraczam z dniem 7 listopada 11L5-4

t uku sesję zw yezajną Sejmu nu dni 80.
Pr  czy deitł Rzeczypospolitej  

I - )  Ignacy Mościcki.
Prezes Rady 'Ministrów 

(— ) l.eon Kozłowski ’

Następnie |>an dyrektor zar/ad/.enie 
|>odolin. j  treści / j iowołoniem się na ar!. 
3* konstytucji don.Tzył p. marszałkowi  
SenaI u.

T E L E F ._O D  W Ł A S N .  K O R E S P . Z  W A R S Z A  W Y .

Nowe źródła dochodowe
Danina szkolna £ dodatkowy podatek od cukru

W c * w ezorajszem swojem e.vpose 
min. Zawadzki  zapow iedział wprowadzę  
nie kilku nowych podatków,  któreby 
łąeził ■ dały okoto 49 milj. zł.

Na snnię tę złożyłaby się danina szkol 
na, która ma (lać ok. 18 mil j. 'zł. Danina  
(a rozłożona byłaby na wszystkie klasy 
ludności stosownie do wielkości zujmo  
wanegn mieszkania. To znaczy: im mii 
szkauic jest większe, a mieszkańców w 
tein mieszkaniu mniej, tern danina fa

będzie wyższa i odwrotnie. Wprowadzi*  
lta więc tu będzie progresja.

Danina ta. która zastąpi projektowas  
ny podatek od kawa lerów,  pobierana by  
łaby od 1 kwietnia 19.‘55 r.

Pozatcm projektow ane jest w prow a 
dzriiie dodatkowego podatku od cukru.  
Opodatkowany byłby tu dodatkowo eu 
kier w  głowach i kostkach. Wysokość  
lego dodatku wynosiłaby .'{ zł 59 gr. za 
199 kg.

Prace budżetowe w Komisji
Obrady komisji  buużi l owej  Sejn.u 

nad budżetem rozpcie/.ią się we wtorek 
tl grudnia r. li. Przed swiciami Bożego 
Narodzeni i Komisja rorpalrzy luidżet}’

Prezydenta .Rzjilitej. Sejmu i Senatu, N;.j 
wyższej Izby Konlroli Ihazydjum Rady  
Minislrow, Min. W f ! . i OP.  oraz zapew e 
Rolnictwa i 1’ oczl i 1'elegr.

Nadużycie w Państwowym ZaKtadzie 
Badania Żywności

I N n l n a l / in i i  w  s p r a w i e  n a d u ży ć  pnpe ln in i ivc l i  k iw a n e g o  p r z e z  listy gn iieze  d r a  Z n i ig rm la .  b. 
w P»iństw< w y  ni Z a k ł a d z i e  B a d a n i a  Ż y w n o ś e i  k i e r n w n ik a  z a k ła d u !  W y n i k i  r e w iz j i  "są trzy-  
li w a  w d a l s z y m  e iąg ii .  V i * / n r a j  d u k n n a n u  r e -  ntaiie  w  t a je n m ie y .
M iz j i  p rzy  ul. (J H U i in .sk i r j  w  m ie s z k a n iu  puszu

Zmarł Sztekker
Ofiara ringu, czy tajemniczych bakteryj ?

N< ey uli. w k l in ie e  s z p i t a la  I)z . J ezus  z m a r ł  
ś w i a t o w e j  s ł a w y  z a p a ś n ik  .Sztekker. O d  tygnd  

nia  S z t e k k e r  e ie rp ia t  na s i lną  g o r ą e z k ę  a n a w e t  
e liw i l a in i  d o s t a w a ł  m a l i g n y .  Ntiiun w sz e lk ic h  z a ­
b i e g ó w  nie  n ik l i *  się usta l ić ,  j a k a  tu hyfci e b o  
ritba.

Są  l i n a  p r z y p u s z ć z e n ia  ze u  ezasie  nsta l -

niel i z a w o d ó w  w S z w a j ć a r j i  ś. p. S z t e k k e r  by  

la k  s i ln ie  r z u c o n y  p r z e z  z a p a ś n ik a  n a  d; waii .  
że s p i .w - . d u w a ło  to p o w a ż n e  o b r a ż e n ia  w e w n ę ­
trzne. D r u g a  h ip o t e z a  g łos i ,  że p r z y c z y n ą  ś m i e r ­
ci 9y ly  n ie z n an e  b a k l e r j ć  ć l i o r o b n tw ó r c z e .  k tóre  
s p o w o d o w a ł y  z a k a ż e n ie  k rw i .
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W POSZUKIWANIU FORFJŁY
Spraw i slosirnków polsko . l i tew­

skich ]>yvv.i od czasu do czasu przedmio 
Icm dyskusji w prasie kowieńskiej.  Mo/ 
naby rzec. że betbywa się to perjodycz- 
nit Zazwycza j  początek dyskusji dej  
prasa .opozycyjna, omawia jar. krytycz- 
n.e poiityki. zagr uliczna rządu. pocz<W< 
następuji ostra reakcja półurzędów ki 
,Lictvvos A klak i... na tern sic narazić 

kończ.w jako że w L i twie  dziata prewen­
cyjna cenzura, a stan wojenny zna prze­
konywujący argument grzywny admini­
stracyjnej  dla pism. które okazują kruą 
brność.

. I e d n a i \ ż e  o w i -  p e r j o d y e / n e  c h o i  k r ń t  

k i e  d y s k u s  j e  s ; j  b a r d z o -  c h a r a k t e r y s t y  c>. 

n e  W s k a z u j ą  o n o ,  ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  li 

t e w s k i o  n i e  j e s t  w c a l e  z a c h w y c o n e  i m p a  

s e m  p o l s k o  - l i t e w s k i m  i u w a ż a  g o  /.a 

s t a n  r z e c z y  p r z y n o s z ą c y  d l a  L  i I w y  

s z k o d ę .  Z t eg -o  p o c z u c i a  p ł y n ą  z a r z u  

t y ,  ż c  r z ą d  nic n i e  c z y n i ,  a b y  o d  i a l  l ó - t u  

w i s z ą c ą  k w i d j ę  l a k  c z y  i n a c z e j  f o z w i ą  

/ a r .  Z n a c z n a  c z ę ś ć  o p i n j i  u ś w i a d a m i a  v>  

l i i i . i ż  k o n c e p c j a  r o z s t r z y g n i ę c i a  t e j  s p r a  

w y  p o  m y ś l i  r o s z c z e ń  E r t e w s k i e L i  p r z y  

s p o s o b n o ś c i  s p o d z i e w a n e g o  k o n f l i k t u  

p o - K k o  - n u  n i  i e e k  i e g o  l i d )  p o l s k o  - s o ­

w i e c k i e g o  p  r  z  f s t a ł a  1) y  ć  a k  1 u 

a  I n ą .  I n n y c h  ś r o d k ó w  p r o w a d z ą c y c h  

d o  w i l e ń s k i e g o  c e l u .  L i t w a  n i c  p o s i a d a  

N i c  m o ż n a  w .- ,zak  d o  n i c h  z a l i e z y i  t y c h  

h a s e ł  i n a w o ł y w a ń ,  k t ó r e m i  k a r m i  s w o ­

i c h  c z y t e l n i k ó w  M u s u  \ S i u i u s  • . . w z i n i t c  

u t a j m y  . s w o j e  s i t y  k u l t u r a l n e  i g o s p o d a .

< z i . organizu jmy się zbierajmy pien ią ­
dze na ..Fundii-s' W yzw oh n ia  W i lna "  : 
l. p. Hasła ;ą bardzo może potrzebno, ale 
li z s k u I c o z n c. jeżeli  chodzi o cci. 
który  przyświeca . .Związkowi W yzw o lę  
nia W ih i « “ . Cóż jeszcze po/o.-daje ? L i ­
ga Narodów? Nie można pomaw.mć po l i ­
tyków lilew skich o tak daleko idącą na 
iwnośt . Etnłerrtn Ral iyoka? W iadomo’ 
przecież żc ani Łotwa ani Lstonja n i <■ 
{ g o d z ą  s i i  na przemycanie do lej 
u ni o w y o v. s p ó ł p r a c y, jak ją 
określił  w swojeni wczora js/em oświad­
czeniu Min. .Soljamnn. jakicgokolw iek 
ostrza antypolskiego.

lynicza-iem hezustaiine u t rzym ywa­
nie y\ napięciu nastroju t. zw. yvalki a 
W łh ł *  okazuje swoje skutki zwłaszcza w 
kołach młodz ieży \i< rozumie ona M ę t ­
ności rządu, me możi pa 15-tn lalach 
usilnej agitacji, pogodzić się z tein, że 
narazić wystarczyć musi hasło My la.. 
W i lna  nie umrzemy - i czekać. '  Stan psy 
chi, zny tych kół. które agitacja ogarnę­
ła. slaji się tragiczny Tu właśnie trzeba 
szukać żrodt t dziwnej  skądinąd ale nie 
wygasfe j dotąd p o p u 1 a r n o s c i 
W  o I d e m fi r a s a wśród pev\ nych kót 
nitodzii zy

Ale błędem byłoby sadzie, że agi tacj  i 
antypolska na tle sprawy wileńskiej  prze 
żarła caL naród litewski, oraz że każdy 
L i tw in  akurat tak samo rozumuje, jak 
'piiblii yści ..Lictuyos Aidas"  j .Musu Vil  
nilis' Głosów s z c z e r y c h  i I r z. c ż 
yy y c li byloiby nie iirak. gdybym n ie  oba 
« »  yyy sl ąjnenia publicznie. która istnie 
je naprawdę w yyiclu inaczej myślących, 
niż to nakazuje przy jęty szablon. Ramię 
tne są niedawne wy tąpii-nia prol. Lz**- 
piiiskasa i dr. Risirasa. j iamięlny jest 
krotki żywot Klubu Poi. tycznego v 
Kownie.  ’1 embardziej  godni uwagi  są 
głosy kryty kujące public/nie b e z c z y ;i 
n ą n i e u s t ę p I i w o ś ć j iolityki li- 
lewskicj  wzg lędem Polski.

Pr/ed kliku dniami odbyła sic yy pra­
sie kowieńskiej ciekayya polemika na len 
temat. ( liodzi yy mej o modną dziś w 
L i twie  s t a w k ę n a F  r a n c j ę. (is- 
latllie sprzeczki i polemiki poisko tran 
cu.skip miały również swo je dość zabaw - 
ne skutki Francja nagle zaczęła no lnic 
interesować się Jbitwą i czynie jej rozma- 
ile drotmi- fiWainsy. Fen taktyczny ma­
new r  wyn ikający z. ch\y i łowych ubocz­
nych powodów yv> yyarł duże wrażenie w 
Kownie .  Zaczęło się. p r / c s l a w i li­
ii i  a n r  j e n I a c j i p o 1 i t y c z n e j 
u a P r a n c j ę jako oparcie polityczne 
yyobee Niemiec i... Polski Znaleźli się jed 
liak yykrótce iceplycy l )r  Pakalnlszkis 
w organie chrześcijańskiej demokracji 

Kylas yyyraz.ił opinję, żc stosunki poi 
sko —  franemkie, po chyyilowycli lar 
ciach, powrócą do poprzedniej t radycyj ­
nej normy, co leży yy interesie obu slron. 
Hachoby na pomoc Francji  dla afty po i -

skiej polityki l itewskiej są przeto płonne 
i ..należy z naciskiem skonstatować, żc 
u u o r m o yv a n i e $ t o s u n k ó w z 
P  o 1 s k ą j e s t  b a r d z o yy a ż. n a, 
k a r d y n a I n ą  s p r a W ą p o l i t y k i  
l i t e w s k i  i j'\

Reakcja półarzętlówki kowieńskiej ni( 
dała na siebie długo czekać. Nazajutrz 

Lietńivf>s Aidas oskarżyło dr Pakalm- 
szkisa. iż wywołuje wśród czytelń Stów 
niepokój, pragnie hoyyiem za w szell ą ce­
nę nawiązania stosunków z Polską , ii i e 
e z v n i ą e j e d n a k. p o d o b n i e j a k 
P o l i c y .  z a d n y c h k a n  k r c I - 
n y c h  p r o p o  z. y c y j“ . Publicysta 
organu rządzącej parlj i  przyzna je że sy 
Inacja yv dziedzinie stosunków jiolsko 
li-bewjykich jest istotnie nienormalna, uwa 
za jednak, że najirayya jej ni( zależy od 
Li twy . Niechże . Rv las"  yyola pod­
irytowany autor skoro mów. yyeiąż o 
potrze-hie porozmniema, w y m y ś l i  I o r 
ni u 1 ę. k I ó r ą L i t  v\ a, nie narusza­
jąc swego honoru i interesóyy m o g ł a ­
by  p r z y j ą e i k t ó r e j  j e d n o - 
e z e ś n i  e n i e o d r z u e . 1 a b y P o I- 
s k a “ .

Tym  razem .Lielneos SiidfTŚ ' zada 
może cokolwiek zadużo od syvego jirzeciyy 
nika Szukanie form uły byłoby raczej za 
daniem kół politycznych. yv których Jul i o 
rjiu to pismo przemawia. Ale ■ ono nie 
ludzi się zapt-yyne co do s z. I u C z n o - c i 
i t a w k i n a  F r a n c j e - — p r z e c i w 
1’ o 1 s c r. a nawet i — pizeciw Niem 
mm. Ho oto dziennikarz. Francuski Ro- 
bert-Fl ienne drukował  niedayyno w  -.La

Rćpublicfiie" artykuły. yv klorycl i  zobra­
zował sytuację w Kłajpedzie jako barba 
rzymskie i riictitościwc gnębienie ludno­
ści niemieckiej przez Lslyvmów i yyzyyyał 
l^rancję, jako gwaiantkę statutu autono­
micznego do ywstąpienia W obronie ]»o- 
gyyałconych jirayy ktajpedzia.nl Artykuły 
roją się przytem od ab-suidow. dowodzą ­
cych zupełnej ignorancji autora co do Lii 
yyy

Jest to oLzyyyiś-cie drobiazg, trte cha­
rakterystyczny. Pozostayyiiiy go w na 
waisie. Istota rzi czy Ikyvi w tern. że spr i 
wa po l ik O ■ liteyyska nie da się unormo- 
yvać za pomocą w y  g  r y  w a n i a I y c h 
c. z y i n n y c l i  s t r o n  I r z e c i c h. 
Do lego j j rowadzi  tylko l i e z j i o ś r e d  
n i a droga, choćby ona była bardzo trud 
na do przebycia. ..Lietuyos ,A idas"  nióyy 
o braku propozycy j.  Nic jest to sr'isłe. 
Propozy i  je co do unormowania stosun­
ków były wysuyyane ze drony polskiej 
niejednokrotnie.

.Spotykały się one zaye.ize z w-armi 
kiera i)rz.edyy.slę|myni. .oddajcie Wi lno" .  
Dalsza dy.jkusjtl była, oczyyyscie, bez­
celowa. Formuła której ..LieliiM)-, A idas"  
aleca szukać dr. Paka lni.szki-.oyyi m o g ­

łaby by ć lialeziona, jeżi li o g ó l n e  
h a s 1 a. choćby bardzo drogie sercu li 
Icwskimnu. zostań i w niej ominięlo i za 
sląpione yyymoganii r e a 1 n c g o. b i c- 
ż ą c c g o i n t e r e s u paiislwa. Intere 
su dodajmy — dzi-, yy sknlek pryncsąi 
jal izmu polityki l itewskiej poyyażme za 
grozonego. Tesłis.

Nie związek bałtycki,
lecz umowa o współpracy

Oświadczenie mm. Seljamaa wobec dziennikarzy
T A L L I N .  (Pat ).  Z  okaz I5 1ecia 

związku dz iennikarzy estcunk ch p r z y ­
byl i do  Tal l ina p r z e d s t a w i c i e l  ori^ani- 
zacyj  dz ienr ikarskicb . organ izacy ’ p o ­
rozumienia p rasowego  Polski ,  Ł o tw y ,
L i tw y  i Finlandii.

Dz iennikarzy zagranicznych p o d e j ­
mowa ł  w icepremje r  i min. spraw w e ­
wnętrznych Frnbund, minister spraw 
zagran :czn. Sel jamaa oraz ko iedzy  es ­
tońscy

Przed  od ja zdem  dz iennikarze złozyl i 
wi zytę  mm. Se. jamaa W  czasie p r zy ­
jęcia  minister podz ie l i ł  się swemi  p o ­

glądami o aktualnych zagadnieniach 
pol ityki  zagranicznej estouskiej.

W  spraw-ie związku bał tyckiego, 
min, oświadczył ,  iż o związku bałtyc­
kim nie może mówić, gdyż związku 
takiego niema. Istnieje tylko umowa
0 współpracy podpisana w  Genew ie .  
Muszę  tu z  naciskiem podkreślić,  d o ­
dał nun. Sehamaa, ze  porozumien ie  
to powstało  z in ic .atywy państw ba ł­
tyckich i że  nie jest skierowane prze­
ciwko trzecim państwom. Z czasem 
do Dorozumienia t ego  przy łączą się
1 inni co jest moż l iwe za z god ą  w s z y ­
stkich do tychczasowych  uczestników.

Zwyciąstwo Roosevełta
w wyborach do kongresu

\(t\\ 'i JOliK. (P A T ) .  —  W y n ik i  w y b o ró w  do  
kongresu w sk azu ją  na dec;. dięiąee zwycięstwo  
den -ukra low . I lotyilu-zas w y b ra n o  d o  izby rep  
rezent.-intów 2!I0 dem okratów  i S!( republika  
nów. JSiewiadonie są jeszeze wyn ik i  eo d o  5G 
m andatów , l idyby  dem okraci  zdoby l i  chociażby  
tylko po łow ę  tych m andulów , przekroczyliby  
sw ó j  dotychczasowy stan, posiadaniu który w 
cl wil i ro zw iązan ia  izby wynos i ł  itOM m andatów  
Biorąc  jednak  za podstawę  obecny stosunek sil 
w odbytych  wyborach , należy przypuszczać, że 
demokraci zdobędą  ogó łem  330 mandatów. Itepu 
blikanic w  najlep. zym w padku  uzyska ją  cośkol

wiek ponad  100 m andatów  wątp liw ie  jednak  
by powróci l i  d o  stanu pos iadania  to jest 115 
m andatów  w  ostatniej izbie.

I )o  senatu w y b ran o  już 24 dem okra tów  i 5 
republ ikanów , z czego wyn ika ,  że slan posia  
dania  dem okratów  wynos i  07, czyli pow yże j  2 3 
osióliiej liczby senatorów, która wynos i  9ft. —  
Kepublikan ie  m a ją  2(i m andatów  wobec. .75 w

Z  pośród guberna to rów  stanów, których wy­
bierano w  33 stanach, w y b ran o  dotychczas 20 
demokratów i 5 repub l ikanów . W ie lu  w ,  hit 
nych p rzew ódeów  partji republikańskie j  utraciło  
mandaty.

Tajemnicza tragedja w  Brześciu
(  i 'elefonem od własnego korespondenta)

Od soboty mieszkańcy Brześcia ży ją  pod w r a ­
żeniem tragedji.  j a k a  w yda rzy ła  się w  m ieszka­
niu m a jo ros tw a  Durskich, gdzie  znaleziono na 
schodach zw łok i przy jac ie la  rodziny m ajora ,  
por. Iwanowskiego .  W e d łu g  przypuszczeń p o ­
czątkowych. zabó jstw a  ntiał dokonać  m jr. D u r ­
ski który pode jrzew ać  mógł por.  Iw anow sk iego  
o rom ans z żoną. ' I j r .  Dursk i  został ureszto  
wauy.

Dalsze dochodzenie rzuciło inne światło  na  
sprawę , niemniej jednuk jej nie wyjaśniło .  M ia ­
nowicie ustalono, że ostatnią noc przed tragicz­
ną śmiercią por.  Iw anow sk i spędził z  mujnro-

stwem Dursk im i na dancingu w- Brześciu. .Mjr. 
Dursk i wyszed ł  Wcześniej, a wrkrótec po  nim  
udali  sic do doinu p. Durska i por.  Iwanowski.  
W  drodze  w yn ik ła  między nimi sprzeczka. Por.  
Iw a n o w sk i  nie wszed ł d o  mieszkaniu J»p D u r ­
skich, a zosla ł  na  schodach. W  jakiś czas p o ­
tem na klatce schodowej  rozległy się odgłosy  
strzałów-, n zaa la rm ow an i  iokatorow ie  znaleźli  
już m artw ego  po r  Iw a no w sk irgo  z przestrze­
loną skronią

Śledztwo idzie w  kierunku ustalenia, czy 
miało tu miejsce sam obó js tw o  czy zabójstwo.

Obrabowanie ambulansu pocztowego
Po steroryzowaniu ohsługl zrabowano 38.000 złotych

W A ItSZAW A. (P A T ) .  —  W c z o r a j  o godz.  
21.52 na sz laku Btonir P łoehoriu  kilku ban  
dytów  wtargnę ło  z bronią  podczas biegu pociągu  
do w ago nu  bagażowego .  P o  steroryzowaniu  kie 
ró w n ik a  pociągu o r a z  konduktora, o b rabo w a l i

am bu lans  pocztowy wartości o k o ło  38 000 zł.
Zat rzym u jąc  poc iąg  automatycznym liamul  

ccm przed przystankiem (iołąliki,  bandyci zbie
Rh-

Dalsze echa zgonu 
ś. p. M a ry n a  

Swiechowskiego
Reda k io )  naszego  p isom w da lszym 

e iągu o l rz yn ia ł  k i lka  list-ów / w y razam i  
żalu s j iowodu zgonu i .  p. Mar jana Swi e  
chow si\ tęgo od osóli. przel iy wa iąeych o- 
hecnie poza g ran icam i  Holski, klon- zna 
ły Z m a r ł e g o  z j eg o  dz iała lnośc i  po i i ł yc i  
nej  i społecznej .

Hra gn i em y  r ów n ie ż  Uzupełnić w c z o ­
rajszą w z m ia n k ę  o na i ioże i is lwie  za dii 
szc ś. j). d ar jana Swiec.ho-wskiego. M i a ­
n o w ic ie  j iodczas składania le j  w/.mit in ­
ki  opuszczone  zostało,  zi na nabożeńs l  
w i e  obecni, by!  .s)iośród wyższ ych  przed 
s lawie ie i i  wlad/ jm i i s iw owye l i  j irezes Są 
du A p e la cy jn ego  p. W ac ław  W ys zy ńs k i ,  
a pon ad to  znaczna i lość przedstawic ie l i  
spoteezei .sl  wa l i t ewski ego  i hi dorusk i  i- 
go, w fej  l iczbie dr. Oisejko .  p. ł j f tckie-  
wi-cz i drr .  Had. Ostrowski .

— o|jo —

Konferencje Dnumergue’a i 
sprzeczne przypuszczenia

f !*oczątcł> depesz z Pnujt na str. I-szej).

IW H ń Z .  (Hat). Hreniji-r Doumer.gue 
p rz y ją ł  w i e c zo r em  lnriustrów !Hl(irqueia, 
Marc l iandeau,  Mar ina ,  Mal larne  a, Ibml 
Renaul ta De ibosse i de legac j i  l i yłyci i  
kornbutanlów.  Poża l i  in l^onlerował  dtu 
żi-j z prz.ewmdniczącyiu k om is j i  1'iiianso 
w e j  i zby  depulow anyc l i  Ma lvyn i  oraz  gc 
ne ra ln ym  są i rawozdawcą komis j i  budżt; 
to we j  dopu lo  wanym  Jacipi i ereni .  Ho 
tych kon fe renc ja ch  zaczę ły  k rą żyć  po 
głoski ,  że radyka ln i  m in is t row ie  nie zgto 
Szą ju tro  dym is j i  l°'c/- pozostawia,  ph 
narnenui  pos iedzen iu  rzLiy os la leczne  w y  
po w iedzen ie  się w  sprawi i  żą danego  
przez  j ireinj i  ra l ) o i im ergue ' a  i i rowizor  
juin hudże tow ego  za 1 kwar ta ł  HKla r

Fyrń w ia d o m o śc i o m  za ) ) r zecza  do  )).: 
wneg o  s topnia  minis ter  l l e r r io l .  który 
o św ia dczy ł  dz ienn ikarzom ,  że j e go  z.da- 
aifcrn sk ładanie  fil-litej odpow iedz i a lnośc i  
na izbę nie ś w ia d c z y ł ob y  o odwadze ,  a 
C<A gorsza r ozpę ta ł oby  p r z e c iw k o  par ła 
nu u low i  nową burze w razie,  g d y b y  w i e k  
szość izby była p r ze c iwna  w n i o s k o w i  Do 
uniergue ‘a. Z l ego oświadczen ia  wysunię­
to wniosek,  ze dymisja ministrów rady 
kaluycli jest w  zasadzie postanowiona.

Minis ter  l l e r r i o l  podkreśl i ł ,  że "/\ 
nił wszystko ,  aby lo ja ln ie  ul rzyu iać  ro- 
zejni po l i ty czny ,  o czem  świadczy  j i-go 
slanow isko na kongres ie  w  Nanieś.  Jed 
nakże  u I rzymianie ro ze jm u  w y  magl i  mo 
ż l iwośe i  r oz s l rz ygan ia  .spftrfrwf jak ie  m o  
gą powsl ać  w bmn'  rządu. M oż l i wośc i  
lej  m in is l r om  r a d y k a ln y m  nie dano.

P O G R Ó Ż K I .

„ L e  Hel i t Journa l ' 1 zwra ca  uw agę  na 
inne s łowa minist ra Hcr rmla .  k t ór y  )>o 
wuedział  ni. in., że n iema dnia. alr  nie 
o l r zy in  d l istownit  lub prze  ■ lelefoi i  
pogróżek śmierci. .N ie jednokroin ie  od zy  
wa >się d z w o n e k  te le lon i czny  z tein. gr oź  
bami  podczas  nocy.  W id z i c i e  więc,  mo 
wił  l l e r r i o l  że życie  nk-zawsze jest za 
b aw ne  Dziennik zauważa  że to ośw iad 
czenie, które św iadc zy  o w i e l k i m i  j iod 
nieceniu is lnie jącem wśród mas, może  
wzbu dz ić  z r ozumia łe  /amepoao j tmie .
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Oci » \  /ie Jź pos.Mledzińskiego
na głosy w dyskusji nad ćxpos£ min. Zawadzkiego

w lo r k i iw c m  p lenum se jm o w e m  
"  dyskus j i  nad expose  min.  Z a w a d z k i e ­
go jako Ostatni / m ó w c ó w  przed  zamk 
Mięciem posiedzfttnin zabra ł  gfos pos. 
Miedkińs ki.

Naw ią zu ją c  do p r z e m ów ie n ia  posła 
Stahia poseł  Miedz insk i  ośw iadcza :  Sły 
szalem przed  chwi lą  głos bardzo  c ie ka ­
wy, g łos  o któtrym m u s im y  powiedz ieć ,  
że, p r z y jm u ją c  do w ia do m o śc i  to co b y ­
ki tu po wi ed z iane ,  że nie jest on gło cm 
p ow ię k s za ją cym  głosy kadry olio/ai pra- 
i ' ządowcgo.  N ic  . spodziewając  się z tego  
p ow od u  dla naszych prac  żad nego  w.spar 
Cisi muszę powi edz ie ć ,  że p r zy jm u je  go  
z z ad ow o l e n i e m  dlatego,  że o d e zw a ł  sii 
głos od b ie ga j ący  od tej  rutyny od m ł ó ­
cenia w ie c zn ie  łycl i  sam ych  prze.star/a 
łych rzeczy głos k t ó r y  n ie za leżn ie  od 
tego. czy  w n im ię mieści  akceptacja ,  
co czyn i  nas/ obóz ,  przen ika  j ednak  do 
tych, k t órz y  są przysz łośc ią  naród;. .  
Każda myśl, każde staranie, które In 
dzie dążyło z nami, czy przeciwko nam 
to dociekania prawdy o ustroju dzisicj 
szego państwa, HWażam za pożyteczne-.

Odprawa demagogii

la. ( i/y my k i ed y ko lw ie k  Iwierdz i l iMny,  
ze g łupcy są ty lko  w  op ozyc j i .  N a p r a w ­
dę. są oni  i u nas. jeśl i  s k s z a ł e m  o ju­
k iem  poc iągnięc iu  o glosie, że kto nie 
jest cz łon ki em tej  lub innej  organizac j i ,  
to nie dostanie posady  to jest lo głupie.  
D z iw n y m  zb i eg iem  oko l i cznośc i  w y w o ­
dy  posła R yb a is k ie go  zna jdują  się w naj  
bl iższem sąs iedztwie ze sp rawą posła 
Idz ikow sk iego .  W  waszym systemie po ­
seł Idzikowski siedziałby na tych ł; 
wach, wr naszym —  siedzi w więzieniu.

D a l i j  poseł  Miedz ińsk i mówi .  że v»* 
p i e r w s zy m  se jm ie  było 2if0 wn io sk ów  o 
wydan ie  pos łów, uw zg l ędn io n o  9, w  dru 
gi.tn se jmie  (ii —  uw zg lę dn iono  9. w  obe­

c n y m  sejmie zażądano wydania  38 pos 
lów i 35 wmoskow uwzględniono a trzy 
oczekują uwzględnienia. P ow i ed z i e l i ś ­
m y  że skońc zy l i śm y z •nietykalnością i 
l o  nie 'był pusty  traz.es i n i< do t y c zy ł  '\1 
ko j ednego  wyp adku

Za co toą do Berezy 
Kartuskiej

Przechod ząc  do  sp raw y  miejsca o d o ­
sobnienia w B e n z i c  Kartuskiej ,  po ru szo ­
nej  p r / i k i l k u  m ó w c ó w  w toku dy.sl.u- 
s j 1 pos. Miedznisk i  oświadcza  że ma 
pew ne  mater ja ły .  ze ci odosobnien i  w 
Bere/ie Kar tusk ie j  wyda ją  s wo j e  p u ­
blik. icje,  z k i ó r y c h  można się d o w i e ­
dzieć,  ezv  r z ecz yw iśc i e  ulegl i  odosobnię-,  
niu ty lko  za idee na rodo we ,  czy  leż za 
cos hardziej konkretnego.

Mów ca  cytu je  z N o w e j  Sztafety ”  o 
B e r t z k  Kar tuskiej ,  w  której  pow iedz ia  
ne jest m .m., że rząd obecny  nie jest rzą 
dem polsk im,  lecz rządem zdra jców ,  za 
pr/edanym Ż y d o m  i obcym  że sanacja.
/ u tut rdowała  Z;u w i l icl iow sk ii“go. o lrułu 
Boernera,  z a m o r d o w a ła  P i e ra ck ie go  i lii 
D a h j  jest w y k a z  Żydów  r ządzą cych  w 
Po lsce  i od K o z ł o w s k i e g o  przez P a c i o r ­
ków -kiego. lędr/cjew icza wszyscy  są 
wymieni en i .  Da le j  v. tych łgar.si w ac h  
jest odez wa  do  Dolic janlóyy i k o l e g ó w -  
o l i e e r ó w  k tó r y m  wskazuje  >ię że Z\ d z f  
el icą zgubie  państwo  W  tym -ensie, da 
jąe  takie fakty  ze łgane  ctice się karmió- 
teni o f i c e r ó w  i po l i c jantów  W  k a ż d y m  
nu merze  pow iedz iane . -ż „  |o wy i i a je  obóz. 
n a r o d o w o - r a d y k a ln y  Móyyea o ś w ia d ­
cza. że żaden rząd odpoyyiedziatny nie 
ma prayya tolerować takich rzeczy. ł\:e  
można  m ieć  pretensj i  do rządu za odo-  
sobi i i enie takich lypow ,  pr acu ja rych  la 
k iemi  metodami .  W toku prz c inoyyc  
nia pasła M icd/ii isKiego. spec jaln ie  w 
cza ;ie yyyyyodów o Bere/ó- Kar tusk ie j  
na ławaeti  klulni n a r o d o w e g o  powsta ła  
yyr/ayya. Mai  szidek p r zy w o łu je  ł i lku 
pos łów z tego klulni do porządku.

( I )okończ(>ni (  prrr/nóinicnio na sir  ' i-i i

Figle fordewindu
(Pierw sze emocje żeglarskie)

Czas: 1-y bM opada  Mie jsce :  kraj  
ś r ó d lą do w ych  w ó d  Okol icznośc i :  hałas 
egzo ty c znych  s ł ów  Pr z e życ ie :  ayyans
pre legenta na s tanowi sko  n i eyyykw a l i f i ­
k ow an eg o  balas lu w naszem dumnie  kro  
e/ącem naj i r zód  żeg lar s tw ie  rodz inncni .

Kto  terminy  b ry za  i sz torm zna ty lko  
z pow ieśc i  K o n ra d a  łub Londona,  a pier 
wszo in fo rmac j o  o re jach c zerpa ł  z w i e r ­
szy Horacego ,  musi b yć  j irzygotoyyany 
żuyy.s/e na to. że w na.szej surow ej Oj  
Czyźnie, ( i j czy/ i iK  p a ń s tw ow e j  oznaki  
sj iortoyyej i jenera ła  Zarusk iego ,  pew ne 
go dnia, nagle, wbreyy sw o im  oc ze k iw a  
i i iom. a nawe t  m oże  trocin, i yydir.eyy'sw7ej 
Woli zna jdz ie  si-ę o bok  ga l i a  pod  b o ­
ntem i topenanią.  j ak o  gln.pi sprzęt zn a ­
cznie  mn ie j  od n ich u/y toczny na jolu 
kiedy jo l  ze zh iz o w a n em i  Szkotami  stoi 
do łopotu.

C h o ć b y  nayyet bardzo  się wzdraga ł ,  
choćby  mówi ł ,  że nie chce żel , mu by ]>> 
g r z y w ac z e  zaleyyah rufę,  że j eżel i  z a le ­
wać. fo lepi i  j i l icz gr/yyyaczy i bez rut 
''e R< ja ma dosyć  już  j ed nego  ze szkoły 
średniej  i nic chce  już  w ię c e j  żadnych 
rejóyy, ani rej. ze nie interesuje go  ż a ­

den f (>k, lin jak zechce lo w  każdym  o g ­
rodz ie  zoo log ie/mym pokażą  mu za ab 
g roszy  n ie ty lko  foka, ale p r a w d z iw ą  f o ­
kę  ■ to jaką  f o k ę !  P h o ć b y  nii- w ie m  jak 
się t łumaczy ł ,  że nie cl ici  wca le  mieć  do 
c zyn ien ia  z żadnym  s łupem,  c zy  a i lmy-  
satn. ain z raksą, ani  z ref l inką.  że W o 
gołe m ó w i ą c  Iprzez grzeczność )  j ę z yk i em  
żeg la rsk im w  stosunku do  rod z innego  
jaeh tm gu  wol i  się zachoyyać yy ..czaso 
w ej r e z e r w i e 1' —  nie w y tr w a .

Znajdą  się tacy, k t ó r z y  go  uwiodą.  
Pow iedzą  mu lak:  ..Do gal i  u ż y w a  się 
f l a g  hodn podnosząc  je od końca >l< 
yyy luli noka buks/pryłu przez  topy  do 
noku borna",  a lbo :  „gdy  .a ł o ga  lu/u j • 
lały ,  dernik  usłayvia k rz y żyk ,  na który 
op iera  ł iom > pr zyc iąga  Szkot g r o ta ” , a l ­
bo jakieś jeszcze bardz ie ;  n.i z rozumi  de 
zaklęcie.

P o t e m  yyezmę go  pod ręce, z ipr owa 
dzą na przy stań, ubiorą w  żeglarski '  
spodnie  i sweter. yvepchną do  ko łyszące j  
się na fatach nit p ew n e j  łupiny i p o w i e ­
dzą  „na  początek  t r z y m a j  l inkę s,.kota

Jesteśmy już na ś f odku  jeziora .  .led 
nyrn z c z a r ó w  żeg lars twa jest prostota 
mani-yyrowania.  Człow iek k l o r y  ]>o- raz 
p ierwszy  znalazł  się na ża g ló w ce  może  
się o tern ł a tw o  przekonać ,  spotyka lyt 
k,> k i lka prostych zasad, k łór e  mu na ­
raz ić  yy ' starcza  ją. ab* k ló ryc ł i  musi się.

nauczyć', na pamięć .  N a j l t p ;ej  uczyć  się 
napumięć  odra/.u metodą pog lądową  
t r zym a jąc  yv garści  l inkę szkuta. Uczy 
my się od rzeczy  na jproslszych i l iajbl iż  
szych. Widz%e.  że l inka, którą t r z y m a ­
my  yy garści  jest dość cieni  a. od raz u 
musimy sobit lo zapamiętać ,  powta r za  
my w ięc  k i lkak rotn ie  szeptem, a po tem 
g łośno:  „ t r z y m a m  l inkę szkoła.  L inka  
s/.kota j e s t  dość c ienka '1,1 poy\ tar zam y to 
k i lkakrotn ie ,  p r z y l e m  noyvicjnsz nie zda 
je sobie nayyet sp ra wy  / postępów,  jak ie  
czyni .  Po  o l iwi l i  jest już  w swottn ży- 
yyiole. Słuelia ty lko  jak  pada ją  kom endy :  
pada ją  s łowa kr ótk i e  i w y ra źne :

/ m ia n a  halsu ! "  drze . ię kapi tan 
yacl i fu.  P ro fan  wie, że na j l ep ie j  uczyni  
j eże l i  sobie  z apamię ta  wszystko,  w ięc  
k iedy  kapi tan się drze:  . .zmiana halsu” . 
P ro f a n  j iow in i en  sobie zapam iętać  i p o ­
w tó r zy ć  „lo-raz z m i e n i a m y  hals” , po- 
C/em dosta je  bo m em  po g ł o w ie  i lo jest 
właśnie  w ta j emn ic ze n ie  trzecie. W t e d y  
roz jaśnia się wszystkfT nagłe, by  p o t em  
zm ie r zać  się z be łkotem fal  i odk ryć  

przed  n ow ic ju s zem  j e go  istotne p r z e zna ­
czenie.  K iedy  w oła j ą  . zwrot przez  
■sztag!'1, a lbo grota  ( loka ) ,  la ł  luzuję 
(w yb ie ra j )  — - jest już mu y. iele rzeczy 
na świee ie  obo ję tnych.

W id/i na niebie podarte  chmury ,  a 
na i eh tle t ró jkąt  żag la i wskazu jące  k i e ­

runek ywalru chor ąg iewkę.  W id z i  jak 
ktoś. / pap ie rosem w /a bach oczyw iśc ie ,  
wsp ina się na maszt żeby  p op ra w ić  j a ­
kieś drobne  uszkod cen.il słucha be łkotu 
fal i bełkotu coraz  m ni e j  z rozumia ły ch  
okrzykóyy  i czeka,  k iedy  rej* już w r d t f  
cic się skończy.

A k i edy  już yyszysey yyyjdą na p o ­
most i mis/ śyyieżo o ch r z c zon y  żeg larz  
będz i e  m ó g ł  b y ć  d u m n y  z odbyt e j  pieryy7 
szej pod róż y ,  będz ie  m ó g ł  w  t o w a r z y s t ­
wie  j eszcze  mnie j  od n i e g o  obeznanych 
p rzy ja c i ó ł  p o w ied z ie ć ;  . „ j ednak sport ż e ­
g larski  da je  mi  bardzo  dużą sumę spor­
t o w e g o  zadoyyo len ia " .  j eże l i  okol ic/mości  
szczęś l iw ie  sic złożą,  będz ie m ó g ł  nawe t  
do ga ze ty  napisać fe l i e ton o żeg lowaniu.  
.Jeśli j ednak  yy jak imkolyy iek  stopniu nie 
jest nam obo ję tno  j e go  dobre  im ię  i in­
teres mora lny ,  nie poz\yo l imy mu m ó w i ć  
zbyt dużo.  Bowiem,  ł a two  m o ż e  się zda- '  
r zyć  ze nasz d u m n y  nos ic ie l  św ie żo  z d o ­
byt ego  tytułu „ba lastu  n i e w y k w a i i f i k o -  
yyanego ' w  o j iowiese i  sw o j e j  nie potra f i  
się yvy yyikłać z yyielu sprayy Sam yvi- 
d/ ia łem takiego,  który zupełn ie  nie u- 
m ia ł  mi  yyyjaśnic jaka jest w ła śc iw i e  r ó ­
żnica p o m i ę d z y  r e fo w a n ie m ,  a bajde-  
w indem.  natomiast  ba rdzo  u p o r c z y w i e  
tw ierdz i ł  że na j e z i or ze  T r o c k i e m  został  
z aa ta ko w a n y  przez  au ten tyczny  la j fun 

Jerzy Zagórski.

N a d e p n i e  m ó w c a  przeszed ł  do  od 
parcia za rz u tów  s t aw ianych  p r z e z  pos­
łów o p o z y c y jn y c h  yy toku dyskus j i .  N a ­
wiązu jąc  do poyyiodzenia posła Kybar  
skiego.  ze w y m a g a n ia  skarbu stają na 
d rodze  do  o d b u d o w y  życia gospodur  
czego,  móyyea podkreś la ,  że n ie w ą tp l i ­
w ie  tak jest. Gfłybj  wcale nii Imię po  
datkóyy. n i ew ą tp l iw i e  byłoł iy  li piej  ale 
ooby dę  sbiło z temi  r a m a m i  kl.óre dla 
produkc j i  są niezbędny k l o r e  da je  p a ń ­
stwo i r. ca łym  j e go  aparatem,  k t ó r y  mu Mement z pasi( ' ( iz“ iii:i Sejmu w dn. M li. m. w ezas if  przemów icnia min. SUarj>u Zaw aitzkiegi

Podział referatów preliminarza budżetowego w Sejmie i Senacie
\'T U łS Z  Wy ( l ’ al ) .  Jiziś odt iyło si„ 

pod ] i r zeyvodnie twem prezesa posła Byr 
ki j ios iedzenie ł .oni isj i  Jmdżt towejj  sej- 
niu. Na ] iosied/eniu tern dok on an o  r o z ­
działu re fe rat ów poszcz egó lnyc l i  ezęśc: 
budżetu na rok !935-3(i. Sprayyo z d a w  
eani pos zc ze gó lny ch części  j i re l iminarza  

w y b ran i  zostal i  nastę jmjący  pos łow ie :

Budżet  1'1‘e zyden t i ł  l i / p l i l e j  o i «jat po se ł  bzu  
m a  S i jm  i Seuul ]> iseł yy e r zb iek i .  \ajwy3iszu 
l/.ba K o i i t ru l i  —  pose ł  C.zuniu. I*rezy d ju in  Bady  
M in istrów  —  pose ł  T e b in k a .F u n du sze  pod leg łe  
p r e zy d ju in  rady m i i i i s l r ów  —  p o se ł  Ś w i ń s k i  
M in is te rs tw o  .spraw z a g ra u ie z n v e l i  —  poset  W a ­
lewsk i .  .Min. spraw w o j s k . —  post t Dtiełt. I undu 
sze  pt fd fegle  min . spraw w o jsk .  poset Sanojca .  
■Min. spr. w e w n .  —  p o se ł  P a c z e k  'Min. skarDu—■ 
pos. ł l l o l y ń s k i  M n nopn le  -—  pcw cl l ln t i en -C zap -  
sk.. 1’ undusze  |H.dlegle m in is te rs tw u  skarbu: 
b u d o w la n y ,  o d b u d o w i  in ias! i sp ec ja ln y  r a c h u ­

nek terenowy ro/.lmdnwy m uid  —J- poset Sa- 
nojca. Fundusz specjalny rady spółdzielczej  
pos. IJotyii.ski. Fundusz  .Pomney ioslyliic.jom krfc 
dy lowy in  po.,. Wołyński.  Państw ,  tundusz eksoprl.  
poseł Czernichowski. .Ministerstwo Spraw ied l i ­
wości —  poset Soidler. Alin isterstwo Przemy siu 
i H andlu  —  p set Czernichowski. Ministerstwu  
komunikacji  poset Sptr/.nk Fundusze  pod ­
legle ministerstwu kumunikaej'i —  poset Sr/ed 
nii ki. Miii. r< lu i r lw a  i re fo rm  roinyeti poset 
Karwacki.  Mm. Y\ B i O l ’ —  poset /dzishiw  
Mrcński.  Ministerstwu opieki społecznej — pos. 
■Sowińsl. i. Przedsiębiorstwa i zakłady podlepte  
ministerstwu opieki społecznej poset 1) y -
boski. Min poczt i te legrafów  —  poset D ob rzań ­
ski SDn.crytury i z.aoip.iti/.cnia oraz renty in w a ­
lidzkie i pensje — poseł W a rn e r .  IHugi pań ­
stw ow e  —  poseł Huttrn-Cznpski.

Ustawi skarbową i re ferat generalny obją ł 
peset Micdzinski.

Na pos iedzen iu  senack ie j  komis j i  
sknrboyyo - budżetowe j pod przeyymdm-

e t y y e m  s i  i n d o r a  P o p ł u w s k i e g o  p T z y d z i Ć -  

l o n o  r e t e r a l y  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i  p r e -  

l i m i n a r z a  I m d ż e t o y y e g O '  j a k  n a s ń - p u j c :  

Prezydent Bzplitej i m in is lc r s tw o  ] ) i z cm vs łn  
i l iam ilu  sena to r  Kvcr t  \ajwyż.sza Izba kon 
lrp.br o ra z  .Sejm senator  D r i i ck i -b u b ec k i  Si 
oat i p rrzyd jum  rady ministrów— s « a * I W  M ora  
Brzeziński.  Fundusz pracy —  sena tor  Iw a n ow  
ski Min. sp raw  zgani. sena torka  H anna H u ­
bicka. Min. sp raw  wojsk . —  sen a to r  l).|ini>skl. 
Min. spraw wewn. sc n a lo r  W a ń k o w ic z .  Min. 
skarbu  uraz długi p a ń s tw o w e  sc n a lo r  S z a 'sk i  
Alin. spraw ied liwośc i —  senat >r /a ć zek .  Min. 
ki n unikaeji sena to r  k o e z v ‘ as. Min. rolnie  
twa  i r e l o r m  ro ln y ch  -—• .senator l tdu łtow sk i .  
Min. WIS i Ol* sena tor  1 d iren k ren z .  Min. 
opieki społecznej sena tor  B arańsk i .  Min. 
|Xezt i te leg ra fów  —  sena to r  bo inpko . I.niery  
tury i z a op a t r ze n ia ,  ren ty  in w a l id z k ie  i pens je  
o ra z  m o n o p o le  ■ sena tor  K a r ło w s k i .  ISeferal 
generalny i ustawi- sk a rb o w ą  o b ją ł  -Senat nr 
Szaińki.

si być  o p ł a c a m  Pc byłoiby dolire. ty lko 
jest n i em oż l iw e .  W a r u n k i e m  sine gna 
non ustroju, w kt ór ym  ży j em y,  jest isl 
n ieaie  be^piw;z( ;.6stwa w ew nę t r zn eg o  i 
zewnę trznego .

Co się dzieje z teini ptMEatknmi, )>yla 
pose ł  M i id/ ińsk i  czy one rz.ee/ywiści 
ue ieka ją tn o p o w r o ln i e  z życia gosj iodar 
cz ego?  Iheniąd/.c te wraca ją  nbtych 
miast di życia gos j iodarczego.  za l r zy m n  
jac, się w t.asacli ikarbowwcb nieslyr l ia-  
nit kró lko .  O i l j i ow iada j ąc  |)osłowi By 
ba rsk iemu żc Ic p ieniądze  sa użi wam- 
niew łaściw ie. daw ane  by ły  subwencje.

jak ii]i. dla zw ią zku obyw ate lsk ie j  pjtlCY 
k o b i e t/ m ó w c a  zaznacza ,  że p ien iądze  te 
.szł\ na świet l ice,  b ib l joleki .  czytelnie,  
żłótiki. ko lou je  i I. d. N ie  j e s1 to subwen­
c jo no w a n ie  jml i tyc/nycl i  ce lów.  Id z i e  lo 
na cele, na które państwo toży.

( ! o  się tyczy  ezcko inyeh  i iadużyc w 
opieet .społecznej, o k tórych m ó w i ł  p o ­
wij Hi barski  lo poseł  M ied z i1 i kii zauwa-  
Żii. ■ e. jak  w y n ik a  / lu om cu tow p r zy to ­
czonych. n iema żadnych danych,  żeby  
by ły  tam naduż.ychi, a jeśli ł n h  , to będa 
karane. W  zw ią zku  / zarzutami  o kornp  
cjael i  i pro tekc j ach  j)os'*ł Miedz ios l . i  py-
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Odpowiedź pos. Miedzińskiego Z wystawy Sztuki Belgijskiej

( Dok o ń cz e n i e  p r - e m ó w i e n i a

Polityka pokojowa 
nie przedpokojowa

posła Miedzińskieąo.  Po czą te k  na str. d -s j j .

P r z e c h ó d / ,^ ’ <I<) o d po w ied z i  na zn- 
padn ien ia  po l i tyk i  zagranicznej, w socze- 
gólnoś.-i  o d p o w ia d a j ą c  postowi  /u law  
-skieinu. k ' ó r v  co do t rek la tu  inniejszoś- 
o i o w e g o  uważa ł  ten krok /a niobezpie-  
-czm bo  na t raktac ie  wersa lsk im ojii&T.t 
n i e b y t  państwa naszego.  m ó w c a  oświa-d 
cza;  żc nic p r z yp u ,  cza. aby  tak i ego  iric 
be zp ie cz eńs tw a  m ożna sic; by ł o  d o p a ­
trzeć w dek larac j i  / łożone j  przez  min. 
Becka,  która b\ na jmnie j  traktu w e rsa l ­
sk ie go  nie podważa .  Co się t yc zy  uzn a ­
nia traktatu wersa lsk iego  za podwf tj int 
bytu  pańs lwa.  to poseł  Żu ławsk i  jost tu 
włośnie  1 sprzecznośc i  z włttsm*m sl ron.  
i r i ctwf  m bo. jak dojść  można ze s teno ­
g r a f ó w .  to P P S  była  zaw sze  innego  zd a ­
nia i oburza ła  się na tych, któr zy  to sta 
n o w i s k o  za jm owa l i .  Stanowisko zajęte 
przez min. Becka w Genewie nie znalaz­
ło potępienia w te j izbie, leez przeeiw nie 
powszeene zrozumienie i aprobatę. N ie  
ro zu m ie  r ó w n ie ż  m ó w c a ,  g d z ie  się ina 
u k r y w a ć  rzekoma l i jm in i c z o ś ć  po l i tyk i  
min .  Becka. B y ło  w  .Gazec ie  P o ł sk i e j1' 
w> t łumaczenie  łak l\k j  j m o t y w ó w .  któ- 
r em i  k er owa ł  się rzad w  tej  sprawie .  
Nie można w ięc  m ó w i ć  o ż adnycb  ta je ­
mnicach.

Go się tyczy Miju^zięz Francją,  to so 
jiinz ten ma swą tradyeje i swo ją  popu  
larnosć. Niezegoby nie pragnął  bardziej  
pos. Miedzinski. jak tego. b\ o tein pa­
miętano nietylko u nas ale i wszetlzie. 
Y ie  na leży się j ednak in f o r m o w a ć  o p o l ­
sk ie j  p o l i p  ee zagranic zne  j, bo  to do  n i ­
c z e g o  nie dop row adz i .  W -zyslkiego,  c z e ­
g o  n ie  zna lez iono  w  o f i c ja lnych  em m e ja  
c jac ł i  r adu, jest poprostu  plotką.  L ep ie j
0 tych sp rawach  i n f o r m o w a ć  się 11 kom  
pe ten tnycb  c/yników p o l i t y k  i p o ls k i e j

1 f r ancuskie j
W da ls zym ciągu p r z em ów ie n ia  p o ­

seł  Miedz, ński m ó w i ł :
W e  wszy stk i ch  poc iągni ęc i ach  p o l ­

sk ie j  p o l i t yk i  zag ran ic zne j  w y r a ź n i e  jest 
zaznaczone  że nie zmieniają one w tli 
ezem naszych sojuszów i zobowiązań i 
w  u m o w i e  nasze j  z N .emcan i i  wyraźn ie  
p ow ie d z ian e  jest że nie zmien ia  ona ani 
j ednego  prza-cinsa. a m ia roda jn e  c z y n ­
n ik i  f r ancusk i !  nie m o g ą  m r e n i o ż l i w i a ć  
u n o r m o w a n iu  s tosunków z sąsiadami .

Po l i tyka  polsko jest i będz ie  w d a l ­
s z ym  c iągu wierną sw o im  .-sojusznikom 
i p r z y j a c i o ł o m ,  będz ie  zaws ze  j ednak  p o ­

l i tyką  p o k o j o w ą  a nie przedpoko jowa) .  
Biłoby .się cz ego  innego  , po  min is t rze  
Becku spodz i ew a ł  tup istotnie będz ie  z a ­
w ie d z i on y  (oklask i ) .  S tanowisko '  Polski  
by ło  m o t y w o w a n e  r zecz owo,  a tern sa­
m em  niema (u m o w y  o pustej  grze pre- 
shżowej .  nie m o ż e m y  dopat rz eć  się tn 
błędów' ze s t rony  Polski .

„Rzeczy znane"
Następnie pose ł  Miedz insk i  zbi ja  za 

rzuty  pos ta w io ne  przez  posła ż u ł a w s k i e ­
go ( PP S ) .  M e tody  pos ła Żu ławsk i ego  są 
nam znane,  oświadcza  m ó w c i e  p o w i e ­
dz ia ł  tu w  f o r m i e  pytania,  że kom isarz 
pożyc zk i  n a r o d o w e j  yrziął 100 lysł zł 
remunerae j i ,  ale j ednocześnie  twierdzi ,  
że to jest pow szechn ie  znane. A  g d y b y m  
tak ja w  f o r m i e  p\ tania pow iedz ia ł ,  że 
pow sze chn ie  rzeczą  jest znaną,  iż poseł  
Żuławsk i  dostaje  10 tyS. zł. z zagranicy  
za swe wystąp ien ie ,  czy nie ze rwałby  się 
z mie jsca oburzony .

Następnie poseł  Miedz insk i  oba l i ł  z a ­
rzut pos ła Żu ławsk ie go  j a k ob y  adwoka t  
łt r/ennei iski  zasiadał  ong iś  w  sądzie a- 
us ł r jack im.  1P 0 .se. Miedzińatki zaznacza,  
że w tych czasach d a w n y c h  takiemu p a ­
nu k tó r y b y  m ó w i ł  jak pan Żuław,sm po- 
w i e d z i a n o b y : . .Kysz dziadu. poszedł  do 
taboru1'.

W zakończeni ,  po s e ł  Miedz ińsk i  za 
znaczy ł  Panowie z opozycji nauczyli
nas o odpow iedz ia lnoś c i ,  .lak człowdek. 
k tó ry  w' ki lkunastu minutach m ó g ł  p o ­
w iedz ie ć  o 1000 ty ,v zt. ren iunerac j i  i o 
g e n . Krzemie i i . ik im i nam m óg ł  m ó w i ć  
o odpow ied z ia ln ośc i  za s wo j e  c z y n y ?  T o  
są tajemnice-dla  11 is n iezbadane.  ( fbcł io  
dzi  nas własne sumienie  i to, co  w  miarę  
■sił c z y n i m y  dla dobra  w naszeni p o j ę ­
ciu, kraju i państwa i dotąd  o d p o w i e ­
dz ia lnośc i  tej  nic l ę kam y  się (oklaski ) .

Po  skończoncni  p r z em ów ie n iu  p r o ­
jekt us tawy  sk a rbo w e j  odes łano do  k o ­
mis j i  budżet owe j .

.Na o t w a r t e j  w  sa lon a ch  Insty tu tu  Sztuki w ysu i  
w i e  Sz tuk i  R e lg i j s k i e j  z w r a c a  ni. inu u w a gę  
p i ę k n e  -popiers ie  kró lu  iKel-gów i . o o p o ld a  II, 

d h i ta  T .  V inu otte ‘a.

M a c i e j  p a ń s t w o  t a l i z m a n ?
Przesąd, który działa od tysiącleci

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od i -  VIII klasy gimnazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m  I o 16 w,
(specjalność: polski, matematyka i (izyka)
u d z i e l a  były  nauczyciel gim nazjum .
Warunki skromne Pos tępy  w  nauce i wyn*- 

kl pod  gwarancja Ł ask aw e  zgłoszenia:
W ilno, ul. K ró lew ska 7/2, m. 13.

Każdy z nas uwaga  się za rzlow icka kultury, 
p  zbaw ionego  przesądów , .lesli nam nawet kto* 
zarzuci,  że ten a lbo  ów  postępek jest wyrazem  
przesądu obruszym y się. Ko. gdzież w  XX  stu­
leciu, w  w ieku  maszyny i elektryczności gdzież  
jest miejsce na czary i przesądy?

Ale pomy -liny cbwilę .  ltzueiny okiem ua  n a ­
szą kuniizelkę do  które j w pięty jest złoty łań 
euszek od zegarka. Może przy łańcuszku wisi  
unity, srebrny tró jką  tik? Jest to trójkąt, które­
mu otl stuleci, tak jak pięeinkątiiemu pen lagra -  
muwi, p rzypisu je  się w ładzę nad wrogie in l s i ­
tami. duchami i demonami. N ie  lśni na waszym  
pierścionku drog i kamień, ametyst, których w a r ­
tość tkwi nietyle w ich rzadkości, ile w  nicuś- 
wiadomionein  już  dziś wierzeniu, znanem już  
d aw n o  Itzymiannm i Grekom, że kamienie te 
m ają  m or  odw ra i  ajiia od trgu, k io  ji misi. 
wszelkich m ożliwych nieszczęść i plag. Poozaw  
szy od Sa lom onowego  sygnetu, w którego k a ­
mieniu byty zaklęte pod leg ł  esv emu pan u ' i  w lad  
ęy duchy do kulki o łow iane j,  którą O sk ar  W i l ­
de zawsze  przy sw o im  łańcuchu zegarow ym  ja 
ko talizman nosił, prow adzi przez stulecia i ty­
siąclecia prosta lin ju przesądu któremu wszyscy  
w większym lub  mnięjseym stopniu ulegamy.  
Fetysze zw iązanego  z naturą, ale  niemniej su b ­
telnego papuasn nie różnią się w  istocie rzeczs 
niczein od maskotki,  którą, jakże często zab ie ­
ram y ze sobą, jak o  o rh ronę  przeciw  nieszczęśli­
wem u w y p a d k o w i  na chłodnicy auta.,. 4

TK I Pt A C Z A S Z K A  \ O C T a IR E  A.

VV yksztatccnic i św iatopog ląd  o d g ry w a ją  tu 
najmniejszą  rolę. Są one bezbronne wobec  w i -  
styęznej sity, tkwiącej w różnych pierścieniach,  
drugich  kamieniach, płytkach metalowych, rzy 
roli u, ti pergam inowych  którym się przypisu ję  
moc czarodzie jską nad losom i szczęściem czło­
wieka. Szczególnie jask rawy przykład  reprezen  
tuje chyba słynny myśliciel francuski Yolla irę .  
który z nicsłahid)cą gor l iwośc ią  przez całe 
sw o je  życie v a lezy l z wszelkim przesądem, a 
sam za żadną cenę nie chciał sic rozstać z m i­
niaturką czaszki trupiej z kości s łoniowej, a

13-letnla uczentca zdobywa złotą odznaką strzelecką

J a d w ig o  .lelii isk.i . IM letn ia  i ic zcu ico  40 S zko ły  P o w s z e c h n e j  Zdobyta  z ło tą  o d zn a k ę  s trze lecką  
w  N a n c / y c i c l ł k im  K lu b ie  S t r ze le ck im  i u zysk a ła  :i7.‘t p u n k ty  na 100 m o ż l iw y c h  z k a rab in k u  
)• -7 K. tt). X a  zd ję c n i  —  w rę c z e n ie  o d zn a k i  pr/.ts. ]). J a d w ig ę  K im a ćz y ń sk ą .  p r z ed s ta w ic ie lk ę  
K o rn em u  G łó w n e j  Z w ią z k u  S t r z e le ck ie g o  w  obecn ośc i  Z a r ząd u  N a c z e ln e g o  K lubu  S t r z e le c k ie g o  

i p r z e d s ta w ic ie le k  k o b ie c e g o  sportu  .s trzeleckiego.

której mocy ochran ia jące j  p rzyp isyw a ł  swo je  
żelazne zdrowie.  Specja lnie  podatnym terenem  
dla różnego rodzaju  am uletów  i ta l izmanów  
były od zawsze d w n ry  w ładców  niezależnie od  
czasu kiedy panowa li .

( .A lt Z A P O M I N A  S W ł i M )  T A I  I Z M A M I .

Także  rodzina Itoinaniiwów miała  sw ó j  ta­
l izman: kosztowny złoty pierścień z wielkim
k w ad ratow ym  djainentein w  pośrodku. N ie  drogi  
kamień by ł jednak  tą .silą, która wedle  prze  
konania  cara. nroc czarodzie jską  zapewniała ,  
ale drzazga, która by ła  wetknięta między metal 
a diament. M ia ł  on  każdorazow ego  swego  
właściciela od  wszystkich iiiebezjdeozeiistw o- 
chronić. M iko ła j  II cenił len talizman niezwykle  
wysoko. Przy wszystkich obradam i, przy w a ż ­
niejszych postanowieniach, podczas wszelkich  
wystąpień nosi ł go  car  na paleu Podczas wo jny  
światowej,  w  r. 11115 kiedy car  miał p rzew odn i ­
czyć na jednem z zebrań famili jnych, zwoianem  
d o  M oskw y ,  zau w aży ł  naglew salonce podczas  
podrćiży że zapom nia ł  pierścienia  w- Petersbur  
gu. Zatrzym ał pociąg  i rozkazał  ad jutan tow i n a ­
tychmiast udać się- d o  Pe łc -sb i irga  i przywieźć  
z«- sobą  zapomniany amulet. Pe łnych  8 godzin  
czekał car w  salonce na m ałe j  stacyjce powrotu  
ad.jutanta z pierścieniem. D op ie ro  p o  w łożeniu  
ta lizmanu na  palce car zdecydował  się ruszyć  
dolej.  T a  w ia ra  cara  w  potęgę pierścienia zn a j ­
duje swo je  wyjaśnienie  nietylko w  tradycji,  aie 
i w łom. że stryj jego, który pad! o f ia rą  z a m a ­
chu w łaśnii  tego nieszczęsnego dnia  nie miai 
przy sobie wspom nianego  pierścienia.

F A T A D N Y  PELOŚćifON O P A Ł O W Y .  

Fata lną  cole od g ryw a  w  historji h iszpańskiej  
Oynastji pierścień p latynowy, zdobny w opal.  
Kosztowny ten klejnot byt p ierwotnie w łasnoś­
cią h rab iny Gastiglionc, która słynna by ła  na  
(1 worzę  Napo leona  lit za ró w n o  ze sw e j  p iękno  
ści jak  i bystre ] inteligencji.  W ś ró d  adoratorów  
pięknej d am y d w o ru  zn a jdow a ł  się także Alfons 
XII, ówczesny liis/jiański pretendent do  tronu. 
Gdy A lfons wstąpił  wreszcie tia tron p o ją ł  aa 
żonę księżniczkę krw i .  Z iwdruśua  i n ienawiścią  
d o  szczęśliwcy ry w a lk i  pa ła jąca  htabiiia  jjosyła  
wspom nian y  pierścień m łodej k ró low e j  która  

w dwu tygodnie później p rzypłaca  podarunek  
życiem. Klejnot dostaje  się teraz ciotce króla, 
k ró low e j  Krystynie , k ió ra  także n iebawem  u- 
miera. TO sam o spotyka  infantkę M ar ję  siostrę 
monarchy. T e raz  ub iera  pierścień sam Alfons  
XII,  by w ykazać  otoczeniu, że nic w ierzy  w prze 
sądy. W  3 miesiące potem zacliorowaf na z a p a ­
lenie płuc. Wit ow a  po władcy, M a r ia  Krysty­
n a  o f ia ro w a ła  pierścień Naj.św ięfeszej Fannie  z 
Akmenedy, by raz ua zawsze złamać fatalną  
m or  klejnotu.

A M f i l . l  T  W H J f l  DMA II.

O  talizmanach dynastji l lohenzo ier i iów  o p o ­
w iada  interesujące -szczegóły historyk Forsteek  
(tył niię wii-llii srebrny sygnet, którego jedyną  
ozdobę stanowił  w p raw iony  krzemień. Pier.ścien 
ten poleci!  sp raw ić  elektor Juliami von Kran  
den borg. Sygnet ten przez stulecia by ł  w pe r ta - 
daniu cz łonków  rodziny 1 futieuzolIernow. N iki  
z n ieb  nie  pow z ią ł  żadnego decydującego posta ­
no* ieuiH bez tego pierścienia  ua paten. Także  
i W i lhe lm  II byt g łęboko przekonany o  mocy  
czarodzie jsk ie j  noszonego pierścienia. Podczas  
długich miesięcy, gdy  p rzebyw a ł  w  g łów ne j  kwa  
terze na froncie  nigdy go z palca nie zde jm o ­
wał. Kiedy w  październiku ltłlS roku cesarz  
po przegranej w o jn ie  noea w  aucie ucieka! do  
l lo land j i ,  zw ierzy ł  Się jednem u z zaufanych,  
który w yraz i ł  o b a w ę  o  jego  zdrowie,  że niczego  
się nie obaw ia ,  jak d ługo  nosi na paleu pierścień  
elektora.

K R Z E M I E Ń  K E R N A l tD A  S K A W A .
łihyha i na jw iększy  sceptyk współczesny,  

•terna ril Shav nie  jesi też w o lny  od  w ia ry  
w amulety. N a  łańcuszku srebrnego zegara,  
który w ie lk iem u dram atu rgow i  już nil dwu*

dziestu kilku lat w skazu je  ucieczkę czasu, wisi 
w  platynę w p ra w io n y  krzemień. Z  tym o sob l i ­
w ym  kamieniem  rzecz m ia ‘a się następująco.  
N a  prem jęrze  p ie rwszego  dram atu  sh aw ow sk ie -  
go w  A n g l j i  został przez jakiegoś złoś liwego  
w idza  między zgniłem! jab łkami i euehnącemi  
ja jam i i ten kamień na scenę rzucony. Shaw  
schowa ł  sobie fen kamień. Jak w idać przyniósł  
mu on  szczęście. N ie w iad o m o  jednak co sobie  
wielki sceptyk o  tem myśli.  Jest t «  d la  niego  
pam iątka  czy talizman. Jak to m ów i staruszek  
Krasicki o  p ew nym  fi lozofie? N iety lko w  Paim  
Koga ieez w d jab ły  uwierzył.. . M ER .

UŚMIECHY I USMIESJ*

Rekordy i artreko.riy
T e n d e n c ja  d o  r e k o r d ó w ,  sz la ch e tn a  z reszt',: 

pasjti,  w ys z ła  jak  w ia d o m o  z A n g l i i ,  a zostata  

jeszcze w ię c e j  s p o p u la ry z o w a n a ,  r o z p o w s z e c h ­

n iona  i d o p r o w a d z o n a  d o  s zczy tu  c z y l i  do  r e ­

k o rd u  id jo ty z im i  w A m eryce .  J ed no  z p ism 

p r z y ta c z a  s z e re g  tak i i  h r e k o r d ó w ,  k tó re  trzeba  

przyzi.afk.śsą b a r d z o  w ys ru b o w a m -  i trudne do 

pob ic ia .

T a k  n n p rzyk ład  l i e r l r a in  T e u l l o  z. M ac  L o l l e  

g i  w  I S. A. m o ż e  w z ią ć  do  ust i żuć r ó w n o  

eześn i i  15 k a w a ł k ó w  g u m y  d o  żucia.

•Czy m ożn a  tak i r e k o r d  p o b ić ?  C hyba  nic 

M ożna  t y jk o  u s tanow ił  a u t ir cko rd .  Znan i c z ł o ­

w iek a ,  k t ó r y  nu samą p r o p o z y c j ę  w z ię c ia  di 

ust gu m y  do żuc ia  d o s ta je  ataku m o r s k ie j  oho 

r ob y .

D a le j  JiTiu l ia r r in g t im  z O h io  p o tra l i t  w  c i ą ­

gu 1 H-l g o d z in  s tu d n i -  gry na sk r zy p c a c h  i to 

bez  w /p lędu  na jakoś '-  te j m u z y k '  T a k ż e  tu 

znam  ant irekordz .is tę . M o j  p r z y ja c i e l  Jas io  w ro  

cit  k ie d y ś  z d a n c in gu  nad  ra n em  do  dom u. 

l . e d w i e  się p o ło ż y !  p o c zą ł  m u j a s i ś  g r a j e k  p o d ­

w ó r z o w y  p r z y g r y w a ć  tęskni#  na sk rzy  pcach. 

Jasio  w sta ł  już p o  m in u c ie  g ran ia  ; zrzu- if mu- 

rzykusow i d w ie  d o n ic z k i  na lei), za co  m a  o b e c ­

n ie  s p r i w ę  są d o w ą .  C zy  to n ie  jest a n t i - r e k o rd  '

W ś e lo b n y  J. 15. ( ienrson z C U w c la nd  w y p i ł  

w  ciągu 1? go d z in  ID w ie lk i e  f i l i ż a n k i  k a w y .  , 

N i c w ą lp l iw i e  spora  i lość i n i e w ia d o m o  d la c z ego  

W yczyn  len jest j a k o  r e k o r d  kwest  j o n o w a n e  

M ó j  pM iy jace l  S tas io  n ie  w y p i ł  od  lat ani k r o p l i  

k a w y ,  g d y ż  p i j#  w y ł ą c z n ie  w ó d k ę  a lb o  p iw o

W io c h  M a n z in i  Śp iew n i w  N ea p o lu  p io sen k i  

w c iągu  1t  g o d z i l i  i Ml m inut. Z n a m  c z ło w ie k a ,  

k t ó r y  n ig d i  w życ iu  n ic  n ie  z aśp iew a ł ,  p o n ie ­

w aż  od  u ro d zen ia  iesl g łu ch o n iem y .

Miss is  i L u fk y  H a l in  z M iam i p r z y zn a ła  się 

z o k a z j i  sw ego  procesu  r o z w o d o w e g o ,  że  zdro 

d z i ła  m ęża  72 iWfczy. Jest lo r e k o r d  kwe.st jouo- 

w a n e  i w zg lę d n y ,  p o n ie w a ż  żadna innii k o b ie la  

n ie  'p r zy zna ła  sie do tą d  p rz ed  sądem  że  z d r a ­

dz i ła  m ęża  w ię c e j  razy .  Jeś li  -chodzi o  anti- 

r e k o n l ,  lo  z n o w u  znam  osob iś c ie  kob ie tę ,  k tóra  

zd ra d z i ła  m ęża  ly lK o  t rz y  razy .

W r e s z c i e  w  f in a le  m is t r zów  św ia ta  w  c a ł o ­

w an iu  w y g r a ła  pa ra  Kohor t  K a i r  i K e n n e d y  

z A us lrn l j i .  N ie  w iem  jak d łu go  t rw a ł  p o ia t im e k ,  

a le  p o d o b n o  p r z e s z ło  godz inę .

C ó ż  lo  zn a c zy ?  O so b iśc ie  zn am  c z ło w ie k a ,  

k tó r v  na sam ą p r o p o z y c j ę  poca łu nku ,  w y b i ł  

p r o p o n u ją c e m u  t rzy  ztfbąr i c i ę ż k o  po b i ł  g o  

laską.

W s z y s t k o  jest w zg lę d n e  W e l .
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Rozmowa z „udarnikiem“ fabryk leningradzkich

Los robotników *osji Sowieckiej
III. Kooperatywy dla proletariuszy p sklepy dla „kapitalistów11

W esz l i śm y do  obce go  mrtisda, Z n a j ­
d o w a l i ś m y  i-.ny na przeKjjŁwesc.ua.. -Nie i?yw 
tu ani j em iego  1 mgn ien iu .  którym-  n iog l  
nam p r zyp om n ie ć  i iuropę .  A n ia  w z n i e ­
cały  oś lep ia jący  kurz,  w t l z i e ra jacy  sic w 
o c zy  i w nucący  w nosie, o-T/i pn -zc/um 
ze iou kurz je.si p o w o d e m ,  ze micsZKan- 
cy Len ing radu ma ja  szari)  cen;,  jak ie j  
me po.siatia zai lna ze znanych ras -Na om  
po j i r o sm  im p re g n o w a n i  tym py em

Po c zu ł em  nagle oi irzyui iwy* zapach, 
N ies te ty  zapach ten m e  opusei i  nas przez 
caty i/as  pob i  tu w  Lening radz ie .  .Na ka 
zde j  ul icy zna jdują  su; ^ im p e r a t y w y  i 
p n e d  każdą z. nich ten sam nurn nei izy, 
ponury  i ■ smutny.. .  to zapach  nędzy  
i\ len sposol i  opisuje  L en in g rad  iVli>4 r. 
Lran.cn,nz o de l ikatnem powon ien iu ,  Ute 
rat M. C. \\ eye r  1 K. (..). W ęc h e m  
i w z r o k i e m  l iada p r a w d z i w e  ohl icze sza­
rego titmiLi .sowieckiego.  —  „Lod/ ie n n i e  
w id z i a ł em  na u l i cach t łumy w łó c z ęgów ,  
z r o zpaczon ych  nędzarzy ,  uhranycn w 
łuc l ima i iy^wyg l iK la j i j c yeh  jak szk ick f ty "  
L isze to p r z e d s t a w i e n i  św ia ta  kap i ta l i ­
s tycznego.  Pot iaj -  wrażen ia ,  odnies ione  
podczas  k i l k im e s t o d m o w e g o  j iopytu w 
luksusowych  hote lach i res taurac jach 
oraz  po- ki lku pr zechadzkach  po  ul icach 
m i l i o n o w e g o  miasta,  zdała on labryk  i. 
z w y k ł y c h  mieszkań  robotn ika.

S w e go  interlokutora,  „u d a r n ik a "  lab  
ryk Le iu i igradzk ic l i .  nie r o z p y t y w a ł e m  o 
zewnętrzny  wygla.d ani szarego  tłumu 
ani ulic sow ieck i ch  P ros i ł em  go ty lko  o 
wy jaśn ien ie ,  d la cze go  t łum sowieckic t i  
ulic m o że  w y w i e r a ć  tak p r z y k i e  wraż i  
nie. W tedy ,udarnik '  uiczął mów .v o za 
robkach  i budżoc ie  d o m o w y m  robot idku 
f a b ry k  hm in g ra d z u c h .

—  Mów i ł em jianu. ze robotn ik  z a r a ­
bia przec ię tn ie  ISO r. mies ięczn ie ,  /bad a j  
my jednak budżet  zar ab i a j ąc ego  2QQ r. 
P r ze dew szY s tk i em  potrącenia  20 rubl i  
pożyczk i ,  o rub l i  „ku i tsbor " ,  5 rubl i  po  
datek  d o c h o d o w y ,  2 ruble „ p r o f s u ju z "
1 1 rubel  na „ A w t o d o r  i „S  iw j a c h im " .  
Hazem j iot rącen i53 rubl i  —  na rękę  w y ­
płata —  1(57 rubli .  Z tego trzeba w y ż y ć
—  p r zyp u ść m y  ka w a le row i .  Jak pan 
w i e  w l los j i  istnieją na wszystk ie  lowa-

< ry  d w ie  ceny :  „ t w a r d e "  i „komie rcz cs-  
k i j t“". P o  „ t w a r d y c l i "  —  n iższycl i  ce- 
ntich ma pra o i .L ipować w koo j i e ra  
l ywac l i  w y ł ąc zn i e  robotn ik  pos i ada jący  
„ ta łony  —  j i r zy tem może  nabyć  tylko  
okre-śtoną i lość pos zc z egó ln ych  p r o d u k ­
tów  Są lo zresztą sp rawy ,  znane  i oma 
w ia n *  w pras ie europe jsk ie j  P r zy ponu-  
na jąe  je, chcę zw róc i ć  uwagę  na  to, że 
te „ u p r a w n i en i a  nab y w c ze '  nie są j e d ­
na ko w e  itla wszystk ich  robotn ików .  Mia 
l i ow ic ie  robotn icy  jn acu jąey  w pr zemy  - 
-.le c i ężk im  są t i pr zyw i l j o i i  ani, robo tn icy  
pr zem ys łu  lekk i ego  p ok r z yw d ze n i .  Za 
r o w n o  w j e d n y m  jak w drug im  pr zemy 
śle robo tn ik  wk łada  ten sam wysi l i  k 
mięśni ,  luk samo m ę c z y  *ię i haruje.  A  
j ednak robotn ik  c i ę ż k i e go  przemysłu  i 
zw.  „ indu-sl r ja"  l i tera A  —  ma p r a w o  lia 
być  w kooperaty  wie  w c iągu miesiąca :  
800 g r a m ó w  chleba d z i e n n e 1 —  (55 kop
2 Jdg. mięsi i  —  5 r. 40 kop.,  I klg. masła
—  -i rufili, 1 ktg. cukru —  1 r. 00 ko])., 
12 Iuli 1(51 lg. kar to f l i  —  p o  .'50 kop kłg.
1 klg. ś ledzi  —  00 kop.,  1 i lg. kaszy  —  
50 kop. i szereg innych d robnych  towa  
rów  \a  ka r teczko  „ u d a r n ą "  o t r z ym u je  
-się j e szcze  1 klg. cukru —  3 r. 40 kop.  
i 1 kawa łek  mydła  —  .'55 kop.  W y l i cz y  
ł ( in  lii wszystk ie  produkty  spożywcze ,  
Któ re  m oże  nabyć  po  cenach „ t w a r d y c h "  
robotn ik  w  ko o pe ra t yw ie ;  .Muszę dodać,  
że wszystko,  to jest w  na jg o rs zym  ga tu n ­
ku. O prócz  k oope ra ty w  są j eszcze  sto- 
ł oun ie ,  gd z ie  robo tn ik  o t r z y m u j e  z a  90 
kop. pos i ł ek  podczas p ra cy  —  coś w  ro 
dzaju obiadu, w y m a g a j ą c y  j ednak  zaw 
sze so l idnego  uzupełnienia.

—  A  robotn ik  przemysłu  lekk ie go?
—  L i tera  l i  nie o t r z y m u j e  już a ić  

miesa ani masła, w z am ia n  za lo mają  
p r a w o  n ab y ć  400 g r a m ó w  m a r g a r y n y  i 
parą  k i l o g r a m ó w  ryby .  Natomiast  litera, 
li ka te go r j a  ii  nigdy me w id z i  ani m i ę ­
sa, ani tłuszczu, m oże  z.ato nabyć  (500 
g i a m  cukru. K o ń c z m y  j ednak  kalkula

eje naszą. O lo ż  200 rtibłi a po  potrąceniu
1(57 r. wystarczy  k a w a l e r o w i  na z i  

kupienie po  . . twardych '1 cenach wszyM 
k ich do zw o l o n y c h  pioduktow- oraz  na o 
p łacen ie  mieszkania .  l ednakże  tych 
wszystk ich  p r odu k tó w  nie wystarcza  na 
u trz yman ie  pe łnej  sprawnośc i  f i z yc zne j  
robotni  Ne. d o p in g o w a n e g o  „uda rniczesf- 
w o - m '. „ s o r en  nowan  je m "  i t. p. p o m y ­
słami.  Pr zy t em  nie każdy  robotnik  za 
rabia 200 rubl i  miesięcznie.  Są l eg jouy  
takich, k tó r z y  o t r zym u ją  po  120, 110 i 
1(50 rubl i  miesięcznie.

—  K i o  dostarcza  pr oduk ty  spożyci 
cze do  kooperaty w ? W  j ak ie j  cenie  ko 
ope ra tywa  na bywa je  a w  jak i e j  spr ze­
da je? S ło w em ile zarabia i na k im ?

W szystkie  p roduk ty  spożywa ze 
k oop e ra t yw a  n a ln w a  na wsi  — od ch ło ­
pa. Rząd jest n a jw ię ks zym  spekulantem 
w  państwie.  Robotn ik  doskonal i  zdaje 
sobie  7. tego sprawę.  Chłop sprzedaje  do

W dniu (i l istopada w  lokalu Sekr e ­
tariatu Radl  W o j e w ó d z k i e j  RRW^Ił mi 
by ło się zebranie  o r gan iz acy jn e  O b y w a ­
telskiego Kom it e t u  obchodu Święta  N i e ­
pod leg łości  ł l l istopada. W zebraniu 
wz ię to udział  50-em w y b u u y r l i  p i z ed-  
s lawie ie l i  .społeczeństwa wi leńsk iego .  ( ) -  
brad\ z igai ł  i p r z e w od n i c z y ł  zebraniu 
prezes Rady Grodzk ie j  KRW  R. inż J o ­
ze f  ł astow ski.

\a  wniosek p r z ewod n ic zącego  w y ­
brano w i d z i a ł  w y k o n a w c z y ,  k tó ry  zajął  
s i ę  o p ra co w a n i e m  p ro g ram u  uroi-zyslos 
ei. W'  skład wydz ia łu  w y k o n a w c z e g o  
wesz l i :  sen. W i t o l d  Ab cmi n o w i e *  jako 
p r ze wodn ic zą cy ,  prezydent  m W i ln a  
dr. W i k t o r  Maleszewski  .,ako pierwszy 
w ieeprz ew  odnic./.ący, płk. dr. Kugen jusz 
Dohm zew ski  (drugi  w i i e p r z e w o dn i r z ą -  
c y L  sędzia dr.  l a lw a r d  ( i ó r a  skarbnik 
por .  Z y g m u n t  ( i l i rysła  sekretarz j a ­
ko  c z ło n ko w ie :  poseł  A l f r e d  R i rkenma-  
yer ,  prezes  Ł a s t o n sk i ,  płk. P łock i ,  kura 
łoi* Sze lągowski .  dy r ek to r  M ie czys ław  
Szj »akieiviez,  radca .1. Ost rowski ,  nspek 
tor  Jan Uracz ,  dyl* K o m a n  1‘ ikiel  i red. 
W i k t o r  Pa try cy .

W dniu dz is ie js zym odby ło   ̂ii dr U 
gie zebranie  poił przew od n ic tw em  kura l o  
ra Szelągow-skiego,  na k tó rem t>‘o p r z e ­
dy sku tow an iu  ustalono następują *v 

P l łO t .RAM  l ’RO< Z\  STOSCT:  
SO B O T A .  KI L IS T O P A D A  

Godz. t l  ta* W  snli kina ,jHo\vja“  ukoiłem  |a 
dla u c z n ió w  szkó ł  | ow .szecl inyel i .  organ i/nwS in i  
s la ran irn i  in sp ek to ra  s z k o ln eg o  na Im. W i ln o .

( i i .dz . K i -ta :  W  T e a t r z e  W i e l k im  na Po ln i -  
lancl; p r z e d s ta w ie n ie  d la  m to d z in ży  s zkó ł  śred 
nieli.  u r z ą d z o n e  p r z e z  tea tr  m ięd zy s z k o ln y .

Godz. Kt-ta: C a p s t r z y k  o rk ie s t r  w o js k o w y c h .  
Z b ió rk a  na plaełt  O r z e s z k o w e j  gd z i .  w szys tk ie  
zespoły  ped bnlnl; }  kp-t. Reszke  od eg ra j : )  I1yj41.11 

n a r o d o w y ,  m a is z  ,, Su le jów  ok— B e lw e d e r "  i 

P i e r w s z ą  Brygadę*
Godz. 20-la: Na p lu m  L u k is k im  od eg ra n e  

b ędz ie  iv id o w isk o .  g lo r y l  ikuja.ce w o je n n e  cz y n y

kooperatyw* masło  w cenie po  35 kop.  za 
1 ki logram* robotn ik  kupuje  1 klg. ma 
.sła za 2 r. 75 k. lub za .'5 ruble. 1 jind 
zboża t j. 1(5 k i l o g r a m ó w  chłop  sprzeda 
ji państwu za 90 kop ie jek ,  robotn ik  do- 
,staje po . twardyc l i  .•penach 1 Lig.  c h i c ­
ha cz arnego  za (55* kop.  b ia łego  za 1 r. 
20 kop. ;  natomiast  po  . .ko in ierc zesk im"  
eemini rów nież w skh pach państwu- ’ 
wye l i  c za rn i  i l i l i l i  sprzeda je  się po 1 r. 
50 ko p za 1 klg., b ia ły  zaś po 3 ruble za 
k i lo g ra m  L h ło p  .sprzed ije paustwu 1 
l i tr mleka  za 15 kop  —- robotnik pła* i 
państw u 2 ruble za l i t r1 Natomiast  za 
parą butów* ch łop  musi zapłacić  koop  ’ 
m ł y n i e  40 rubli  za parę  bawełn i anych  
p ończoch  2 ruble 70 kop.,  podczas  gdy 
/ 1 k i lo g ra m  we łny  p łacą  chłopu 48 ko 
p ie jek !

K o o p e r a t y w y  nie cieszą się p ow ó d z e  
niem.  I ro l io lnik  i c l i ł op cbę ln ie  z rezy  - 
g i iował t i i  z ich usług, lecz nie posiada

P o ls k i  p. 1 . . .Wyścig  krw-i p o k o le ń  po ro/h io ro -  
w y e l r  W  god z in a ch  w ie c z o r n y c h  w e  w szys l  
kic i)  o r g a n iza c ja c h  sp o łe cznych  odbędą  się u r o ­
czys te  nkadem je .

M L D Z I L I . A .  tt L IST ‘O P A D A .

(ro i lz .  0.45: P r z e g lą d  w o jsk a  na p lacu  L u k is  
kim.

G od z .  10-la* Msza p o ło w a  na t y m ż e  plaen 
(W  d e i i l a d z i e  w e -m ą  ud/lat w s z y s lk i e  o r g a n iza  
e je  b o b ro ń c ó w  O j c z y z n y  z p o c z la m i  s z landaro -  
sYcmi i o rk ie s l r a m i  n raz^OrgaM izae je  społeczne .  
Ż b ió ik a  o  godz .  l l.:t0). ■

O le j  sam e j  p o r z e  o d p r a w io n e  zos lam , nabo- 
ż eńs lw a  w kośeżotaeb ws/.yslkieli  w yzn a ń .

la u lz .  1.1 -In: R e w ia  w o js k o w a ,  w  k tó r e j  o p ­
rócz  oddz ia łów ' g a rn i z o n u  W i l iń s k ie go  w ezm ą  
u dz ia ł  d r u ż y n y  iPrzysp. W o j s k ,  i W y c h o w a n ia  
l - i/ y i zn eg o ,  h. o b ro ń e ó w  O jc z y z n y  i I. ]>- P o  re- 
v  ji  utormiuje się [ o e l iń d ,  k lń ry  mla  sic do  ka 
Icdry ,  g d ' i e  przedsaw. ie ie le  w tadz .  u rzęd i iw  1 

orgair i/.acyj z łożą  w ie ń c e  llłi k r y p c ie  ks. b iskupa 
Piaimlinmkiego.

Cis.(Iz. 12-ta: W  sali U rzędu  W o j e w ó d / K ie g o  
u ro o z i  i lo ść  d i 'kor !U  |i z a s m ż o n y e l i  o t iy w a le l i  
o rd e r em  Po lon ia  R c d i ln l a  i K r z y ż e m  Zasługi.

O le.jże godz in ie  w  l e a l r z c  na P o b u la i i e e  od 
będz ie  się - j i r zeds law ien i i  d la  n a j t i i ę d n i c s z y e b  
dz iec i .  O d e g ra n e  b ę d z ie  w id o w i s k o  ,.S ł o w ik " .

G od z .  Gł-fa :  W sali kina , .Bew ja*  od l ięd z ie  
s ię jm p u la rn y  po rn nek .  u r z ą d z o n y  p r z e z  Z w ią ­
zek S trze leck i .

W  tym sam ym  ęzns ir  w e  w sz ys lk ie l i  k ino- 
t ea lrae l i  w i le i isk ie l i  s jd l ied z ie  się bezfntńłfiŁ' p rzed  
s ła w ien ie  dla h c z ro n o ln y c h  i w o jska .

( io d z .  Itt.All: W  tea trze  W i e l k im  ńii P o ln i  
lance o d e g ra n y  bę itz ic  po  raz  w t ó r y  dla dz iec i  
„ S ie  w  ik"

G odz.  1S ta W e  w sz ys lk ie l i  K o m i l e la e b  
D z ie ln i e o w y e l i  B e z p a r ty jn e g o  B loku  W s jm t j i r a e y  
z Pi z w ie m  i o r g a n iza c ja c h  odbędą  się  w i e c z o r ­
nice.

Z a r z ą d  Knd.jos lac j i  W l i leń sk ie j  ju z y p o m in a .  
że w  n ied z ie lę  11 l is lo j iad a  m ię d z y  g od z  10.40 
i 11.57 t ra n s m i lo w a n o  będą z W a r s z a w y  trag- 
m o u lv  z w ie lk i e j  r e w j i  w o j s k o w e j  1111 Po i l i  Mo- 
kotow skieni.

K o m i t e t  0 1 > y i v ; i t e l . s k i  O l i c l i o d u  . 's iy ięt . i  

N i e p m l l e g ł o ś c i  apc.lc i. jti  ćk )  m i - s z k o ń c ó w  

W i l n u  b y  11 s o b o l ą  i n i e d z i e l ę  p r z y s t r o n i  

d o m y  f l a g a m i  p a i t M u - o u e m i  i u d e k o r o  

w a l i  j e ,  a w i e c z o r e m  i l u m i n o w a l i .

p ra w a  k ry ty k ow an ia .  W o l n o  11111 tylko 
w te dy  k r y t y k o w a ć  gdy  k i e r o w n i c i  koo  
p e r a l y i i i ,  nadsyłani  z w y k l e  p r z f*z uła- 
dzc zw ierzen ie ,  jmpe ln ią  nadużyc ie .  -V 
kradną i oszukuj  ] f enomenaln ie .

—  Robo tn ik  sow ieck i  mówi ,  że iv ko 
Cipo, r<t ty w ie  można ta a być ty lko G. P  P. 
lo jesi —  „ g o r c z ic u  (masz iardą) .  . p a ­
r c e "  (p ieprzl  i „ t iksus"  (oeetl l i z ąd  s o ­
wieck i  b o w i e m . chcąc wydus i ć  z ludno 
śc' ja k n a jw i ę c c j  p ien iędzy  (tak ba rdzo  
po trzebne  są "dla w ype łn ien ia  planu f i  
n ansowego )  na j l epsze  t ow a ry  pakuje  w* 
sk lep i  o t i r a z eowe " ;  na jgorsze  /as p o ­
zostawia  w koo j i e r atywie .

—  Jak w yg ląda (klep „olira/.cow y ‘ 
( w z o r o w y j  i jak ie  w  n im są ceny?

—  Skle j j y te z aw a lo n e  są na jpr/eroz  
n ie jszemi towaram i ,  aż pó łk i  ugina ją -sn;. 
L o ka l  czysty,  —  wszędz ie  kw ia ty ,  oh* 
andry ,  pa lmy,  lustra... 1’ ersone l  ubrani  
w białe „ c h a ła t y *  ( ] ) łas/cze) i w kutie 
czapki .  S ło w em  liiKsus - Eurtipa.  Poci 
szk ł em w y s taw ion e  są szynki ,  kiełbasy,  
kawior ,  kakao.. .  Pu bl i cznośc i  m o c  —  
chodzą,  pr zy pa tru ją  się i mlaska j ą  ję 
/ łkam * ale nikt z roboc ia rz y  nie kupu 
je. I5o proszę  słuchać: 1 klg. szynki  ko­
sztuje -‘55 rubli.  1 klg. k iełbasy —  25 rb.,
1 klg. schabu w i e p r z o w e g o  — - .'52 rubli.
1 klg. siedzi  —  18 rubli,  1 klg kal .ao .— 
l(i(i rubli, e iaslk 1 - *50 kop. szluka.  1
klg. k a w y  —  (50 rubli  i ‘ p. Sp rz edawcy ,  
nie mając*, co rob ić czy ta ją  książki ,  pan 
ny sk le jmwe man icure  rolną, a robotnik  
o t r z y m u ją c y  1(57 rubl i  mies ięcznie  na 
rękę  to znaczy  jeden z dobrze  zaral i ia ja 
cycti' chodz i  zaciska pasa 1 k ln i i .

—  Nil ko g o?

—  Na wszystko ,  szczegó ln ie  na rząd. 
t rzeba  jeszcze  zaznaczyć ,  że w Rosj i  so­
wi eck ie j  p ra cow n ik  u m ys ł o w y  jest u- 
przyw de jów any. l aki  „k i e ro w  n ik  p r o ­
dukc j i " ,  „ p l a i m w n i k " ,  „n adz ie ru t i e l "  o- 
I rzci i i i i ją grubą forsę, l toł iotnicy nau 
k ow i  mają  po  1000 rubl i  i w ięcej ,  lstnje 
ją dla 11 icli specja lne  k o o p e r a t y w y  i Mo 
łownie ,  p łacą  k o m o rn e  pn zn iż one j  ce ­
nie. Robotn ik  odczuwa to j ak o  własną 
k r z y w d ę  * narzeka.  Rod z i  sic nieel iąc 
klasowa.. .

zw ią zk u  z p o w yż s zą  r o z m o w ą  
„u d a n i i k  o p o w ie d z ia ł  mi k i lka  ane.* 
doi ,  kursu jących w  sferach robotni  
C7.yc.li Len ingradu ,  a które,  zd an iem  je 
go  m o g ą  świadczyć,  do p e w n e g o  stopu i,1
0 złośl iw y m  dow c ip i e  pr a l i  tui ja iu s o ­
wie ck iego .

—  Sprytn i  są robotnicy .  Na przykhul  
n azw ę  sow ie ck ie j  o rgani zac j i  h a n d l o ­
w e j  „ T o r g s i n " —  wy jaśn i l i  w sposób na- 
s tępujący :  „ l o w a r l s z e z i  opomni t ieś ,  Ro 
ssija gibil iot, Stal in i str i eblajei  n a r ó d "
—  ( t owarzy s ze  opam ię ta jc ie  się, Rosja 
g in i “ , Stalin tępi lud).

Inna anegdota :

—  Konnsa i  1 t iulowy Kal inin jed/.i 
po w ie jsk ie j  drodze.  Spotyka chłopa,  
k t ó r e g o  spo d uK  składują się z sam ych  
dziur.

—  T o w a r z y s z u  —  m ó w i  Ka l in in  to ­
ni 111 o jc o w s k im  —  należałoby z a c e r o ­
wać  -spodnie. Nit* wy padu świec ić go łem 
ciałem.

—  N iem a  nici. bo ls zew icy  zabra l i  —  
o d p o w iad a  chłop,  •

—  T r z eb a  jakoś  j iomdz ić .  T e ra z  ła 
to, ale co będz iesz robił ,  gdy  nade jdz ie  
zima.  L o p ra w d a  istnieją, na św iee ie  kra 
j e gdz ie  ludzie przez  caty rok chodzą 
nawet nago. iecz to i i l i ze j  ró wn ik a

—  Is tnieje laki  kraj .  gdz i e  chodzą 
nago  - - zd z iw i ł  się chłop.  —  T o  chyba 
towarzyszu,  tam w ła dza  sow ie cka  ist
■ de je  już ze sto lat.

—  T a k  proszę pana —  westchnął  
m o j  in ter lokutor  —  c i ężko  i r obo tn ik ow i
1 r o ln ik ow i  w  Rosj i .  W Len in g radz ie  w i ­
d y w a ł e m  zrana robo tn ików,  sp ie sząc }c l i  
do pracy.  Mie l i  ruchy  ospałe,  ueięż.ał
—  cerę ziemistą,  jacyś  d z iwni ,  l iu zw .ki i  
l iulz i i .  T o  ze z łego  od ż y w ia n ia  się. W' 
R o i j i  Sow ie ck ie j  m oże  dob rze  jeść ty lko  
klasa pos iada jąca  —  kapi tal iści  —  b u r ­
żuje, a robotn ik  musi zaciskać pasa.

W ł o d .

Jesienne burze w AngIJi

\;t i lu strac j i  b a łw a n y  m o r s k ie  u d e rza ją  -o w y b r z e ż e .

Program obchodu Święta Niepodległości
w dniu 11. XI. w Wilnie
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S P O R T O W YK U R J E R
Drużynowe mistrzostwa bokserskie Wilna 

będą powtórzone
W tork ow e  zebranie W i l .  Oki*. />v. 

Bokserskiego trwało kilka godzin. P o ­
ruszono szereg zasadniezyeh spraw.  Na  
wstępie musimy dodać, ze część obrad  
prowadzona  była przy drzwiach zam ­
kniętych. O uchwał.leli zapadłych nurii- 
zie nie możemy pisać, wstrzy mując się 
do chwili ukazania się komunikatu of i ­
cjalnego, który poda ehybu dokładnie o 
ezem mówiono przy „drzw iaeli zam­
knięty cli *\

Z ciekawszych uchwał  „ jawnych "  
jest unieważnienie drużynowy cli mi 
strzostw bokserskich M iluu. Przypon^  
na my tutaj, że mistrzostwa te zakończy­
ły się przyznaniem walkowerem zwycię­
stwa W K S .  że walka na ringu zakonczy-

N ied z i e ln y  w y n ik  W K S  z N a p r zo d em  
zasmucił  bardzo  wszystk ich  .-.portowców 
wi leńskich,  k t ó r z y  . oczek iwal i  od W K S  
czego  innego  niż prz eg ran ia  1:4. Nic 
chodz i  o c zyw iśc i e  o sani fa k t  przegrania ,  
ale o stosunek 1:4, k t ó r y  jak podaj ; }  p i ­
sma katow ick ie ,  nie o d p o w ia d a  p r z e b i e ­
g o w i  grv,  gdy ż  Naprzód m ó g ł  ja k o by  
w a grać  w  stosunku jeszcze  większym .

Nasuwu się pytan ie ,  co się stało z tą 
drużyną,  k tóra  tak wspania le  grata z 
L e g j ą  poznańską  w W dnie,  zwyc i ęż a ją c  
2:0. O d p o w i e d ź  na to pytan i i  ji st j edna.

W  L ip ina c h  grała inna drużyna W.  
K JS. Tak.  grała to druga drużyna.  By i i 
w  niej  prawdę w szyscy  ci  sann gracze,  si- 
le był  to zespół  źle ustawiony .

Mniemy twierdz ić ,  że NaczuKk i  nic 
jest już dziś b ram kar zem ,  o klasie jaką  
i (‘ p r e z en towa ł  w  p ie rw szy ch latach sw o- 
j, j  karj fcrj  p i łkarskiej .  Naczulsk i  jesl o 
b eem e  l epszym k i e r o w n ik i e m  ataku niż 
b ra m karz em .  Jest on n ie zastąp ionym  p i  
pro.stu k i e r ow n ik i em  napadl i .  Bez Na- 
e/ lskiego atak nie jest a tak iem. Nicino-  
że on p ra cow a ć  należyc ie .  A tera/ id zm r  
jeszcze  dalej .  Por.  B r o w k o  jesl ja koby  
w  słała-j fo rmie .  W ar to może ,  by zas ląpd 
go HfijctuJ. W  obroni e  musi konieczn ie

W y d z i a ł  Ciier i D y s c y p l in y  zd e c y d o ­
wa ł  odrzuc ie  protest  p r z e c iw k o  S U it t i s ł a -  

w o w s k i e j  Kewerze ,  o pa r t y  na zar/ufaci i .  
j a k o b y  w  drużyni e  tej w paru meczacn  
r o z eg ran ych  o we jśc ie  do L i g i  g ra ł  p i ł ­
karz,  z aw ies zon y  /.i brutalną grę, Ru- 
dz iak.

W y d z i a ł  Ger i D yscyp l iny  P Z P N  p o ­

ła się z Oguisikeni h P\\ remisowo 8:8. 
Obeenie sytuacja uległa całkowitej zmia  
nie, gdyż Zarząd O Z B  stanął na całkiem 
słuszneiii .stanowisku, że zawody muszą  
odbywać się formułuję. Okazało  się wła  
śnie, że Talku waleząey w drużynie W .  
K. S. nie posiadał  formalnego zwolnienia  
ze Strzelca,

Postanowiono jednogłośnie mistrzu 
stwa unieważnić. Ponowne zawody od 
będą się między' W K S  a Ogniskiem 
KI*\V 18-go listopada w sali Ośrodka  
V\ l ’ o gndz. 18 tej. Trzeba przypuszezać,  
że teraz już kluby wystąpią w pełnych 
składaeli, że ni(‘ bedą to zawody wa lko ­
werów', a zawody prawdziwyel i  walk bo ­
kserskich.

grać  -Chowaniec,  a w  b ra m c e  Czarski.  
G/ego się nie roi l i  dla .-.portu! ( .żarski  
pow in i en  włas. l i e pamiętać ,  że on m oże  
w v ra tować  drużynę  W K S ,  a tern samem 
i całe p i łkarskie  W dno 0(1 jmrażk i

M am y  wrażenie ,  że wsze lk ie  pr zykro-  
ei zw ia ząne  z tvm g ra c zem  dad/.ą się za 
łagodz ić .  Zna jd z i e  się wyjśc ie,  a na tem 
nie straci ani  Czarski ,  ani leż nauka, k i 6 
ra staje się tułaj  wła nie na p r z e s zk o ­
dzie,  Co tam o w i j a ć  w  bawełnę  sprawę.  
Czarsk i  nie gra dla lego.  że istnieje j es z ­
cze  s ławny  w sporc ie  okó ln ik,  d o t y c z ą ­
cy  upraw iania  -por tu  przez  młodz ież  
szkolną.  W i d z i m y  teraz wy ra źn i e  jak 
bardzo jesl on sprzeczny  z życ iem.

Niedz i e ln y  mecz  zapow iada  się nad 
zw y c z a j  interesująeo  Trzeba przy jms/ 
czae . ż e  puhlicz.ność wi le i i .kn  za chowa  
się spor towo,  że potraf i  ocen ić  wwnik 
sporloyyy który m oże  bvc nawet  bardzo  
dla nas p i/ykr\  Ś lązacy naszych grac zy  
u siebie p r z y j m o w a l i  po ( iźcnfclmei isku 
bądźmy więc  i my spo-cłowcami i p o w i  
b i jm y  p i łkarzy  Naprzód  ok laskami ;

Mecz r o zp oczn i e  się* nicslcty- nie o 
12. a o godz in ie  14. klora  jat oby  jesl 
dogodnie jsza  dla p i łka r zy  ze wzg lędu 
ia cza-, posiłku

ano\yił protest  odrzuc ie  i dopuścić He- 
werę  do r o z g r y w e k  pół I i na łnwyc l  i o w y j  
ścio do  Li,ąi. T e r m in y  obu p ó ł f i n a ł ó w  ,'E 
Ś ląsk iem św ię l o ch łow iek .m  zostały mż 
w yzn aczon e :  w  dniu 11 bm obie dri tży 
ny w a l c i ą  w Stanis ławowie ,  w  dniu 1 <S 
gin. —  rew anż  na Śląsku.

M IS T R Z  W A R S Z A W Y  P R Z E G R A Ł  
W  R Y D Z E  G 8.

Odbyt się w Rydze mecz bokserski pomiod/ąr 
d rużynow ym  mistrzem W arszą y  y. Makkahi. a 
kom binow anym  zespołem węgjęi-sko-jotewakiui  
i I.mI.ii i i a 1 > / }.  /< w  drużynie  gospodarzy wystę­
powali  d w a j  tylk.i I/dysze, I jasta i Drmiger.

Szczegółowe wyn ik i  p rzedstaw ia ją  się nastę­
pująco

W a g a  musza: Itircnbaiiin (M ) zremisował z 
Kisza-k isza.

W a g a  kogucia; Itozeoblnin (.W) minio w y raź ­
nej p rzewagi do-slal wyn ik  remisowy z Ceiia- 
ezynj.

W raga  p ió rkow a :  mistrz Europy. W ęg ie r  Sza-
lio. pokonał na jmokty twardego i wytrzymałego  
Itorcnslcina.

W a g a  lekka: T ą la i  (W ę g ie r )  pokonał na punk  
ty .bfeusladła.

W a g a  połśrednia: T  jasła (E ) w yp in ik lowa l  
W iii“ grada I -

W a g a  średnia: Piln ik (M| la lw o  upora ł się. 
zwycięża jąc  na  punkty W ę g r a  O .ysara .

W a g a  półeiężka: Neuding  (>l) wypunktow ał  
W ęgra  Ito/.a.

Ogólny wynik  spotkania 8:0 dla drożyny  
w ę g in sk o - ło tew sk ir  j.

Poza konkursom, w  spotkaniu towarzysk im i,  
Łotysz llrcngei- w ypunktow a ł  W ę g ra  Rumienia .

r o k s i :r z y  w a r t y  p o k o n a n i

W  H A N O W E R Z E  5 : 11 .

Bokserzy W a r ty  poznańskie j  ponieśli klęskę 
w- Hanowerze , p rzegryw a jąc  do kom binowane j  
drużyny m ie jseowyeb  k lubów  Heros -  Einlraebt  
w slot mi ku 5:11.

W a r t o  zaznaczyć. że spośród pięciu w yw a l  
czonyeii punktów  przez naszych p ięśc iarz ),  dw a  
punkty przypad ły  nam w a lkow erem  spowodu  
nadwagi hanowersk iego  zawodnika.

Szczegółowe wyniki przedstawia ją  .się na ­
stępu u jąeo:

W aga musza: Sobkoy iak zdoby ł dw a  punkty  
w alkow erem  z racji nadwagi przeciwnika.

W a g a  kogucia: l iupp ( I I )  pokonał W frsk icgo  
on punkty.

W a g a  p ió rkow a  Ka ji iar  (i*) nie rozstrzygnął  
walk i  z Białasem.

W a g a  lekka Sipiński (I ’ ) zrem isował z la i ­
katem.

W a g a  pót-rednia D aw id  ( I I )  wypunktow ał  
W <>l makowskiego.

W aga średnia: Skirics (I I )  pokona ł na punk  
ty Aniele.

W a g a  pńteieżka: Szymura (I*) zrem isował z 
fiiiitutscn.

W a g a  ciężka: laickc (H )  znokautował  K a r ­
pińskiego w  trzeciej rundzie

Nadmieniamy, żi Majchrzyeki po meczu w 
Iterliiiie powróci ł  do Ihizniinia nie iizyskul bo  
wiem na dłuższy pobyt w  Niemczech urlopu.

Książka —  to chleb powszedni —  
Karmi rozum, uczucie i fantazję.

N O W A

Wypożyczalnia książek
•W ino, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

. O S T A T N IE  NOWOŚCI.
Kaucja 3 zł. Abonament 2 zt.

N a  ilustracj i  H a ro ld  S ćM ia k  /. F rank fu r tu ,  
k tó ry  w łada  200 ję zykam i czyta  lisi • o t r z y m a n y  
z K o re i .  ,

Wzdłuż i wszerz Polski
—  N O W E  K I N I E  K O L E J O W E .  O t ­

warc i e  l inji  K r a k ó w  —  .Miechów z a p o ­
w iedz iam i  na ‘24-go l istopada, a o twarc ie  
l inj i  W a r s z a w a  RRadcun na ‘25-go l i ­
stopada.

N A I M t A W A  B R Z G G Ó A Y  H E L U .  P o  os ta t ­
nich Im rzae l i  paźdz iern ik-fny. cl) u s zk od zon y  z o ­
stał na z n ac zn e j  p rzes trzen i ,  p o m ię d z y  Chahl 
parni a K u źn icą  11:1 l l e lu  h r z eg  pó łw y  spu. O b e c ­
nie  z ram ie n ia  u rz ęd u  m o r s k ie g o  p rz ys tąp ić ,110 

do  n a p r a w y  p o d m y ty c h  b r z eg ów  o ra z  pousuw a- 
nycjr w yd m . W y r w y  są o p a lu w y w a n e ,  a plaża  
o d p o w ie d n io  n a p raw iana .  B rzeg  pod C .b lapowem , 
gd z ie  na p rzes tr zen i  15 met r ó w  o.snnęta się z i t 
min r ó w n ie ż  zos tan ie  z a b e z p ie c zo n y .

—  O B N IŻ K A  C E N Y  P H Ą D U  E I .E k l 'R \ C Z  
IjECO w  W A R S Z A W I E . -Cena prądu  e lek trycy  - 
nt-gt) w ea tym  ok ręgu  w a rs z a w s k im  będz ie  o b n i  
żona  o prOcHnt. O bn iżk a  nastąpi z ch w i lą  og ło -  
sz.eii a w „ W ia d o m o ś c ia c h  S ia ty  sl )  e z n . cli*' 110- 
w ego  cenn ika  w ęg la ,  t o  na.slą])i oko to  15 b. 111.

—  Ś M IE R T E L N Y  P O J E D Y N I  K I C Z M Ó W  . 
N a  polu pod Stan is ławowem  znaleziono w  kn- 
luży krw i dwu uczniów g imnazjalnych, w  wieku  
tli lat. Pogotow ie  p rzew ioz ło  ieli do  szpitala.

Jeden z uczniów zmarł, nie odzyskawszy  
przytomności —  drugiemu am putow ano  ręko. 
Chorego nie można by ło  przesłuchać gdyż d o ­
tychczas nic odzyskał przytomności.

Co było przyczyną śmiertelnych strzałów,  
niewiadomo. M ów i się o  leni. że d w a j  eh Kupry 
sloczyli z sobą  po jed j  oek.

—  W N 1EZW  Y K ł .Y  S P O S Ó B  O D B Y Ł O  SIĘ  

P R Z E S E H C I IA N IE  Ś W I A D K A  p rzez  sąd nie 

miec.ki w  K lu c z b o rk u  na Ś ląsku n iem ie ck im . 

R o z p ra w a  toczy ła  się p r z e c iw k o  n ie jak iem u  

B uchc ie  o p r z e m y ł  zhoż.u z P o lsk i  d o  N o m i e c .  

W s p ra w ie  tej m ia ł  z e z n a w a ć  jed en  ze ś w ia d ­

k ó w ,  zam ies zk a ły ch  na le r y t o r j i im  po lsk iem . 

P o n i e w a ż  g o s p o d a r s lw o  B u ch ty  z n a jd u je  się luż. 

nad samą g ran icą ,  sąd m lat  się w  k o m p le c ie  

w ra z  z o s k a r ż o n y m  nad g ra n ic ę  i w obecn ośc i  

k i lku  po lsk ich  s t r a ż n ik ó w  g ra n ic zn yc h  p o p r z e z  

r ze c zk ę  Pro-snę przi-sbn-hat św iadka .  P o  p rz es łu ­

chan iu  św ia d k a  sini p o w r ó c i ł  dn K lu c zb o rk u  

i w y d a ł  w y r o k  sk azu jąc y  B m l ih ;  na <1 m ies ięcy  

w ięz ien ia .

  «*
O d L -C a f3 5  i€ iv iS le  d a u > e A a .

Przed meczem rewanżowym 
z Naprzodem

Rewera w półfinałach o wejście do Ligi

Nowości wydawniczo
Ostatni \ r .  „ORlFNSir  przynosi garść c ie ­

ką w y c l i  w ia d o m o śc i  o  .p rzygo tow an iach ,  praca >1 

i postępuc-h akc j i  u n i jne j .
P r z e d c u s z y s tk ie m  w ia d o m o ś c i  o seminai- ji im 

u n i jn em  w  Dubnie, w  k ló r e m  1 w rześn ia  r o zp o  
c zą ł  się n o w y  ro k  szko lny .  Cinto pro fesorsko-  
sk łada  .się z 6 k s ię ż y  i 2 -scholastyków. W s z y ­
scy, z. m a ły m  w y ją t k i e m ,  na leżą  do  za k o n u  Je­
zu i tów .  N a r o d o w o ś c i o w o  pro fesura ,  sądząc po 
n a zw isk a c h ,  p r z e d s ta w ia  się dość r ó ż n o r o d n ie ,  
b o  P o la cy ,  B ia ło rus in i ,  Czesi i inni.

(ji-ttno a lu m n ó w  .seminarjum p o w ię k s z y ło  się
0 k i lkunastu  n o w o p r z y j ę t y c h  lak że obeen ie  0:1 

wszy dk ie l i  p ię c iu  Kursach jest 42 a lu m n ów ,  »y 
tem ihyóc l i  z a k om i ik ów  (Ob lac i  M ar j i  Nuąm ko-  
lanc j )  N a r o d o w o ś c i o w o  skład a lum nów  p rzed  
s ta w ia  się nas tępu jąco :  P o l a k ó w  16, F k ra iń c ó w  
16 B ia ło ru s in ów  6 R o s ja n  2. W  tem u ro d z o ­
nych  w  obrz. łascińskim HI w  g r .  k a t o l i c k im  1 l, 
p r z y łą c z o n y ch  do  K o śc io ła  z p r a w o s ła w ja  (J. 
W e d łu g  t e ry to r j im i  p o c h o d z e n ia : z. K  C ze rw o n e j  
14, z w-ojcwódz.tw k r e so w y ch  po tnocnyct i  l:i, z 
W o ł y n ia  i P o d o la  4, z w o je w ó d z tw  zachodn ich
1 centralnych 11.

O postęnneh U n i i  p ism o p o da je :
, W e  wsi G a je  Lew  ia lyńsk ie ,  ukuło Radz iw  ił- 

tow a  na W o łyn iu  p r a w ie  cała Uuloo.ść p r a w o ­
sław na  (800 dusz) p rzys tąp i ła  do  jed nośc i  k o ś ­
c ie lnej.  K ap łan a  ka to l i ck ie g o  u p r o w a d zo n o  do 
cerw-ki i c e r k i e w  tą do tąd  p r z y  unji  u tr z ym a n o  
W ła d z e  p ra w o s ła w n e  w t ł o c z y ł y  proces  r ew in d y  
kacy inv. P ro b o s z c z e m  tej n o w e j  p la có w k i  zoslat 
m ia n o w a n y  ks T e o d o r  Pas ic zn yk .  l is . P ie resyp  
kin  p o w r ó c i ł  d o  K a m ien ia  K o szyrsk ieg o .  gdz ie  
w ięks za  l iczba p ra w o s ła w n y c h  g o tu je  się d.> 
p rze jś c ia  d o  ko#ck)b> ka to l ick iego ,  o c z y w iś c i e  z 
z ach ow an io m  w o h u d a i t - g o  ob rzą d k u .

/(glossita sw e  p r z e jś c ie  na im ję  p i i i-ą fjt  p r a w o s ła ­
w na  M o iszyu -Pos i-ahw a  w  pow . r ó w ie ń s k im  na 
W o ły n iu .  Na prośbę ludnośc i  została  u lw o r zon a  
)iaral'j<i ka to l icka  obrz ip lku  w sch odn iego ,  k tóre j  
oj) ii 'kij do  czasu d e f in i t y w n e g o  u rządzen ia  p >- 
w io r zon o  ks. I l j a n o w i  l i n k o w i  z KiLŚkowit-e 
W lólikieli i ks. J a n ow i  I terma l inków  i z. Zas taw ia  

P o m im o ,  że w ła d ze  a dm in is t rac y jn e  op ie r ze  
l o w a ł y  ce rk iew ,  nie  p o z w a la ją c  j e j  u ży w a ć  da 
kultu ka to l ick iego ,  a naw e t  jwnnimo, że w y n ik ­
ły  jak ieś  trudnośc i ■ t o  do  u życ ia  na ten ce l  in ­
nego  b u dyn k u  ( 'magazynu) cała ludnose sło i  im) 
cno p rzy  sw e j  d e e y z j i  n ie  »ra/a  jąo -się luezem'"  

D a le j  pis-mo lo  p r z yn os i  c ie k a w ą  w ia d o m o ś ć  
o n iem ieck ich  p r z y g o to w a w c z y c h  pracach  u n i j ­
nych  w  przysz łośc i  w  Rosji .  Na czele lej akcji  
stoi  es. k a rd y n a ł  1 au lhaber  z M onach j irm , t w o ­
rząc lam K o le g ju m ,  w  k ló re m  m a ją  p r z y g o t o ­
w y w a ć  .się p r zysz l i  m is jon a rz e  w  Rosji  H e k to ­
rem k o le g ju m  je.sM b e n ed yk tyn  dr. CJiryzo.stom 
Ba ur.

Na początku  roku  szko lnego  k o leg ju m  pó- 
siad d o  ,5 a lu m n ó w :  jeden  kaptan prawosław ni,  
z Alen |Grek). Do konea  roku liczba la w zros ła  
do  8. W następnym  roku hyto już jeb 12 [1
B iałorus in , 1 Kusil i  Zakar j iae ia .  4 F k ra i f i e o w ,  6 
N ie m c ó w )  o ra z  Ów kap ian  Grek.

K o le g ju m  posi ida kap l icę  w sch odn ią ,  gdz ie  
od p ra w ia n e  są nabożeństw  a po  g recku  i cOrk- 
słow iaiisku W os ta tn ie j  m o w ie  a lum ni o d m a ­
w ia ją  ram ie  i w ie c zo rn e  m o d l i tw )

lak  z lego  w idać  akcja  unijna p rz yb ie ra  na 
sile. P . J .

—  JU D AJC A  —  „Si/nounc Szatana". Jest 
k s ią żka  pod tak im  tylutom. W ł a ś c iw y m  je j  a 
u lo rem  jest r osy jsk i  em igran t  I ,t. Kodimioni, 
k tó r y  sw em u  alzii  t ir  da ł  tytu ł „ S y n y  D j a w .)- 
la " .  P o lsk i  w ie lb ic ie l  B o d jo u o w a  la j e m n ie z )  Don 
In igo  p r z e ł o ż y ł  1 uzupełn ił  pul>likację Bnsjani- 
na

„ S ł o w i e  Jszalana“  lo o c zy w iś c ie  Ż ydz i ,  p o ­
noszący  w in ę  nie jK.worizef i  rodu lu dzk iego  w od 
leg te j  przeszłośc i  az po d z ie ń  dz is ie jszy .  Jak 
k iedyś  .s p ow od ow a l i  p r z eś lad ow a n ia  ch rześc i jan  
w R z y m ie  p o ża r  m iasta  za Nerona , wpadek im 
pe r jum , lak  po lem  w y n a jd o w a l i  ko-lejno plagi 
w r odza ju  oku ltyzm u , sp iry ty zm u , askrologj i ,  te 
n zn f j i  m a lcr jn l i/n ii i  l ibera l izm u, d em okra ty/m u .

Prasa  jest leż  ieli w yn a la zk iem .  T a k ż e  jm g r o  
m y  w Rosji ,  b o ls z e w izm  i zubdżen ie  A m e r y k i .  
Jesl lo  p la n o w y m  i /daw na  u ło ż o n y m  wslt;] )em 
d o - n d i i y  i p o d b o ju  w szys tk iego  co u ie ż yd o w sk ic  

Z b ę d n y  trud [ lo lem ik i  z ob l i  t ym i  „ a u to r a m i "  
] )o d ją ł  '.Padeusz Z a d erec k i  w  r o z j i ra w ce  p. t 
„O  Żydach ,  bo lszew  ji i t, z\,. m ord/ je  ryhud-  
n y m "  ( L w ó w  1924). W  św iet le  nauki „n a u k o  
w y "  a id y s o m i ly z m  rósyj.skiego e m ig ran la  i je g o  
a n o n im o w e g o  kom i l lo i ra  w Po lsce ok a zu je  sir- 
mie.szaniną bredn i,  k łam stw a ,  n ie św iad om ośc i  i 
z łe j  w o l i

- „ N i e  I r z ib a  —  pusze Zad ereck i  ob lew  ic 
H od jon  iw a  p o m y ja m i .  ani o ska rża ć  go  o hli iź- 
nie.nstwo, ani od d a w a ć  k lą tw ie  (I ) ,  ani ogla.s/.ai 
w-arja lem W y s t a r c z y  j io j i r o s ln  w yk aza ć ,  że  jes l 
n ickom pe len t i iĘ m  i a gn orau lem , i lm n ie m  na jo 
da is ty czncm  po lu. I lo  —  n a w ią z u ją c  d o  jego 
słós —  n ie  durn iem  t rag icznym , ale racze j  kn 
m iez i i ’ m, z syycza jnym  du rn iem  j i o s p o l i t y m " .

W ca le  m ocn o  Jeszcze g o r ze j  k w a l i f ik u  je Za 
dereek i  Don Ini/ga (d u c h o w n e g o ! ) ,  -który „ W o l ­
ną O jczyznę  sw o ją  za-pirskudza Im  jącemi etiw 1 

stami n a jg o rs z eg o  gatunku  (uzćsiKl/iinemi z i) 1 

gna ro sy js k ie g o  z ga n g ren o w a n eg o  czarnoseeiń- 
s tw a " .

B a rd zo  z o a m ie o n e ,  że Z a d e re c k '  o m a w ia ł  c z ę ­
sto l em a ty  ż y d o w s k ie  g ło w n ie  na łam ach  [tra­
sy n a ro d o w e j .  R o z p ra w k i  s w e j  nie napisa ł  w  o- 
hron ie  Ż y d ó w ,  Zab ie ra m  głus ty lko  w  ob ron ie  
ducha po lsk ie go  p rzed  in w az ją  rosy jskn -n iem iec  
kich pseudo ju d a is ty c zn ych  c h w a s tó w :  w  ob ro

nie j iogwałe .onej ]>rawdy, w  ob ro n ie  po d ep ta n e ­
go  zasadn iczego  postulatu n a u k o w e g o  —  źrod- 
towośe i ,  kom p e ten c j i  i o b j e k ly w i z m u

—  RO ZA L .TA  M A R  JA I J A  Y  usiłu je odpnw i .  
dz ieć  na py tan ie  Dlnczeyn Żi/thi 
tuiure tliliomVkqft,‘ ( W h y  Jews l ieeom e C at l ioT  
es) K ie lce  1984 A lają  dać auten tyczne o p o w ia ­
dania  k o n w e r t )  h iw  jp r z e e l i r z tów )  zawanlt  w  w y  
d a n y m  r' l ) io rk it .

AA’ zakończen iu  ż yc io rysu  n eo f i ty  Rokaeh.i  
( j ) ióra  ks d r  J. Górk i)» ispoP, k a m y  się z p o g lą ­
dom r o z s z e r z a ją c y  111 r a m y  a k c j i  m is y jn e j  do... 
p r o g ra m  ro z w ią za n ia  s p ra w y  ż y d o w s k ie j .

„AA,sz\slkie — - pisze k>. Góilką —  m rzo n k i  i 
zam y s ły  ż y d o w s k ie  śpot/ną 11:1 u iczem , ani « j t i -  
łt izni, ani ma-sonerja, ani ka d ry  konum is tyezne ,  
ani c ie lce  złoty z a le izm em  i m a le r ja l i z m e m  nie 
w ró eą  szczęścia Ż y d o m " .

P o m i ja ją c  tę nie  ty le  poch lebną  eo dosadną  
ch a ia k te rysp -kę  id e o lo g i j  ż yd ow su ich  w ys ta rczy  
na oliwili, t y lk o  zam yś le ć  na w i z j ę  lak iegh  m o ­
rza konw  ertyzm u.

NiWI Mlrt.-rr sam w y d a w c a  ks. 'M ateusz Jeż p r z y  
/.naje, żi' Żyd/J Ochrzczeni nie zaw sze  cieszą  się 
dobrh op in ją  n i e ty lk o  w ś r ó d  s w y ch  d a w n y ch  
w s p ó łw y z n a w c ó w ,  a le  także w śród  wiiiłu ka to  
l i k ó w 11.

C zę śc iow a  lista 'k o n w e r ly t o w  mi końcu  ks ią ­
żeczk i zaw ierw  i po lsk ie  1 azw iska. T r z e j  z nich 
są fn -o fesoram i l in iw eesy la ló w .  tt

I Teatr muzyczny .LUTNIA" i
Występy Janiny KulczycklnJ

D Z i i po raz ostatni |
B A L  W  S A V 0 Y  —  ceny zniżone i

a Jutro premjeral f
{  MADAME PO M RA D O U R  t
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KURJER OŚWIATOWY I SZKOLNY
Rola I zadania

kierownika pracy społeczno-obywatelskiej 
w Związku Strzeleckim

NjezurifeniM: ł rudne* jy-st zadanie  kit 
r ó w n ik a  jyracj  '>oft-czno w y c h o w a w  
czcj .  Ma 011 dz ia ła lnośc ią  swoją ,  o sob i ­
s t y m  w p ł y w o m  i p r z yk ła d em  p o d n o n ć  
p o z i o m  kul turalny .strariców^ijdobrze ich 
zor  j cntować  o Pa ns tw ic  i ob ow ią zkach  
o b y  w ati Iskieli . w c i s n ą ć  do czynniujo u- 
cLziału w życiu zb iorow em i wzbudzać w 
ich charak te ra ch siły, k t ór eby  po zw o l i ł y  
o p a n o w a ć  eg o iz m  jednostk i i grupy ; - -  
ma i^li wre-szck nauczyc , a b j  w i a d o m o ­
ści o gó ln e  o /yciu umie l i  p rakt yc zn ie  
•stosować.

la ko  środki  tej  p r a c y  w iodące  do 
celu. mają  mu służyć:  w y c h o w a n i e  orga 
n izacy jne .  dz ia ła lność  kul turalno-oswi . i  
Iowa.  życ ie  św ie t l i c ow e  i k lu bow e  d o k ­
szta łcanie  z a w o d o w e  k ra jo znaws tw o ,  
op ieka  spo łeczna i nauka lng je r\  sp o ­
łecznej .

Jeśli j ednak  k i e r ow n ik  pracy  społecz 
n o-obywa te łsk ie j  nie nosi w sercu w i e l ­
k i e j  p r z y ja źn i  dla młodz ie ży ,  dużo  w y ­
ro zumia ło śc i  i c i e rp l iwośc i  dla niej, ni? 
po tra f i  wyp e łn i ć  ,w\c l i  zadań,  młodzie/  
b ow i e m  sprawia  n i e jednokrotn ie  swoim  
w ychow aiweo m dużo  p r zyk rych  n itspo-  
t lz ianek Będąc  z naturę  ba rdzo  cieku 
wą. in ton uje się r ó żn em i  z jaw iskam i  
"życia i na to wszystko  będz ie  żądała (<!- 
p o w a d z i  od w o j t g o  w y c ł i o w a w c y ,  kto 
rego kwa l i i i h a c j e  pod  tym w z g l ęd em  
muszą  być  wystarcza jące .

Do p ra cy  nad urob ien iem d o b i e g o  o 
by w a le la -żo łn ierza  kit r ó w n ik  w. ob. sku 
p i a  wszystk ie  c zynn ik i  prac y  w  organ i- 
zacj i .  Wsp ółd/ ia ła  ściśle z k o m e n d a n ­
tem i za rządem

Szczegó ln ie  j e go  współpraca  z k o ­
m endant em da je  po żą da n e  rezultaty.

Z p o w y ż s z e g o  założenia wyniku,  /..■ 
k i e r o w n ik  w ob w g l ąd a we  w ,/y.stku- 
działy pracy,  bo wszystk ie  one  są po 
I rzebnc  d o  o d p o w i e d n i e g o  urabianiu 
Strzelca na p e łn o w ar t o ś c i o w e go  o b y w a ­
telu-żołnierza.  ,W len sposób p r o w a d z o ­
n y  oddz ia ł  staje się ogn isk iem p r o m i e ­
n iu jącym na inne o r gan izac j e  i na foliż 
s/y mu ś ro dow is ko  społeczne,  k tóre  wią 
ż t  ze sobą.

O d d z i a ł yw a n i e m  tern k :eruje a lbo 
kom en dan l .  jak np. w wystąp ien iach 
podczas  różnych pochodów , u roczy s to ­
ści p a ń s t w o w y c h  i iu., nfoó k i e rown ik  
w ob. jak np. podczas ak adcm i j  przed 
s tawień i in. W id/ imy wiec,  że tc dw i 
czynnik ,  w pnący /  S mają  zupe łn ie  
r ó w n o r z ę d n e  uprawni ł  ma rea l i zu jąc  rń 
zne s t rony  tego samego p rog ramu o r g a ­
nizacj i .

T o  o gn is k ow an ie  i p r om ie n i o w a n i e  
na zew n ą t r z  Z, S. nab iera głąb zego  cha 
raktern  jprjr.cz takie czyny spo ł e c zn i , 
d o k o n y w a n e  z b i o r o w y m  wys i ł k i em  jak 
naprawien i i -  drogi  publ icznej .  sadzenie 
i  p i e l ę gnowan ie  d r z ew ek  prz i  drogacti  
i in.

P r a c y  na rzecz  dobra z b i o r o w e g o  li­
cz ysic s trzelec /. l i is lor j i  Z S. l a m  są 
l ic/m i p iękne  p r z y k ła d y  o f i a rnego  
d/i i łania dla Pań s tw a . - do  o l i a n  z mi  > 
nia i życ ia włączni * . Są to e/yi i e i d ze  
łu Marsza łka Józe fa P i ł sudsk iego  
T w ó r c y  i P i e r w s z e g o  Ko m endan ta  Cd. 
/' s oraz  o i . arna  praca  st rzelców-le-  
g jonistow

K ie ro w n ik  pracy  sp. ob. uświadamia  
ż a l em  strzelca dobrze .  z cz ego  się w y ­
wodz i  < S.. jak i e  są j e go  ideały czego  
ju ż  d o k on a no  . do  c zego  obecnie  dąży

l t rwa l i  nie bytu  Pańs tw a  i Jego  mii 
e i i s l w o w e g o  stantowiska poc iąga  m ło  
dz ież  strze lecką do o/ennego  i. z w ła s ­
nej  in ic ja tywy w y pły wa jąc-ego-. udziału 
w akc jach o r g a n i z o w a n y c h  lirze/. Rzad.  
k tóremu  Marszałek  lub Jego w s p ó łp ra ­
cownicy  prz ewodzą .

T e  prz\kład\ z l i i slor j i  budzą  w udo 
d z . i ż y  strzeleek ej  potrzebą  p racy  i l i ­

czą m łodzież sol idarności ,  karności .  ;i- 
f ia rnośc i  i b o n o r o w e g o  pos tępowaniu.  
W len sposob m ło dz ie ż  wdra ża  się do 
n a w y k ó w  i cnót obyw atelskicl i ,  o raz  po 
g łębia sw ó j  stosunek ideologiczny do cc 
Iow organizac j i .

( id y  się doda jeszcze  do  tego -sysli 
m a tyc znc  ksz ta łcen ie  s t rze lców w z d o ­
byw an iu  w ie dzy  ogó lne  j, wreszcie jira 
ce o charak te rz e  a r t ys t ycznym  i cz\ l-el 
n i c tw o  —  dop i e ro  będz ie  można  .-.obie 
w y ob ra z i ć  dokładn ie  wszechstr onne od 
działy w anie. p o d e jm o w a n e  j ir zez  k i e r o ­
w n ika  pracy  sp. ot), dla obywate l sk ie go  
kształcenia młodz ieży  s t r z e l e c k i e j

W  w y k o n y w a n i u  tych prac  jest mii 
p om o c ną  sama młodz ież .  Są to p rz odo  
w n iey  młodz i eż y ,  l j  młodz i eż  strzele';- 
ka ba rdz ie j  już w y r ó b  o n a  spo łecznie 
Dla zw iększen i  i wyda jnośc i  p r zo d ow n i  
k ow  kształci  się ich stałe na specj.il 
nycl i  kursach

Do e l iminac j i  p rzodow ników docl iu 
dzi  się przez  w yodrąbn ia nk  zespo ł ów 
na terenie św ie t l i cy  wed ług  za intereso­
wań. po z i om u  kul turalnego,  g r u p ow y c h  
p r z e ż y t . p r z y ja źn i  i wspó lnych  dążeń.

Są to zespoły śp iewacze,  muzyczne ,  
g ier  i zabaw,  samokszta łcen iowe,  teat­
ralne, z a w o d o w o  rolne,  rzemieś ln icze,  
w y c i e c z k o w e  i in. z ilcż.nk od za in t er e ­
sowań,  potrzeb  i ro/woiu  pracy  danego  
środow iska świe t l i cowego ,  o dp ow ia d a  ją- 
ce młod/ ic zy  dla samokształcenia  i sa­
m o w y c h o w a n i a .  Przez  te f o r m y  /  K, 
jest organi zac ją  m ło dz ie żow ą ,  a nie or  
gan izac ją  dla m ło dz ie ż !

W ażną rów nież d/iedz ną .prasy k e r .  
pracy  sp. oh. bąd/i i  zd ro w ie  f i z yc zn i  
m ło dz i eż y  s trzeleckie j ,  k tóre win ien  pie- 
. ęgnować łącznie  z. l ekarzem.

W' dob ie  obecnej ,  w okres ie g o s p o ­
dar cz e j  od budowy ,  pr/y panu ją cym  kr\

p r z e j ę ła  n a u c zy c ie l i  i n a u c zy c ie lk i  eY-fun^śTiif: 
sp o rzą d za n ia  11:1 r o k  /.góry p lanu  d y d a k ty c z n e go .  

P r z e d te m  p r z e r a b ia ł o  s ię  z a z w y c z a j  p o d r ę c z n ik  

s l ron a  ])<) s tron ie ,  r o z d z ia ł  p o  ro zd z i  i le  na p o ­

czą tk u  roku  w  t em p ie  w o ln ie js z t -m , g ru n to w n ie j ,  

p o tem  coru/ s z y b c ie j  j a k  ó w  p o p u la rn y  z bfc-, 

p-czki d la  dz iec i  Szi-wc —  R o z s ą d e k , .  rfhy ku 

k o ń c o w i  roku  ą n z e r o h i .  cały p o d r ę c z n ik "

Z o p r a c o w y w a n i e m  p la n ó w  d y d a k ty c z n y c h  były 

po czą t l  u\\o k łopo ty  n ie  m n ie js ze ,  niż. obeen it  

</. j 11 a u a u 11 w , c h o w a w c z e m i .  O b ecn ie  j e d n a k  t ru ­

dnośc i  zos ta ły  p o k o n a n e  i każ i lr  z na u czyc ie l i  

z go d z i  się z tern n ie w ą tp l iw ie , ,  ż e  p lan  d y d a k ­

t y c zn y  jest n iem a łą  p o m o cą  w  pracy i te k i lka  

n aśc ie  g o d z in  p o ś w ię c o n e  p la n o w i  na począ tku  

roku  s z k o ln ego  s o w ic i e  się p o lem  op ła ca ją .

T a k  będ/ ic  w jn z y s z to ś r i  n i e w ą tp l iw i e  i z. 

p lanam i w y c h o w a w c z e m u  N a r a z i ć  j ed n a k  jttst 

trudność.

•Om awiana  tu l i r oszn ra  b y n a jm n ie j  m e  p r z e ­

łam uj®  w szys tk ich  t rudnośc i ,  tocz jest p i e r w ­

szym  d r o g o w s k a z e m  d a je  o g ó ln e  w y ty c z n e .

O c z y w iś c i e  z a ga d n ie n ie  p o w in n o  b y ć  pogl i ;  

l i ione  l-ozsszerzone i z m d y w id u a l i z o w  ane. t ło  

c z v ż  m ogą  b y ć  j ed n a k o w e  w y t y c z n e  w y c h o w a ­

nia  r e l i g i j n e g o  dla  s zk ó l  k a to l ick ich ,  p ra w o s la w  

riych p ro tes ian ch ich  i ż yd ó w  ,kich. / n a jd z i e  się 

n ie jeden  punkt k t ó r y  w  k a ż d y m  w y p a d k u  in a ­

c z e j  t rzeba  b ę d z ie  p o t ra k to w a ć .

T a k  samo. s z c z eg ó ln ie  u nas w ażn a ,  sp raw a  

n a r o d o w o ś c io w a  nasu n ie  kon ie c zn o ść  .o d m .c n -  

o e g o  jm t r a k to w a n ia  w y c h o w a n ia  o h y w a lo b k o -  

p a ń .d w o w e g o  w szko łach  r o ż n y c h  n a ro d o w o ś c i

W y c h o w a n i e  es te ty c zne  inne m o ż l iw o ś c i  z\ 

ska na wsi a inne  w m ie ś c ie  i 1. d. m ożn i ib y  

m n o ż y ć  p r z y k ła d y .  I'o  w s z y s tk o  r o z w a ż a n i  hę-, 

d z ie  w d a ls z y ch  p ra ca ch  P o ra d n i  D y d a k ty c z n o -

W y c h o w a w c z e j
N a r a z i ć  z w y m ie n io n e j  b ro s zu ry  d o w ia d u je  

m y  się, ż e  w p la n ie  w y c h o w a w  czym  należę 

u w z g lę d n ić  p racę  ca łe j  s z k o ły  tak. aby  praca 

w y c h ó w a w c z n  w  k a ż d e j  n a s tęp n e j  k la s ie  by ła  

k o n ty n u a c ją  po p r ze d n ie j .  -Z le g o  t e o r e ty c z n e g o  

z l i ło żen ia  wyn ilka ttu i. p r a k t y c z n y  postulat  

kszta łcen ia  n a ra z  j ed n ego  t y lk o  n a w yk u .

P s y c h o lo g i c z n i !  i p e d a g o g ic z n ie  to  rze cz  po-

zysie,  szczególny naci. k kład/it- kier. 
pr. sp. oh. nn przysposohiiMiip z a w o d o ­
wą -i gd-spo-dnrczf przez  ztipozunnit ' :  a.i 
z główniMii i  b o g a c t w a m i  gospodars tw  i 
połskługo, b) .s])o:s()hanii na usunięci ' '  
źróde ł kry/!.su. c) sposobami  /.mniejsze 
nia skutków kryzysu,  oraz d) pog łębia  
nie teore tyczne  i p rak tyczne  w i e d z y  za 
w o d o w e j  W  ty m celu Z. S. w y k o r zy s lu  
je fa ch o w c ó w .

Yi zw ią zku  z tern Z. S. p row ad z i  ak 
cją Z *p om o cą  sj iółdzielcz.ośei i oszcząd 
ności l e  f o r m y  pracy,  w y p ł y w a j ą c e  / 
potrzeł )  życitt dzbsiejszego. s;t w  życiu 
strze leckiem zas losowywttne  i r o z w i j a ­
ne.

Do nsprawn iema ciągłości ,  system., 
l yeznuści  i jrodnoszeni i i  w yda jn ośc i  pra 
cy w y c h o w a w c z e j ,  spo łec zno -ohywa te l  
skiej  —  służy kadra W .  O. - s tanowią  
ją p r z o d o w n i c ,  m ło d z ie ż y  strzeleckiej ,  
komis je  wych.  oh. i koht pre leg enck i i

P ow ię k s zen i e  lej  kadry  i odpowit-d 
nie j e j  p r z y g o t o w a n a  jesl obow iązkiem 
dzis ie jszych kier.  pr. sp.-ob.

Pracit b ow i em  Z. S. i j e go  d z ia ła l ­
ność osiągu coraz  w y żs zy  poz iom,  orgii 
ni zae ja  wzrasta w  l iczbą g łodn ych  w i e ­
d zy  ogó lne j ,  z a w o d o w e j  i obywate lsk ie j ,  
k ló rą  trzeba dać w  tak ie j  f o rm ie ,  aóy  
Z S in z l iczby,  ani z ! v ew ną lr zn eg o  
wyg lądu  a z ducha b y ł  tą potężną or 
gai i i zacją,  o k l ór ą  bez o b a w y  a z pe w  
iii! u fnośc ią  oprz e  się Państwo,  z k t ó ­
r e j ko lw iek  s l rony  zagrożone .

Leon Ostrowski.

, żądana , jednak nr ]>rnktvcę częs to  l i io  da się za-

s lo sow ać .

P r z e r w y  w a k a c y jn e ,  p o p r z e s ta w a n ie  dz iec i  

( o u a jn m i e j  p r z e z  p ó ł  dn ia  w ok re s ie  n a u k ’ ze  

ś ro d o w is k ie m  po za s zk o ln om ,  s p ra w ia ją ,  ż e  n a ­

w y k i  idą w  z a p o m n ien ie .  S z c z e g ó łu :e j  p o  w aka  

i: ja  eh d z iec i  w ra c a ją  n ieka rn e ,  n ieu iny te ,  z  ż a ­

łobą pod p a z n o k c ia m i ,  w  po d a r ty ch  ubrankach, 

r o/ w a łę sa n e  i t d. Ze  d w a  m ie s ią c e  w  kłusach 

( w re  p o p ros i  li w a łk a  o  n ah tm an ie  d z ia ł  w y  do 

na jn ie/diednie jszyc l i  w y m a g a ń  s z k o ł y  T u  nie 

ma eza.su czek ać ,  a ż  j e d e n  na w y k  się  z a k o r z e n i  

alty p r z y s tą p ić  d o  d ru g iego .  T r z e b a  pt/prostu 

w im ię  karnośc i  z d o b y w a ć  s z e reg  n a w y k ó w ,  aby 

szko ła  m o g ła  is tnieć, ł . a d n ie h y  w y g lą d a ła  klasa, 

w  k t ó r e j  n a u c zy c ie l  c z e k a łb y  a ż  d z ie c i  p r z y ­

z w y c z a ją  się o b c in a ć  p a zn okc ie ,  a tym c za se m  

t o l e r o w a ł y b y  „ p e łn e  z w i e r z a '4 c z u p r y n y  na g ł o ­

w ach , b ru d n e  n og i  i n ie p ra n e  ud p ó ł  roku  koszu- 

Im y. T a k ic h  n a w y k ó w  n iem a  co  r o z k ła d a ć  na 

m ies ią c e  w  p lan ie .  T r z e b a  j e  ć w ic z y ć  od p i e r w  

szego  do  os ta tn ie g o  dn ia  p o b y tu  w  szko le .

N ie  zna jd ą  się ileż w  p la n ie  p isan ym  na rok  

z g ó r y  te w s z y s tk ie  n ie sp o d z ia n k i ,  te w s zys tk ie  

o k a z je ,  k tó r e  nasu w a  życ ie .  N ie s p o d z ia n k a  n ie  

by łab y  n ie sp o d z ian k ą ,  g d y b y  ją m o ż n a  b y ło  

p r z ew id z ie ć .  ' ^

O tó ż  do  o p ra c o w a n ia  'tak iego  p lanu  w y c h o ­

w a w c z e g o  d a je  wstępne, o g ó ln e  w s k a z ó w k i ,  o 

m a w ia n a  tu b ro s zu ra ,  z a p o c z ą tk o w u ją c a  ser ję  

d rugą  Hild. Po r .  D y d . -W y e h .  p r z y  Kur.  Okr. 

Szk. W i ł ,  I s tn ien ie  se r j i  d ru g i e j  w y n ik ło ,  jak  

głos i p r z e d m o w a ,  z k o n iec zn o śc i  p r zyśp ie s zen ia  

w y d a n iu  szeregu  prac ,  u ła tw ia ją c y c h  r e a l i z o w a ­

lne  n o w y c h  p r o g r a m ó w  na z iem ia c h  P ó łnocno -  

W s c h o d n ic h  Hzp l i tc j .  S e r ja  1-a m a  o g ra n ic z o n e  

m o ż l iw o ś c i  w y d a w n ic z e ,  g d y ż  u k a zu je  się j a k o  

d o d a tk i  m ie s ię c z n e  p r z y  „D z ic u .  U rz*“ , W y d a ­

w a n ie  w sz ys tk ich  n ie zb ęd n yc h  p ra c  w  tuk iem  

t e m p ie  t rw a ło b y  z b y ł  d ługo .  D la te go  se r ja  ł l - g a  

u k a zu je  się w  hand lu  ks ięga rsk im  po  ce n ie  b. 

nls-kiej (7 zł. 20 gr. za  18 t o m ik ó w  d w u a r k u s z o  

w y  cli ) r ó w n o c z e ś n ie  z. I-ą. ł n i e j a l y w i e  id e o w e g o  

w y d a w c y  n a le ż y  tu w y r a z i ć  s z czere  uznanie , 

g d y ż  z n a ją c  m o ż l iw o ś c i  w y d a w n ic z e  W i ln a ,  

w ie m y ,  ż e  taka k a lk u la c ja  w  n a j l e p s z y m  w y ­

padku  z a l e d w ie  p o k r y j e  koszta . aw .

KRONIKA OŚWIATOWA
Zjt-ilnoi-zęnii- Z w i ą z k ó w  Mlo ilz ii -ż ; W ie jsk ie j .

W  cl n i ii t h. ni. oiHiyt się w  W a r s z a w i e  uni- 
f i 'kacvjn\ / jazd deh-natów Zv  ią/.ku M ł i id z ie ż y  
W ie j s k i e j  . .S iew ' ' .  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  l jt ii lowi-j,  
o ra z  n i e z a h ż i i y c l i  Z\i'ią/.kóv r e g jo n a h iy e h

O l irad o iu  p r z e w o d n ic z y ł  m i e j a l o r  Z ja zd u ,  |i 
.1. 1'oluiski. ] i rezes  ( eu t ra ln e go  K o m ite tu  do 
S p ra w  M ło d z i e ż y  W u - jsk ie j .  P o n a d to  w z i ę l i  wi 
n im  udz ia ł  pp.:  p o d se k re ta rz  'sianu w  Min. K o l  
i i ie iw n  K. K aczyńsk i .  ilyr. Ru dn ick i  i pos 
K rz ęk  Osiński.  l ’ o  d łu ższe j  d i s k u s j i  p r z y j ę t o  za 
si liły u n i f ik a c j i ,  w ed łu g  i , tó ryc l i  o r g a n iza c ja  jest 
l )cm\.-iana j a k o  z w ią z e k  z w ią z k ó w  w o j e w ó d z  
kich. pos ia d a ją c y  o s o b o w o ś ć  p ra w n ą  i au to i io  
m ję .  N a z w a  zu i i i l  i k o w a n c  j  o r g a n iza c j i  b r z m i  
ś le n lra ln y  Z w ią z e k  M io d e j  W s i .  S łn ikLura  władz. 
Z w ią z k u  pos iada  c ł ia rak te i  t r ó j s t o p n io w y .  S k ła ­
da się na nią z ja z d  w a ln y ,  rad a  n acze lna  i Za 
rz.-jd, p o za tem  Komfcsju r e w i z y jn a  i sąd ł iono  
r o w y .

O rgan e m  Z w ią z k u  b ę d z ie  t y g od n ik  ..Siew 
M ło d e j  W s i '*  i m ies ięc zn ik  „W ie .ś “ .

P i e r w s z y m  p re ze sem  Z w ią z k u  M ’ W s i  zos ta ł  
p. St. S ie ro s z ew sk i  syn z n a k o m i te g o  pisanwfi 
W a c ł a w a  S ie ro s z ew sk ie g o ,  zaś do  za rząd u  w e ­
sz l i  pp. K ieda, C iem n ie w s k i .  Jagu sz łyn .  G iera l .  
P i e t r z y k  i Maj. D o  Ra<lv N a c ze ln e j ,  k tó rą  u lw o  
r z y l i  d e lega c i  Z jazdu ,  z te renu  W i lo ń s z c z y z n y  
w es z l i :  pp. A n ton i  Św ia ck ie w ic z  i Jan S zkop ,  
zaś z w o j .  n o w o g r ó d z k i e g o  pp. P i o t r  S ieczko  
i S tan is ław  R eym o n t .  Do Sądu H o n o r o w e g o  z o ­
stał w y b r a n y  z w o j .  w i l e ń s k ie g o  p. K m a n u e l  
k r/ .yszto fek .

D o k o n a n e  z j e d n o c z e n ie  z w ią z k ó w  m ło d z ie ż y  
w i e j s k i e j  w ram a ch  w sp ó ln e j  o r g a n iza c j i  n-sł 
w ie lk im  k ro k ie m  n a p r z ó d  w dziertzin ie p ra cy  
sp o łe c zn e j  i irznaką d o k o n y w i . j ą c e j  się s z y b k o  
k o n s o l id a c j i  c a łe g o  ruchu m ło d o w ie j s k i e g o  po d  
ką tem  tw ó r c z e j  p ra cy  d la  ws i  i P ańs tw a .

K u rs  ośw ia tow y  i biuljitłi-karski dla  n a u ­
c zy c ie ls tw a  szkó ł  p o w s ze ch n y c h  p o w ia tu  g r o ­
d z ie ń s k ie g o  o d b y ł  si-ę w  G rod n ie  w dnureh 2, .'5 
ł l is lo ] :ada  1). r. L i c d i a  u czes tn ik ów  kursu  w y ­
n os i1.! fiń osółi. P r e l e g e n ta m i  b y l i :  p. M a l in ow  
■ ni z. P o ra d n i  h ih l jo tec zne j  w  W a rs zav .  it),, p 
l l o r d y ń s k i .  inslr. o.)), w  G ro d n ie  i pp. D r ą ż k o w s k i  
i D rac z  z O dd z ia łu  O. P. w  W i lm e .
K u rs  ten u m o ż l iw i ł  n a w ią z a n ie  g łębszych  sto- 
su n k ów  p r z e.*z wii leńską oświiatę jm zn szko lną  / 
le renem  po w ia tu  gr iH lz ieńsk iego .

K o m is ja  O. P. w  Sz i-zuez j nil- o d b y ła  sie  w  
dn iu  a 1). m, j iod  j i r z e w o d n ic tw e m  sta rosty  dr 
.S zuszk iewicza . Na p o s ied zen iu  by l i  ob ecn i  p rzed  
s ta w ic ie le  o r g a n i z a c y j  sp o łe c znych .  Zw-iązkii 
N a u c z y c i e l s tw a  P o ls k ie g o .  w ła d z  s z k o ln y e l i  i 
•samorządu Z aga dn i-m ie  o ś w ia ty  j i o z a s zk o lu e j  
zos ta ło  u ję le  tak ] ) rak tye zn ie .  a z a r a ze m  lak 
g łę b ok o , '  -że s ta n ow ić  b ę d z ie  zaKad i . iezy  zw-rot 
w  j i raey  o ś w ia t o w e j  p o za s z k o ln e j .

—  „ D Z I A D A "  —  lu d o w o  m is te r ju m  zadusz  
ne  Ad. M ic k ie w ic z a  N ak ł .  A V o łyn sk icgo  Z rzesz .  
C ł ió rów  i T e a t r ó w  Dud. w  K o w n e m  (Kur.  O. Szk 
Ł.,  u kaza ła  się o p ra o o w a n a  j i r z e z  SI. I ło tow skke 
g o  in scen iza c ja  ob rz ęd u  zadn-sznego . .D z iady  
In sc en iza c ja  jm siada  c l ia ra k tc r  m |sti-rjuin. kli>- 
ii-ego a k c ja  r o z g r y w a  , się t a k że  w ś ró d  w id z ó w .  
W n ik l iw ic  o p r a c o w a n y  k o m e n ta r z  r e ż y se rsk i  o- 
raz  d o k ła d n e  u w a g i  te ch n ic zne  p o z w a la j ą  naw e t  
p r z v  n a j s k ro m n ie j s z y c h  w a ru n k a c h  tech n ic z ­
nych  p r z y g o t o w a ć  to p ię k n e  w id o w is k o .  *

KRONIKA SZKOLNA
C zyn  s ir z e le ek i  O d d z ia ł  Związ.ku S t r ze lec  

k ie g o  pnęsk i i ż frli.skI w- l^ roszkow ie .  jm w . i lz is  
i.ień.,ki,  p r z y  c z y n n y m  lesp o łu d z ia le  k i e r o w n ik a  
.w ko ły  ]>. Knm ar .n idk iegoh i  k '>iniletu z ł o ż o n e g o  
/ m ie j s - o w v e h  d roh n y e l i  r o ln ik ó w  z b u d o w a ł  
p i ę t r o w y  bu dynek  d la  t r z y k la s o w e j  szkuty  po  
z as zk oh io j .  T o w  P op .  Rud Pub l .  S 1J. u d z ie l i ło  
r.a ten ceł j i o m o c y  załedwi-*  w  w ysokos.- i  SOOÓ zł. 
M ło d z i e ż  b ie r ze  c o ra z  c z y n n ie js/ y  u dz ia ł  v. nu 
d o w ie  le j isze  j j i r zy s z łośc i  d la siebie , v. si i Pań  
s iwa

—  P o m n e  n ia te r ja ln a  d la  p r a k t y k a n tó w  «  
s zko ła ch  p o w s ze ch n y e ł i .  M in is te r  W y zn ań  He 
ligijiiyw.li i O św . Ih ib l.  w y s t o s o w a ł  d o  ku ra to r  
j ó w  o k r ę g ó w  szkoLnyrh  o k o in ik ,  w  k t ó r y m  jm 
leca ze  s z c z eg ó ln ą  troską  o p ie k ę  mul p n ik ly  
k a n ia m i  w pu b l ic zn yc h  s zko łach  p o w s ze ch n y c h  
P r a k t y k i  w inna  z a p ew n ić  k a n d y d a to w i  do za 
w o d u  n a u c zy c ie lsk ie g o  n i e t y lk o  m o ż l iw o ś ć  zaz  
n a jo m ie n ia  się z n a jw a ż n ie j s z e m i  d z ied z in a m i  
p ra cy  s zk o ln e j ,  a le w  m ia r ę  m o ż n o ś c i  —  u m oż  
iiwić- j e g o  b y ł  m a te r ja ln y .  D o  tego  ce lu mog ij  
s łużyć  t. -w  fu nd usze  z a p o m o g o w e ,  d a le j  p o  
pa rc ie  w u zy sk ah iu  o i łpow  ied n iego ,  p ła tn e go  za 
ję c ia  w  szko łach  d o k ta ł e a ją t y c ł i .  knrsłich ośw ia  
l o w y e l i  i 1. p., a w re s z c i e  g o i l z m y  n a d l i c z b o w e  
w tye l i  s zko lac l i  |>ow .zec lin  cli, w k l ó r y e h  or 
g a n i za e ja  pracą, w y m a g a  d o d a n ia  p e w n e j  i lości 
g od z in  p ra cy  n a u c zy c ie ls k ie j  t y g o d n io w o .  —  
Z a le c e n ie  lo  ma s iać się ni. m a i  regułą . Ż y c z ę  
n iem  b o w ie m  w ła d z  c en tra ln ych  jesl. b\ p o ło  
Żenić- „ a n d y d a t ó w  d o  z ł iw odu  i iauczycie lskieg<> 
od byw  ią cye l i  lu zp łn t i ią  p r a k t y k ę  w  szko łac l i  
p o w s z e c h n y c h  u le g ło  znaez.m-j p o ] ) r a w ie  w  grair i 
eócli  o ln-cnyeh m o ż l iw o ś c i  b u d ż e to w y ch .

■Nowi e z ło u M  w ie  TOM -n. T o w a r z y s t w o  
O p ie k i  nad Z do ln ą  a N ie z a m o ż n ą  M ło d z ie ż ą  
S zko ln ą  z w a n e  w  sk rócen iu  T O M - e m  r o z w i j a  
b a r d z o  in len .sywnie  sw o ją  dz ia ła lność .  P o r z ą i l  
k iijC sp raw ę  o r g a n i z ó e y jn o  p r a w n e  i zas ię  
g iem  sw o im  o b e jm u j ,  c o ra z  to n o w y c h  c z ł o n ­
ków. N ie  p o d a je m y  tu osoh  k tó r e  z g ła s za ją  się 
nu e z t o n k ó w  T O M -u .  t y lk o  O rg a n i z a c j e  i Ins ty  
In e je  S ] )o leezne.

Osl.dnio  zgłosi ły przyslepii-nii- d o  T O M  u —  
Komitet Rodzicielski Seniiiiarjuiii O i-hroniarskir  
go w  W  ilnic, Szkoły Specjalnej N r  1 w  W it  
nie oraz  Szkoły Powsz. w  Spiahle k Świrir, 
pcw . wilejskiego.

Wytyczne przy opracowaniu planu
wychowawczego szkoły powszechnej“

—  Praca zbiorowa Wilno 1934— BibIJoteczka Poradni Dydaktycz­
no-Wychowawczej przy Kuratorjum Okr. Szkol. Wii. —  Ser. druga.

P r z e d  k i lk u  la ły  w i e l k i m i  Kwkoipntan iam
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Wiadomości gospodarcze
wyuatki na inwestycje Znaczenie gospodarcze higieny pracy
tu  n n t u u m  n r  c l  I m  h  nr i  ł p t n u i u  m  O  JT O F  J  I  •w nowym prellm. budżetowym

W n o w y m  pre l iminar zu budżetów ym  
w yda tk i  na cele in w e s t y c y jn e  d z i a ­
łach adm in is t rac j i  p r zed s i eb io rs lw  i mo 
nopo! i  p a ń s t w o w y c h  w\ nos/a kw o t ę  170 
i pó ł  mi l j .  zł.

W  tyci )  w y d a k a ch  na jw iększą  kwo-  
tą p a r ty cyp u ją  ko le je  pańs twowe ,  mi  i- 
n o w i c i c  w yda tk i  in w es ty cy jne  PK)P  w> 
noszą  —  70.700 lys. ztotych.  W ydatki  
inwestycy jne ,  pik to s twierdz i ł  w sweró  
o.statniem p r zm ó w ie n iu  p. prezes rad> 
m in is t rów  we w s zy S f l i c h  powyżs zyc l i  
dz ia ła ch  administ racją p a ń s t w o w e j  są 
w iększe  ml p r z e w id z i a n e g o  w  p.relkirnnfl 
•rzu de f i cy tu  o  20 m i l j onów  zł.

Na le ży  j eszcze  nadmienię ,  że oj iróc/ 
k w o ty  170 m i l j o n ó w  zł. na inwest yc j e  v 
dz ia łach admini s t r ac j i  prz.ei lsiębiorslw i 
m o n op o l i  p a ń s tw o w y ch  n ow y  p r e l im i ­
narz p r z e w idu je  j eszcze  sza reg w y d a t ­
k ó w  na ten cel  w iDiule funduszów

T e  ostatnie w y d a tk i  wynoszą  107..'500 
tyś. zł., w tern Fundusz  Pracy  b ierze  u- 
dz ia ł  kw ota  70 mi l jonów'  zł. i Pań-dwo-  
vry Fundusz  D ro gowy kw o ta  L* mil j .  zł.

Łsiczne wy da tk i  na inwestycje ,  ad- 
ruinistracje pr/edsięh iors lw.  m onopo l i  
funduszów  pa i i s fwow y eh^z.amykają się 
k w o ta  27N m i l j o n o w  złotyel i .

Dalszy wzrost zapasu 
złota w Banku Poiskim

\V c iągu  p a ź d z ie rn ik a  zap as  z ło ta  w z r ó s ł  o  
d a ls z e  2,2 m i l j .  zł. d o  407,ł millj. z ł  Stan p i e ­
n ię d z y  z a g r a n ic z n y c h  i d e w i z  o b n i ż y ł  sic o  1,7 
m i l j ,  zł, d o  36.4 m i l j .  zł.

P o r l f e l  w e k s l o w y  z m n ie j s z y ł  się w  c iąg l i  * 
pa źd  z karnika o  0,6 m i l j .  zł. d o  047,0 m i l j .  zł., 
stan p o ży c z e k  z a b e z p ie c zo n y c h  zas ta w a m i  o  2,0 
m il j .  zł. d o  07,1 m i l j .  zł., na tom ias t  p o r t f e l  z d y s ­
k o n to w a n y c h  b i l e tó w  s k a r b o w y c h  z w ię k s z y ł  się 
o  11,8 m il j .  zł. do  30.1 m il j .  zł. W  re zu l ta c ie  
o g ó ln a  suma w y  ko rzy .s iany  cl i k r e d y tó w  w zros ła  
o  8.6 m i l j .  zł. d o  744.8 m i l j  zł.

Z a p a s  po lsk ich  m o n e t  s reb rn ych  i b i lonu  
z m n ie j s z y ł  się o  8,7 m i l j .  zł. d o  7.4 m i l j .  z ł  
N a ty c h m ia s t  p ła tne  z o b o w ią z a n ia  sp ad ły  o  38,5 
m i l j .  zł. d o  181,0 m i l j .  zł.

O b ie g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  —  w  w yn ik u  w y ­
ż e j  o m ó w io n y c h  zm ian  —  z w i ę k s z y ł  się. 35.8 
m i l j .  zł. d o  1.010,1 m i l j .  zł.

P o k r y c i e  z ło  tom  w z r o s ło  z  45,23° o na  u l t im o  
w r z e ś n ia  d o  45 ,57%  w  k o ń cu  p a ź d z ie rn ik a  i 
p r z e k ra c z a  n o rm ę  s ta tu tow a  o  p r z e s z ło  l a  p u n k ­
t ó w .

Giełda warszawska
W A R S Z A W A ,  i Pa l  I. W a lu t y :  B e r l in  214.25 

212.25. L o n d y n  26 .68—26.42. Ka l ie !  5 .3 3 % —  
5 .27% . P a r y ż  34.09 —34 ,82. S zw a  j c a r  ja 172,97—- 
172.11.

.Dolar 528 74* D o la r  zł. 8.91.
K u b e l  4.58 za  p ią tk i  i 4.59 za dz ies ią tk i .
C z e r w o n c e  1.37.
B u d o w la n a  46.50. D o la r ó w k a  53. In w e s t y ­

c y jn a  115.50.

■Jakie znaczenie'  . gospodarcze  posiada 
h ig jena p racy?  Rożne  i w ie lost ronne,  za 
l eżn ie  od tego, z ja k i e go  punktu w i d z e ­
nia r o z p a t r y w a ć  p ow y ż s z e  zagadnień.

Ze s tanowiska gospodarstwa sp o ł e ­
cznego  wartość  h i g je ny  pracy  po lega  n t 
przed łużeniu  f a z y  p ro du k cy jne j  życ ia:  
w z m a g a  twóreznś i  j ednostki  i zwiększa  
sunie w \ p r o d u k o w a n y c h  przez  m g  w ar 
lości.

Zi s tanowiska p ra c o d a w c y  higjena 
pracy  zmni e j sz a  koszty  produkc j i ,  gdyż :  
1) podnos i  w y d a jn o ś ć  p ra cy  robotn ika .  
2J ch ron i  pr zed  s t ratami  w t mate r j a l e  i 
robaci/nie,  wy  n ik. i jacemi  z. w yp ad ków  
p rz y  p ra cy  i niskiej  sp rawnośc i  f i z y c zn e j  
robo tn ików oraz 75) zmnie j sza  obciążenia

na rzecz  ubezpieczeń spo łecznych.  O b ­
c iążen ia te muszą  być  w y s o k i , ,  jeśl i  ro 
hutnik pod l ega  l i c zn ym  w y p a d k o m  p r z y  
pracy  i ch o robom  zawaidowęym. jeśl i  pra 
ca zbyt  s zybko  n i s zc zy  jego siły.

Dla łudzi  pracy  h ig jena  po lega  na 
tern, że z ap e w n ia  im d ługo trwa łą  zd o l ­
ność. do pracy,  regulu je  w sposób ko  
rzystny dla nich czt.s p ra cy  ■ w y p o c z y ­
nek, chroni  przed  p o w ię k s ze n ie m  rento 
wnośc i  p ro du kc j i  kosz tem sd robotnika  
chroni  pg/.ftcl w y p a d k a m i  p rz y  p ra cy  i 
chbroibami z a w o d o w e m i  i daj i  wreszc ie  
nieznaną dotychczas  radość pracy.

Oto  pok rot ce  w y l i c z on e  korzyśc i ,  
które  pr zysparza  wszy s tk im  h i g j e n  a 
pracy

Rozwój rokowań handlo­
wych polsko-brytyjskich

D y r e k to r  d e p a r ta m en tu  h a n d lo w e g o  m in is ter-  
s i w a . p r z em y s łu  i hand lu  p. So 'ko łowski.  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  p o ls k ie j  do  r o k o w a ń  h a n ­
d l o w y c h  z W .  B r y la u ją  udał się* n p ow ro le tn  do 
L o n d y n u .  Dyr. S o k o ło w s k i  w  c za s ie  sw e g o  p o ­
b y tu  w  W a r s z a w i e  z ł o ż y ł  w y c z e r p u ją c e  sp r a ­
w o zd a n ie  z  p r z e b ie g u  r o k o w a ń  p. m in is t row i  
p rzem ys łu  i hand lu  di*. II . K loyar -Rr , jehm ianow i.

Jak się  d o w ia d u j e  A j e n c ja  . . IS K R A  , r o k o ­
w a n ia  h a n d lo w e  p n lsk o -b ry  lyj.sk ic posu nę ły  się 
os ta tn io  b a r d z o  znacznie i w  .szeregu pu n k tów  
o s ią g n ę ło  już u zg o d n ie n ie  p o g lą d ó w  obu stron. 
Ze  w zg lę d u  na b a r d z o  s k o m p l ik o w a n y  ch a ra k te r  
z ag a d n ie ń  ob ro tu  t o w a r o w e g o  p o m ię d z y  Po lską  
a W .  B r y b m ją  i dużą ich  ró żn o rod n ość ,  r o k o ­
w a n ia  lo n d y ń sk ie  o d b y w a ją  się w  l ic zn y ch  k o ­
m is jach , w  k tó r y ch  b io rą  udz iał r ó w n ie ż  e k s ­
pe rc i—- r z e c z o z n a w c y ,  p r z e d s ta w ic ie le  /a intereso- 
w an v ch  ga łę z i  W y tw ó rc zo ś c i .

Jak wygląda „słowiań­
ska jedność" w praktyce

N ie  w sz y s tk im  m o ż e  w ia d o m o ,  ź e  is tn ie je  
Z r z e s z e n ie  S łow ia ń s k ich  Kas O szcędn ośc i ,  do  
k t ó r e g o  n a le ż ą  kasy  o s zc zęd n ośc i  po lsk ie ,  j u g o ­
s ło w ia ń s k ie  i c z e c h o s ło w a c k ie .  -Nie w c h o d zą c  
w  p o t r z e b ę  is tn ien ia  ' tak iego  z w ią zk u ,  k tó r eg o  
za d a n ia  są r a c z e j  n a tu ry  tu ry s ty czn e j ,  m am y  
do  z a n o to w a n ia  nas tępu jącą  hi.slorję:

P r z e d  „D n i e m  Oszczędnośc i '*  n e n w a l i ł o  to 
Z r z e s z en ie  u m ieśc ić  enunc jac j i*  na temat o s z ­
częd nośc i  w y b i tn i e j s z y c h  osob is tośc i ,  na leżących  
d o  Z w ią zk u .  P o lsk i  d w u ty g o d n ik  „Oszczędność**  
(o rgan  Z w . Z w .  K. K, O.) p o śp ie s z y ł  z  o g ło s z e ­
n iem  d w u  o ś w ia d c ze ń  po lsk ich  i a ż  cz te rech  
c z e c h o s ło w a c k ic h .  N atom ias t  w  o f i e ja ln e m  c z a ­
sopismu* c z e c h o s ło w a c k ic h  kas os zc zę d n oś c i  ?—  
o r g a n ie  Z w ią z k u  C ze c h o s ło w a c k ie g o ,  z os ta ły  /a 
m ie s z c zo n e  jed y n ie  e n u n c ja c je  c z e c h o s ło w a c ­
k ich  m ę ż ó w  stanu z  op u s zc ze n iem  po lsk ich .

T a k  w y g lą d a  p r a k t y c z n y  e le k t  s łow ia ń s k ie j  
jednośc i .

Najkorzystniejsza i najlepsza lokata sszczędnosći
w

Ce eralne, Kasie
{SPÓŁEK ROLNICZYCH
■ Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28
|  Oprocentowanie oJ z łożonych  wk ła dów  l iczone jest Wtf t i ług
* najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy ( obecn ie  do 5l/2°U).

Zwrot wkładów zagwarantowany jest nietylko m a j ą t k i e m
j  C. Kasy.  lecz także d o d j t k o w ą  odpowiedz ia lnośc ią  udz ia łowców.

f  Centralna Kasa  istnieje od roku 1909; udzia łowcami jej s ą :  Skarb
§  PansiLwa i ponad 3000 różnych spółdzielni rolniczych.

VI.

Koln  pó łnocy  ro z chodzono  sic po 
herbac ie  i p tyśkach / k r emem,  ca łemt  
g r o m a d a m i  wędrując  po przez  kręte 
schody , każdy  i każda z zapa loną prze/ 
p. Lad isa  w o s k o w ą  zai iałką.  która, p o ­
daw a ł  ze s w y m  u jm u ją c ym  uśmiechem,  
żegnając  i po l eca jąc  uważać  na zak ię -  
lach.

Szl iśmy po pudlej  uliczce, w y c h o ­
dząc,  a lbo  na ośw ie t lone  ks iężycem,  
c i e m n a w e  o tej pó rz e  ( jua is  nail Sekwa 
ną, k lbo  na cichy ,  obrosły s tarem i drze  
w a m i  Boul -d SI. Gcrma in  i s tawa l iśmy  
w  bu r z l iw yc h  naradach gd/ieby s k o ń ­
czyć  w ie c zó r?  By ło  nam lak i lobrze r a ­
zem.  lyle zacz ę ty ch rwzmow kv\c ,i\ j, 
f l i r tów,  t rzeba by ło  jeszcze przemińc ie,  
p r z egawęd z  ć że n ieodm ienn ie  część to ­
w a r zys tw a  utknęła gdz ieś w  Rotondżie.  
1’ r o ko p n  Sufi  lot czy  w  inne j  brudni  j 
z a d y m io n e j  i p i e r w o t n e 1 u rządzone j  ka ­
w ia rn i  l ewego  brzegu ,,..rive gauche ", 
dzielnicy studenckiej .  k lóra w o w y m  
czasie mia ła  j i , / c z e  swoi s ty  charakter .  
O rr rospuśc ie  na p r a w y m  brzegu,  o ju- 
k iemś ca le  di la PftiS,; D e lm on ie o  wy

j i rawie  i o r g j i  na Mon lm art re ,  w  którejś 
z t amtych p r z ew ażn i e  zresztą o b r z y d l i ­
w ych  boifes, ma ło  kto  mógł  marzy i ,  bo 
kieszenie  z m a łe m i  w y j ą tk am i  b y ł y  l e k ­
kie i pustawe,  1’ r z y t em  dla da m  na s tu­
denck im  żołdz ie,  kwest ja  k os z t own ych  
tualel by ła  trudna do  rozwiązan ia .  L e ­
piej ,  p rzy tu ln ie j  by ł o  siąść z łokc iami  
na m a r m u r o w y m  b lac ie  stol ika.  w t d y ­
mie  i l iałusie w-rzi-szeząeycb snrośnośei  
.studentów wszys tk ich  nacy j .  r o b i ą c y m  
g łpsnc uwag i  o k a żd ym  wchodzący m ,  i 
odosobniwszy  się od reszty św uda, snuć 
w c iasnem kółku b l i skich  iirteicklćrw i 
p r z y ja znych  serc sw o j e  .różne pomysły ,  
myśl .  s jKisIrz i żenia.

N a d  ranem pachnia ł  w i l g o c ią  bl iski 
Ogród  Luksembursk i  i i j o lkowt :  mg ły  
p o d n o s i ł y  się mul Paryżem , w ciszy tur ­
kotały oięŻKo wozy / p r o w j im l a m i  da 
Ihil l .  Można by ło  teraz lam pójść  na ka 
puśiuak, soupe aux. cbous. ze skwarka  
ni i j ak  twierdz i l i  b ywa lcy ,  wy lop ione -  
mi / do p i e ro  co z ł o w io n yc h  kotów kló- 
re ini;ił\ słu/yć także do zrob ien ia Husz­
cza wT kotłach, kędy  p ł y w a ł y  w yb o rne  
f ri l l es  jiłtitki ka r to ! l ane  na f rv turze. 
Jadło  się ten prz ysm ak ,  ku o k rop n e m u  
zgorszeniu  s n o b ó w . z kornec iku SzAT&jftt 
paj i ieru. posypano solą, j ialcami . W o g o  
le ze tknięc i i1 się świata naszego z iemian  
s Id ego z tirfys tyczną cygan er ją  u [>. Grj-  
reekiej .  to by ło ez;is;imi sm a k ow i t e  wi-

Dyskonto kuponów 
przez Bank Polski

■Ink się d o w ia d u j e  y jonc ja  , I S K R \ “  B a n k  
1’o-lski w z tn iw i ł  |irzy jm ow ium - dn d y s k o n ta  ku- 
l .i intiw  ód Z" i j>oż. stahil iz teęy jnoj.  K u j i o n y  te 
byilu d y s k o n lo w a i i e  jio ku rs ie  dókrrli  z ło tego ,  t.j. 
|>o S . t l i . - K t .

. l ednoeześt i ie  B ank  iBnlski l ięd z ie  dy .skon lo -  
w a t  inne k n ja in y  od  Z ło tow y ch  jioż.ycz.ek pań- 
s tw o w y c h .  k tó r e  p o w in n y  l>ye j o z e d s l a w ia n e  Ban. 
k o w i  Bo isk ie inu  do  dy s k on ta  na t r z y  ln iesMjce 
|>rzed te rm in em  ich jdat i iose i .  S to j ia  d y s k o n t o w a  
p r z y  d y s k o n c ie  w y n o s i  5%) w s losunku  r o c z n y m

Pap erówka do Francji
P r z e m y s ł o w c y  f r a n e n s " }  z ak u p i l i  o n ta tn io  

t rans jm rt  d r e w n a  i p a p ie r ó w k i  w  o l i rę l i ie  w o j .  
wileńsi\iej/o na sum ę 800 lys. krankow

-Będzie to osta tn i t ra ns j io r l  w  b. r.

Ekspoit bekonów 
do Białorusi Sowieckiej

Zt* Słołpców donoszą, iż do Rosji Sowieckiej, 
i przeważnie na leren Białorusi Sowieckiej) o<l 
szedł transport bekonów polskich z wojew. 
jićdnoeno-wschodu ich. Bekony l o wysłane zo­
stały tyUdein próby.

\I
\I
\i 

I

( ł owisko .  Tern bardzie j ,  że m v ś m v  Cze­
s io  umyś ln ie  robi l i  l l u r im ów .

Spore  g r o no  osób zb iera ło  się it 
1’ stroko i i skiej ,  k tó re j  córKtt nni lowała  
jioil k i erunk iem malttrza, i l oł i rego [inr- 
I reeisly;  pi w ten hal  k o s t j i im o w y  (pozo­
stał uez.ę-stinkom długo  w  pamięc i .  We-  
y s s o nh o f f o w ie  p rzy j tuow t ib  leż w jirtt- 
c o w n i  Henryka,  k tó rem u  Paryż, daw a ł  
natchnienie  ale i j i rzeszkadzał ,  p och ła ­
nia jącemi  w rażen iami .  P o m i ę d z y  lyni  
. s luprocen lowym artystą a -sztuką, stał 
z w a r t y  I łum kobie t  i m ąc i ł  mu zmysły ,  
o d r y w a ł  od pracy,  czasami  m iw e t  wt, 
kolejał .  Ma w-si. wr s wych  śl iczi iwch Ru- 
ssi ikowieztteb (w Bo l s ze w j i  lertiz),  wśród 
Z/gromiidz.onyeb dz ieł  sztuki,  m a ją c  k o ­
ło s iebie o w e  n as t ro j ow e  k r a j o b r a z y  bjn 
łoruskie,  k tó re  odtwiirz.itł mi j)ł6Ui:ie jak 
nikt inny, żonę,  k lora  Lisuwtiłti za jęcia 
mater ia lne ,  b y ł o  mu natomiast smutno, 
nulno, w p ad a ł  w  marazm  i jn zygne l i i c 
ni ■ zw ą tp i en i e  o sobie i talencie,  i tał 
mu by ło  ztiw s/.e trudno zna l i  ze oi lpowńe 
dnią a tm os f er ę  do  swe j  twórczośc i .  Był  
i ir lysta w  każde j  kroj i l i  krwi .  wr i i ż l iwość  
jego,  patrzen ie  na świat  f  ludzi, k a żdy  
rncl i  w  przestrzen i  b y ł y  w y r a z e m  j a k i e ­
goś -ciągłego stanu i iatcli in. ma,  nie zti- 
wszc  w y ła d o w an eg o ,  ale wc i ąż  g o r e j ą c e ­
go  w  nim, w j e go  n i e zw yk ł y ch  oczach,  
czarnych,  rzuca j ących  ho l e  skry,  gdy 
się zapal i ł  luli złościł.

Celem  u czczen ia  ló  e j r o c z n ic y  u rodz in  K ry d e -  
ryka  S i l i i i l e r a  Bank H łe szy  w y jm s ze za  m o n e ty  
2  i ;') m u rk o w i  z jm.l . b i 'n a  w ie .k iego  [Kiety.

Psyc l i ika (Izicdzictt i c j g a n a  k łóc i ły  
.sic w nim i s za rp a ły . t rudno mu hyh> 
znaleźć .środow isko yv któi  em się czu.1' 
dobrze  to nad awa ło  mu oryg in a lne  c e ­
chy  po i lkr  ‘ś lone s ty lem ubrań z p r z ed  
lat 20 który za c h o w a ł  ujiarcic.

Jeśli się zas/.io do  jkracown Whwul  
slJcgo,  łatn Jiyło /nów inacze j ;  yctaśnic 
tępi ł  ol l irzynuti  k o lu m b rynę  na zamo- 
W’ ię.nie Padereyy skiego,  w wb.dkifcj laje- 
m n ic y  ( c zemu? Że n i by  ktus przes/ko-  
dzi j  Pt  mimik Grunwaldzk i .  N a  termin 
nnał  to z robić,  na rocznicę , przez  żm i ­
j o  m o i  ć z p. Mar joU)  k l óra  by ła  w w i e l ­
k ie j  p r zy ja źn i  avec le.s .Pade j a k  i ch na 
zywala ,  o t r z ym a ł  to i i u n ó w i c t m  m l o d y r 
zapi)Wiadajt|cy s i ę  wsjiania le  ttilcnt jio- 
mnikow  y  Wiyy ulskiego,  k l o r y  mało  ż y ­
c iem nie jir/.i ptaci ł  tej pracy,  gdyż  łiył  
zdeklarow anym  gruź l ik iom.  Fhzeby j  
yyanie wśród b l o k ó w  w i lg otne j  g l iny  
dz ień i noc by ło  dla j e go  j i luc latalnem.  
Ale nie dbał  o to. r zeźb i ł  te w i e lk ie  g r u ­
p y  z Bał zuk iewi cz em.  i c i esz y ł  się tą r o ­
botą jak  dz i ecko  Zaw sze  p o g od n y  jas 
ny,'- o p rom ien n ych  oczach,  natchni ony  
za k och a ny  yv swe j  sztuce, ży ł  jak irna- 
chorc la  w  ech. m ar zy ł  o w i e lk i ch  d z ie ­
łach i by ł  zdo lny  j e urzeczywis tn ię .  Padł  
yy 1 9 1 ‘J r. jak yyii-my, yy ot i ronie W i ln a ,  
o d d a w sz y  s w ó j  kożuch uezi i iakinv i  na 
j i ode r tm ku  Ztipalenic płuc, go pow aliło , 
w  drodze  do  ukończenia  Yvspani:i łego po

Nowe monety niemieckie
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Podział agend gospodarki miejskiej
W c z o r a j  odby ło  się w lokalu maip-  

s t ia tu  'pierwst i  i-oa-ui-uracjjn<- p-eisiećłzo- 
11 jt 1H)\vmA ybrane-go Zar/.ąehi Wie jskie-  
jfo. Na pos'c ( izcniu b m dok on an o  p o ­
działu agend gospodark i  m u j s k i f )  mię 
dzy  prc/>dcnicm i tr/e-ma wice  prezy 
<1( ulami  Podzia ł w y p ad ł  następu jąco  
Pi-i-z\ dc-nt d r .  W  M a l e s z c w s k i  obejmuje- 
hozpośrednic  k ie rowni c !  v. o nastęim jace 
nu resor tami:  wydzia ły  ogo lny ,  per so­
nalny .  prawny - konlro l i .  w yd z i a ł  /.dro 
wia.  op iek i  społecznej ,  szpitale miejsku-, 
zak łady  op iekuńcze ,  wyd z i a ł  lechnic/n\ 
w o d o c i ą g i  i kana l i zac je ,  r zeźn ię  m i e j ­
ska. 1’ o/a lem ki lka d ro bnych  pr/.edsń-

ł i i ors tw i w y d z i a ł ó w .

Wire-prezydent Ad. I ’ ilMid.ski o b e j ­
muje :  w y dz ia ł y :  ł inansow\ i p o d a t k o w e  
oraz  e lek tr own ie  m ie  jsk i.

V\ iee jirezydeut T. Nagurski będ/ie 
miał  pod sw oim  zarzar iem:  w y dz i a ł  o ś ­
w ia t y  i kul tury,  w y d z i a ł  s tatystyczny,  
b iu ro  ew idenc j i  ludności  i w yd z i a ł  p r z e ­
m y s ł o w y

W iee prezydent K. (irodzieki ob jął wy
dział  n ierue l iomośe i  mie jsk ich  i straż 
ogniowi ) .

N o r m a ln e  u r zędow an ie  nowy Żarz;). i  
mu  j s k ’ ro zpoczn ie  od dnia dzłsifcjsztgtJ,

Terorysci pod Halą Miejską
, a t t . .  . t t ! _ -  i  /.j. . . . .  «.vHt-itt<i»1i P w s i i f l i i f  tf  mliiiw.ii skutek i kupu jącyP o d  Halij  Alie jska. szczególnie w  godz.nach  

porannych  gri. iuje sza jka złożona z ki.Kunastu  
meobników kf-óra znalazła  n im i  sposob  w y łu ­
dzania pieniędzy |Mn1 grozili; jiobicia.

Jede-.i z tych o sobn ik ó w  podchodzi do nrzc 
kupki i coś u niej kupu je  za dw a  zł., lecz płaci 
5 zt. monetą. P rzekupka  w yd a je  mu resztę.

yv tej chw ili  otacza ją  ich pozostali cz łon ­
kowie  szajki,  zaczynają  k i y n k o w a ć  to w ar  i n a ­
m aw iać  kupu jącego  by nic nie kupił.

Pe rswaz je  tc odnoszą skutek i kupu jący  rc  
zygnujc  z tranzakcji i żąda spowrotem swoich  
pieniędzy. P rzeku pk a  w yp laea  mu :t zl. Lecz  
kupujący żąda  sjiowrotem 5 zapom inając  rzc 
komo o  otrzym anej reszcie. P rzekupka  upiera  
się lecz eała g rom ada  pod groźbą  pobic ia  zm u ­
sza jej do w yd a n ia  mu 5 zl.

AA' len sposób dom oroś li  tasiemkowej- zdą ­
żyli wyłudzić  już  od  szeregu handlarek i han 
dlarzy różne kwoty pieniężne.

Tajemnica szosy Rudomińskiej 
Kim jest pan J.S. ?

yy> w to rkow y m  numerze podaliśmy w iado ­
mość o  tern. iż w krzakach przydrożny! li na 
szosie Itndomiiiskie j w pobliżu  zasciankna lN sz -  
no. znaleziono zw łok i n ieznanego mężczyzny  
z przestrzeloną g łowa.

Obecnie dow iadu jem y  się w tej sp raw ie  na-  
stępująeyeh szczegółów

W  niedzielę po w iutow y W y d z ia ł  Sledezy o- 
trzym ał re lację  telefoniczną z posterunku po  
ticyjnrgo a jtudoininic. z klórCi wynikali  iż 
na p< slerunck zgłosili się pastusi, zamieszkali  
w  okolicy fo lw a rk u  Yy  szno i zam eldowali  o  
Tiialezieniu zwłok. N a  miejsce w ypadku  me- 
z win rznie udali  się W i ln u  przedstawiciele p o ­
w ia tow ego  w ydzia łu  śledczego.

P ierwsze  og lędziny zwtok upewniły  p rzed ­
stawicieli policji,  że m a  się w danym  w ypadku  
do czynienia z samobójstwem, aczkolw iek sze  
reg fak tów  zdaw a łoby  się. p rzem aw ia ł  p rze ­
c iw ko  lemu przy puszczeniu, a w  pierw szyan rzę ­
dzie fakt nieodnalezienia rew olw eru .  T rudno  
było dać odpow iedz  n a  pytanie, skąd  wz ią ł  się 
w lesie ów nieżczyznu który, sądząc z zewuelrz -  
nego wy glądu. należał do  s fe r  towarz; sKieli 
większego miastu. Jednakże rnwnież ekspertyza  
lekarska potwierdzi ła  przypuszczenie, że despe­
rat popełnił samobó jstwo , gdyż strzał pani zbli 
ska  i z takiej pozycji,  że trudno przy jąć  l»y spo-  
w odo wata go  ręka zabójcy.

Dotychczas jednak  pozostaje niewy jaśnioną  
tożsamość sam obó  jcy który sądząc z sze- egu 
dan ie l i ,  pochodzi na jp raw dopodobn ie j  z AA ar-  
szawy.

Jest lo mężczyzna w wieku lat 50 łysy, na  
1 tyle g łowy ma siwe włosy. B rw i  hlon gęsie. 

T w a rz  owa lna , ogolona, z p ra w e j  strony jainy 
ustnej ma złoty ząb  siekacz. Jest silnej budowy  
Twarz inteligentna. Sądząc z ubrania, był czło­
w iekiem dba jącym  o  w .g ląd  zewnęlrziiy. AY

chwili  popełnienia samobójstwa by ł ubrany w  
eleganckiego kro ju  jilaszez gabard inow y  koioru  
khaki,  zie lonkawy kapelusz f i lcowy znanej f i r ­
my stołecznej .Alłotkowski, miękką koszulę z su ­
rowego jedw ab iu ,  czarne w izy towe ubranie, z a ­
p inane na d w a  guziki z  ba rdzo  d o b reg o  m a ­
teria łu czarne lak ierki znanej f irm y Piotr  Su 
ehenek w AAarszawie. na nogach miał czarne  
wełn iane pończochy w ysok iego  gatunku. N a  bic- 
iiźnie z b ia łej dymki w idn ie je  czerwony m on o ­
gram  . J. S " .  Są  to p raw dopodobn ie  inicjały  
im ienia i nazw iska  nieznanego sam obó jcy .  Na 
znalezionej w kieszeni płaszcza chiisieczce w id ­
nieje ten sam monogram.

Przy zw łokach  nie nie znaleziono. Pewne  
okoliczności przemaw ia ją  jednak  za tani, że 
zmarły mia ł pieniądze. Zachodzi przy puszcze­
nie. żc pastusi po  odnalezieniu zw łok  o b r a b o ­
wa li  je z gotówki, zab ie ra jąc  jednocześnie  re ­
wolwer .  z którego nieznajomy pozbaw i ł  się ż y ­
cia.

Przyposzez i nie, że zw łok i zostały o b r a b o w a ­
ne przez jia.stueliów potw ierdza  i ta okoliczność, 
że pow iadom il i  on i  policję dop ie ro  nazujutrz  
po odnalezieniu zwłok.

Okoliczni mieszkańcy Iwicrdzą. że jeszcze na 
.'i do i  przed znalezieniem zw łok  w idizeli b łąk a ­
jącego się w  okolicy  e legancko ubranego  pana  
w którym poznali samobójcę .  Szedł <m szosą  
;t dni przed znalezieniem zw iuk  widzie li b łąka-  
jcehała go fura. (c)

Śmierć rybaków
Rybacy Antoni S fcmpieA i K a so w  Ignacy,  

mieszkańcy wsi ( ien dow y  giu. łucza.jskicj piwl- 
czas po łow u  ry b  w ypad li  z lodzi do jeziora  
Turle  i utonęli.  Z w ło k i  w ydoby ło .

MYDŁO DO GOLENIA

M A R C E L
n a j l e p s z e  i n a j e k o n o m i c z n i e j a z e

M A R C E L "W fR OBY  

F A B R Y K I  , ,

Warszawa ,  zostały odznaczone  złotyrr* m e ­
dalem na Ta rpach  Lewantyńsk.ch  1934 r.

2-ya wycieczka włościan 
z woj. północno-wschod.

14-go b. m.  z wo j .  w i l eńsk iego ,  n ow o -  
g i ó d z k i e g o  i po lesk iego  w y je żd ża  2-gii 
w łośc iańska wyeiec/.ka kra jo/.na we/.a 
oelern zw iedzen ia  slijska.

\\ yc ieezka  będ; ii- t rwała 5 dni. Po  
d rodze  zw iedz i  W a rs za w ę ,  gdz ie  z łoży  
hołd P lb-ezydentowi  Kzec/.yi iosi iołdej  
i 1’ Mars za łkow i  Pi łsudskie mn. Poza  
tern wyeiee/.ka zwied/ i C/.ftęloehowę. 
k ró le w s ka  i l i l ię K i a k ó w  W ie l i c z k ę  i 
Mościee,

Z w o j e w ó d z t w a  wi leńsk i ego  W(‘znne 
udział  w wyc i e c z ee  .‘iOO osób, z n o w o ­
g r ó d z k i e g o  dOO i z poi* k ie go  400

Budowa szkoły powszechnej 
w Nowcjelni

M ias tec zk o  N o w o jo ln ia  z k a z d e m  r o k ie m  c o ­
raz w ięce j  się rozrasta  AA" laskach seisnowycli,  
jak grzediy  J)<> deszczu  w yra s ta ją  ciundsi. jerze 
w a ż n ie  o c h a ra k te r z e  l e ln i s k o w y in  -Rowiioc.ze.ś- 
li ló r o z w i j a  się ż yc ie  sjndccznt) i kultura lne.

Na jw iększa  l)oląe*zki| m ias teczka  byt  b ra k  bu ­
dynk u  szko lnego .  D z ia tw a  ze1 wsi okolie'zeive‘h 1 
r;.z z sa m e j  Ncrwojfdni — - e'i--nęłu się w  lok a la ch  
szrzit|>łych nie jn -zystosowans e*h do tiotrzeb 
nauk i w salaeli. k l ó r e  la tem  b y ł y  wy na jinosy a- 
ne na le tniska -  a w ięc  nie b ig jen ic/n ych  i eai 
leowic ie  dla n a szego  k l im a tu  n ie  ]>rzyxtosoAva- 
nycli .

/  z a d o w o le n ie m  w ięc  liiiesyikfaiicc Nowei je ln i  
śle-dzą j iostę jw b u d o w y  gm achu  7-kiaso\soj szk >- 
ły  jioaa szee l ine j .  k tó ra  z in i c j a i y w y  R a d y  (iiirkn 
ne j  w  D w orcu .  ro z j io c z ę ta  została  17 ma.ja rb 
na jilacu j iańs lw e iw y in  Nr. II i 7 w ś m d  m a lo w n i ­
czego  sośniaczu.

P lan  In idynku  z a jm o je k to w a n v  prycz  arclu 
lek ta  ]), B ru d n och a .  Budoesa nd i iyw a  się jiod 
k ie rown ietwcun A s ó j l a  g m in y  I lw o m - -  j). Anto­
n iego  R o m e ra  o ra z  k ie ro w n ik a  szko łę j iow sz  -v 
N o w o je ln i ,  j). .lana '1'aliisza.

\ a  jiokryeue- kosz tów  ImdOwe / a rzą d  Gm iny  
o t r z y m a ł  od To w a r jzy s lw a  R o d o w y  S zkó ł  Po w sz .  
w Wilnie- jm życekę  na 1(1 lat bez ju -ocentową w 
su m ie  I.0C0 .) Z o f ia rn o ś c i  m ie jseowe-go  sj io-
łeczeństwa w|)łyinH'a mi ten cel do  ełnia 1 1). m. 
suma iitlS zł (ió gr.

( i inaeh  szko lny ,  w yk em a n y  z d r z ew a ,  k ry ty  
hlaclią. |est w  ob ecn e j  ch w i l i  na ukończen iu , 
b ra k  je-dynie jmelłóg  i su f i tów .  P i z y  energiczne-j  
ikc j i  bu dyn ek  m o ż e  liyć u k oń c zo n y  i o d d a n y  d i 
użytku s zko ły  d o p ie ro  ló - g o  g ru d n ia  b.

A/rc/seomtv-

mys łu św ią tyn i  Serca .Jezusowego. A l e  
w P a ry tn .  m in io  ż<* kasz la ł  i roznt ricie r 
n im liyw.iłe) j iod w zg l ę d e m  zd row ia ,  nie 
tny.ślał ci sołiie- > ży ł  w  swńecie swye l i  mat 
chn ień arty sl\i  znyeh.  .sz-częśli wy i s ł o ­
neczny  .

l o  b y h  światy sztuki...  m ożna  by ło  
iść w inne-, w polskit-j  kolonj t  eiwe/csn-.-j. 
N p .  do  j iostępow ycl i  kół ,  z lńeraj ; i cyc ' i  
,się u dr. .Moca. o j ia l rznośc i  ko i i sp iralo-  
r ow .  a lbo  do  zakazanych  loka l ików 
g d z i e  s iw ow łose  H i e r o n im k o  poucza ł  rci- 
boc i : t r zv  j iolskicl i  o dzn jael i  dalekie j oj- 
czyzitA i j e j  koniecz.nem Ayyzwoleniu

J'e po lsk ie  świirly. o bok  kosmeij io- 
l i tyeznego  zb iorOwiska Szko ły N.tuk S|)<) 
ł e eznec l i  i pens j ona tu s tudenckiego na 
rut- de- la Sorbonne  to IiaIa reźżnorodtn- 
prądy  przen ikaj i j ee  intensywi l ie ,  nasy ­
ca jące  d o  pe łna umysł  i w rażliwe>.st-. M o ­
g ło  na d ługo  p o l e m  jirz\dae' się w lata 
j a ł o w e  i pusłe*. nie dające- nie / o t o c z e ­
nia.

Ostatni  raz w id z ia łam  się z j>. Oorey 
cka. w Wa-rs/awie.  ziniij P.I19 r g d y  w r i  
-cała od Sw iaek icb  z ł ł icl icy.  dokąd ją /. 
Lyutup wywn- . i i .  n a m ó w i w s z y  na ło 
•1 letnie w y g n a n ą :  i rozłąkę z ,syne-tn, 
p r z e b y w a ją c y m  w Pary żu geizie- j a k )  
le-karz wo jskowA spełniał  slu/lię przy 
iAvej drug ie j  o jczyźn ie .  N i e  z m i e n i ­
ła się w całe U łosy m o ż e  stałA się j e s z ­
cze bardz ie j  sn-brzyste.  ogłuel i ła m o c ­

niej. I roel i ę się Avięee-j przygarb i ła ,  ale: 
umysł  ale eielczucu tego, co  się dzitiło, 
ż ywe  r eagow an ia  trwały n i epr zyćn i i one  
wiek iem.  Sypa ły  się pytan ia  o- L e g j o n y  
o P,,sudskii.-go. o 'bieżące sjiraAA y  pols- 
łe i e . O k r z y k i  zdumien ia  i nielości. że lak 
się słało, Ż e  oto je-M Polska.. .

W i l n o  W i l n o 1", powtarzhłu.  ,,j;ik 
że Jiędzie? ł koc l iane  \A'iłno pod  łiolsze- 
w ie k i em i  rzaelf im1, to n i e m o ż l i w e ! "

Za j i ewni i i łam że islolnie- nieme,ż- 
liwe. żc nie-bawetu. że- Ko m en dan t  nie­
mnie j  niż Ona kocha sweije miasto i nie 
da  mu się d ługo  m ęc zy ć  w- łych w a r u n ­
kach Reupromiemiała - tę w ięc  starusz 
k.a zno-AMi i zneiw płynęły py tan iu  ■ w i a ­
domośc i  uel/.ielane wza j em .  ] >otem aa-a - 
jechałi i  i zmar ła  w Pary/u w  r. 1922, o- 
toczona rodziną , j io iirzyje-ciu ' l a r s z a ł  
k.-i w l ł ib l jo teee  j iolsktej ,  gilzie- obo je  z 
p. W ł a d y s ł a w o m  czyni l i ,  (słusznie się ieu 
ło należało) ,  h o n o ry  domu.  na kt ór ego  
p ieczy,  tak, jak  u a-d po lskośc ią  w parys- 
k ,em środowisku,  słali  bił tyle.

Z n ik ł ' - teraz te- t radyc je  i tc domy i !e 
Dz iec i  M ic k i ew ic za  —  żv jo  t y lk o  Pan Jó- 
zc'l‘. luko jedna z tych. co u N i c h  tyle- 
doznała  dobrego .  ] ) ragnę ła in  dfić to n i ­
kłe o- N icn  v spomnienio. . .

H e l .  ROnn-i-.

— o ()o —

Kina i Filmy

m a
mie-

A\’lO SLNNiA  R A R A D A  —  (Ran).
Umie-ją  . ik to rz y  klórye-li ne izwiska jinzflsta 

ją  nażawsze- zw iązan i-  z jakaś j c l n ą  sze-zegól- 
nic  uetaiią ro lą . Najerzę k ład  Hi-rta i'lii(-h-, r o k o l  
wie-kliy grab i,  jiozo.stanie- .zliw.szi tą. ktnra g ra ła  
w filmie- .. 'Dzn-wrzęla m i in d u rk a e l i “  l-r i-dryk 
yj u d ,  —  liędzii-  z a w sz e  wykonawe-ą  rot Dr. 
.teksU i mr. llyile-"'. Nie zniH-zy to, uirturalnii 
ż ■ ta a k to rka  e-zy a k to r  n ie  m ogą  zyska ć  u/na 

v z w ią z k u  z ro lą , eu legraną w  in n y m  id  
Ale m im eiw o l i  od lw a r za en y  ieb w  nasze j  

jiamię-ei tak im i,  jak im i b y l i  w tedy ,  gel- Jio raz 
p ie rw s zy  zaimz-ludismy się z n imi To s a m o  me>! 
p.a jm w io d z ie e  o ( :Varn jąeej  m ło d e j  w ę g .e rs k ie j  
ar tys tce  - f i lu te rn e  j I ran i iszee sikał. AA ,AA io 
senne j  j)arad/'n-‘ ‘ jest ona  j>rze-j)yszna. ale- w y m a  
w ia ‘jąe* je j  n a zw is k o  zaws/i m uszę  niYslee ei n ie j  
jako  o .(".silii1, te j do ty ch eza s  j.-., l i a j le j is z e j  

k roa c j i .  F rane i- .zka  ( iaa l  o j irem iien ia  sw y m  wdzię­
k iem , ż yw ą ,  na tu ra lną  grą , u rodą  o ra z  m i ły m  
g ło s ik ie m  —  ca łv  l i lm . A\"yjątk iw o  u d a n y  jest 
równie-ż i umail i  w tym  Irtiliie-. B a rd zo  łaeliiY. 
ja iw ś e ia g l iw y  w- g r ze ,  e-hoedaż. I ro e l ię  może- za 
m łod y ,  seku ndu je  d z ie ln ie  sw e j  u ro cz e j  j ia r tne r  
et-. Inn i  arlyśe-i — - i rów n ież  deilir/.t- w y w ią z u ją  
się ze  sw y ch  ról. P e łn e  u znan ie  n a le ż y  się tak 

' że- znan em u  ri-żysi-irowi —- y on  Bule rr\
iZarówmo seeue masowe-, naj)r. j ia rada  weij 

tekową, sceny  w w in ia rn i  wieele-ńskiej, j a k  i sec 
n y  s o lo w i  są ln i rd z o  d o k f ż o  w yreżyseroAca-  
nt-. Artyści są także  w ide ie zn ie  k i e r o w a n i  wąiraw 

1 na i zniolną reką. Sccnar jusz  togo f i lm u  jest ma 
ło  skoni| i ! iknwan\ be z| ire tens jon a lny  i j io zba -  
wiiony j irnwii- z.uin-tnie we j ą lk o iY O  etoweij inye l i  
i w esotye l i  sy luaeę j Mała . n a hen a  w ieśn ia c zk a  ■ 
wwgierska  (l-raneisz.Ua Gaali  p r z y j e ż d z a  eh) W i e d  
nia, zako-ebn.ie się v. m todym , ą i r z y s to ja y m  Ho l  
m eis trze ,  i u zy sk u je  n u d jcn c ię  n  ce.sarza (akc ja  
t o czy  się p r z e d  svojnąi.  Na te j  a u d jen c j i  nif lajc 
się je j j ed n oc ześn ie  u rzą dz ić  c io tk ę  i u kochan ego .

O b ra z  ten jest jed n ym  z tych  f i lm ó w ,  ti-lsry 
koeyanye li  w  Wn-elnin en gros,  k l ó r e  wy.slawiu  
ią osobę  cesarza ,  o d jm s ' i r d n ió  go  idea l izu jąc .  
W p r a w ia  to jm d o lm o  w z a c h w y t  w ie-deńczykoee, 
ob ecn ie  l i a id z o 11' . .m anarch is lyczn ie * '  l ia s tro jo -  
nyeh . I ran e iszek  —  J ó z e f  je st obe-cnie- aa Anst-ąi 
w a lu k ie m  dla puldiezno.ści, a w ię c  g w a r a n c ją  
Uasoeyą. iPrzee-iętua ta a le  dość unita i bezU-os 
ka kome-dja je-st l ia rd zo  lara.nnie wystaw ien ia , 
a rtyśc i  w y p o s a ż e n i  są w  m a lo w n ic z e  kosi jurny.

ca ły  f i lm  —  p r z o p o j o n y  m i ł y m  h u m o r e m  i 
b a r d z o  | )rzv jeinną. lekką  m u zyczk ą .  Ł a d n e  są 
set-OA' na ba lu. o ra z  ba le t  węgier;sk.. Oświet lenie- 
dekoracje- Orny strona d ź w i ę k o w a  bc/ezarzuln .

Jako  riaelji rograni we sv. i e l l o n y  jesl nutło cie­
k a w y  l y g o d n ik  l'e>xa, o ra z  slart  b a lo n ó w  z osbrt 
n ieb  k o n k u r s ó w  b a lem ow yeb  aa- AAlarszaAYie. 
/.djee-ia te  A w p a d ły  j e d n a k  m a ło  in le resn  jąc o.

Sid.

\ JTEATR _MA_P0HULANCE
D z i s  i j u t r o  o eodz. 8-ej wiecz.

„ F I R M A ”

Środr Bu becK ego
D la  kolegÓAy, p r z y ja c ió ł .  Avspół-poetóAv m i  

ły  .Dore le "  ella t łum u p o  eroeliu  już .m is trz  
l e e id e ir " ,  n ie lada  m a js te r  jm e ly ek i ,  j l ió ro  w n i ­
k l iw e  os t r e ,  jirze-nikająee lek ko  i zręezene, m o ­
że z łoś l iw ,e .  ule- ze złosli\ye>ścią dov. eijnią, utale-n 
low an ą ,  d o sk o n a le  karykeeleirująeą, b e z  jitwpbU- 
tyeJi aa- ))<-Avnej w i leń s k ie j  s fe rze  j i o m y j ,  c zy  b l>  
ta. B u jn ick i  —  n ie  w iem . czy  „ p r z w W s / . y s t -  
k i e m " ,  a le  aa w ie lk ie j  m ierze  je-sl liie-ipoAyszednini 
t a l e n t e m  s u ty ryezn ym  AA"ystę|)owało Io  barelz.)  
intensA-w n ie  w  obu e-zęseiae-b w ezo ra  j.s-zycłi re-cy- 
tacyj.

AA" jń e rw sze j  o -b a rd z o  silne ni m o m e n c ie  e p i ­
ck im , sa tyra  m a  ro zm a ch  o g ó ln y  . .g ene ra lny " ,  w  
drug ie j ,  Acięcej za jm uje się szczegó łam i.  zaaIusz 
cza Ayileńskiemi. e im e iaz  -są i.ikże i sAvietnc eliAvy 
ty „zagran iezt i-e "  |ay p o ję c iu  „ r e g j o n a ln e m " ) , ja k  
lij). • o j  wancie .Akademji 1 itera lu ry ,  a lbo  zn ak om i 
cie  s j ia rbd j o A y a n y  ( "J ioromański.

Je.sl AA- leni AYszysIkiem ob ok  p o w a ż n e g o  i 
glębollAiego AAejrzeniu aa r ó ż n o ra k ie  -sedna sjtraAA 
i Aynętrza Judzkich J j io c zynan  AviększA'eli, czy 
m n ie js zych ,  także i tak znaczna  vis com m a, że 

d i  Ayraziieysze j a  nie aż się z a c l i l y s t y w a jy  - m ie 
e l iem  na AAczorajszej Ś rodz ie .

J e d n a ł  że ,  j a k  k a ż d a  s y ię k s z e j  m i a r y  s a t y r a ,  
nasYc-l - ta  n a j b a r d z i e j  r e g j o n a l n a ,  m a  u l fu j n i -  
c k i e g o  6 w  g e n e r a ln A  r o z m a c h ,  c l i o c i a ż b ;  g o  n a ­
b y t o  t e -n ia lye/n ie .  B u jn i c k i  u m ie  z a t o c z y ć  n ią  
b a r d z o  s z e r o k i  k r ą g .  uniAA-ersalnie Inąe, zd asvn to  
l i c  s -ę  —  z mi j b a r d z i e j  l o k a l n y c h  ]>oayoiIóav. O r y  
łia  n i k o g o  n ie  b y m  na  t e j  Ś r o d z i - 1 k l o b y  s ię  n-e- 
o d s z u k a ł  aa- na j b a r d z i e j  ‘  ta z im ie -n i i y e l i  j i c h n i ę -  

' c ia c h .  ,

U d e r z a j ą c y  j e s l  aa Iaaó r c z o ś m  l i u j n i e k i e g o  T ik  
że ,  m o m e n l  d r a m a t y c z n y  (m e r y l o r y c z n i i s ) ,  Ltiij 
n i c k i ’ p o g o d n y ,  v ,e so ł -  .SAA-a\yoiny, luiAyel. mitu 
o m a l ż e  „ l i r y c z n i e  i m j i r e s y j n y "  —  uni i- z n i e ­
n a c k a  z a g r a ć  z g o ł a  p r z e j m u j ą c o ,  z a g r a ć  t ro c in ;  
na  —  s u m ie n iu ,  j e d n a k  b e z  u b i e r a n i a  s ię  ay ja  
kąko lAyie -k l o g ę  ] ) r z y l> ie ra -n ia  j a k i e g o k o l A Y . c k  łonu  
czy  f o i n i a b i e g o  j i a lo s u .  U m i l  z e  .ŚAyielnem jm- 
e zue ienn  u m i a r u ,  zi- z n a k o m i t e i n  o m i n i ę c i e m  r a t y  
ś m ie s z n o ś c i ,  -cza- b a n a ł u ,  b e z  ż a d n y n l i  d e „ l a in n - 
ICirskinh ]>6z, ay d o z i e  n i e w i e l k i e j ,  l e c z  b a r d z o  
e s e n c j o n a l n e j ,  A w m i e r z y ć  jm s ian oAY io iu i  fp r z .c z  

się , sprawk-d l iAYOŚć.

C ó ż b y  AA-yróżnić łu z lego , czci li  AYCzoraj. ink 
AYtaśiiic e s en c jon a ln ie .  AYyjietiiit AYC/.orajszą Srei 
dę?  D o p r a w d y  t ru dn o .  C h yba  —  w szys tko .  B y  
( y Io j irze-ważaie  u Iaa try nie  drukoAYane. c z ę ­
śc iow o  znan e  już. z ayi- czoióay  . .Sm orgon-  czę- 
ścioAvo - „ jmblikoAYane1' jm raz  jiu-i aa szy. 7  d r a k o  
w a n y c h  —  w  id z ie l i śm y  je ju ż  j io r o z r/ u c an e  tu i 
óAYdzie, ay .Ż a ga ra c l i " ,  (o  A-ii. Lit--r.l , ay ,18 o l iyd  
nych  j ia s zk w i la e lT ’ ( .M o ja  I!creza ''J  etc.

N as tępne  Środa  będz ie  . W ie c z o r e m  M ic k ie  
A A - i c z o w s k i m " ,  z j-reinŁeji  —  n i m n ie j  ni A\ięcej, 
ty lk  ) —  j n o f  Tadeusza  Zie-i ińskiego .v. ; .  M

R A D J O
W  WILNIE

CZA\’ A R T Ł k  d n i *  8 listo-jiada 1934 roku

(i.+ó: P ie śń  M u zyka . ( l imna.styka. Dz ień  p o r  
CI iaa i lka  p a ń  dnnnt. 7.40: 1 'rag ram  dz ien ny .  7.50; 
Konc .  rek i.  7.5.a: (iie-łda ro ln . 11..),: Czas. 12.00: 
l t e jn a ł .  12.03: AA".ad. m eteor .  12.10: „ P a n n a  lśro- 
j ieczka  i j e j  k o l e d z y " .  12.:1(  ̂ P o r a n e k  szko lny .  
18.00 Dz ie l i ,  j ioł.  13.10: 1). c. p o rank u .  15 30- 
\A-iad. eKSjsorl. 15.3ó^p4k>dz. enlc. jioaa-. 1, )45: 
M u zyk a  lekka . 10.4ó: . . j  :e ja  f ra n cu sk iego .  17.00 
SłucboAA-isko: „ M a r j a  S luart  Scliille-rn 17.50: 
„S k r z y n k a  jioc/Joaaa Nr .  332'*. 18.0'): Z e  spraAA-
lii. 18.15: K o n e e r l  kam era l i iA  18.45: „C o  c z y ta ć 1' 
j .ogai l  19.00: U ec i la l  śp iew ac zy .  19.20: Ke-l jolon 
nktiudny 19.30 U tw o r y  Berlio/.a. 19.45: P r o g r  
na d z ien  nas lę jm y . 1 (>..>(>: AAAia-d. «sj>ort. 19 f>6 :

W il. AA-iad. sport.  20.00: Re-Acja orkik-sdrj 20 .5: 
Dz ien  w iecz .  20.55: ...lak jm ao u jem y  ay P o l s c e " .  
21.00: Konee-rj m u z y k i  f e a n c . ^ l . d ó :  .Dusza Ł u  
r o p y  i A z j i - 22.00 „.RozAYi.j osoboAYośoi tAvór 
c z e j  ucznia" '  od czy t .  22.15: U le k c ja  tańca. 
22.:15: M u zyk a  z l )lyt. -2'2.4,>; Konc . rek i.  23.00: 
W ia d .  m e le o r  2Ji.05: Mu/Aka taneeezna.
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K R O I  i' K kPowództwo O. 0. Fran­
ciszkanów oddalone
W y s i a ł  cywi lny sadu apelacyjnemu 

w  Wilnie  ogłosił wyrok w sprawie m o ­
rów po-Franeiszkaiiskieh. Jak wiemy 
sad okręgowy uzuał powództwo  O. O, 
Franciszkanów za słuszne i nakazał Ma 
gistratow i W  ilna zwrot spornego ob je 
k to .

Sąd apelacyjny nie podzieli! jednak 
motywow sądu pierwszej instancji i p o ­
wództwo O O. Franciszkanów oddalił.

Adwokaci O. O, Franciszkanów za 
powiedzieli  kasację. ( W )

21 b. m. rozprawa 
sądowa dr. Narbutta
21 b. ni. » '  Sądzie O k rę gow ym  odbędzie sic 

l o z p r a w a  karna  przeciwko  dr. Narbutlow i o skar  
żonen-u o zniewolen ie  pacjentki w  seperatce  
szpitalnej Św. -lukóba w  W iln ie .  O skarżonego  
bedzie  bi-cnil adwokat Andre jen  o raz  p raw do  
podobn ie  adw ikat Św ida. R ozpraw ie  bedzie  prze  
wodniczyi. wed ług  ob iega jących  pogłosek prezes  
Sadu O kręgow ego  p. kaduszk iew icz .  D rzw i  sali 
sądow e j  podczas rozprawy ,  ze wzglcdu na cha-  
rak ler  sp raw y  bedą zamknięte

I>r. \arbutt  jest oskarżony z ar [.  203 prze­
w idu jącego  karę d o  JO lat wiezienia. (w )

Ponure echo z roku 1920
W  miejscowości Kusyelego, gul. jazw ińsk ie j  

z non starego in l .n o  Chodałkow  icza. który obce  
nie został zniesiony w ydo by to  kilka szkieletów  
ludzkich. Jak zdnłauo ustalić, były to szczotki  
pom o rdow any ch  przez bo lszew ików  w 1020 r. 
okolicznych mieszkańców.

\ltyn Cłu, datków ieza przed d w o m a  tygod­
niami spali! sie doszezeliiie, tak że zaszła po ­
trzeba rozebran ia  fundamentów

Zaliczenia kolejowe
k t ó r e  w p łynę ły  (In Kasy T o w a r o w e j  st. W dn o  

dnia  7 l is loplu la.

590812 830 591038 765 315 K020W 10. 190 '251 
301 341 403 413 433 444 4.70 500 500 534 544 540
.1.58 014 638 007 701 714 722 785 808 810 817 837
843 844 840 008 034 041 040 000 074 080 503003 
052 OOD 074 070 081 090 102 105 131 132 133 138
145 177 179 181 183 188 103 202 215 220 321 234
230 243 244 250 252 254 273 274 278 283 284 288
200 202 297 200 310 321 340 382 383 111 P U ,

Ofiary na nnwndzian
Persom.' ] P a ń s tw o w e g o  S c m i i ia r j i im  Nau czy -  

o io is k ie go  Ż eń s k ie go  im. Kr. J a d w ig i  w  W i ln i e  
z ł o ż y ł  w r e d a k c j i  na p o w o d z ia n  k w o t ę  19.82 zł.

D * i i :  G o d f r v d a  i M *ur®

Jutro :  T e o d o r a  i O r ^ b t ł  M  M .

I

W s c h ó d  ••ońc* —  j o d r .  6 m. 37 

Z a c h ó d  • łoń c• —  (o dx .  3 m 30

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł a d u  Me te or o l o g i i  U. S ,  B. 

w Wi ln ie  z dnia  7/Xl — 1934 roku.

Ja śn ien ie  758
' l e n i p ertttura ś redn ia  +  7
T e m p e r a tu ra  n a jw y ż s z a  -f~ 12
Temperatura najniższa T  7
O p a d  —-
W ia t r  po ludn.
T r n i L :  lekk i  w zros t  
T w n g i :  P o c h m u rn o .

P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w - g  P l M - a :

Z a c h m u r z e n ie  z m ien n e ,  m ie js ca m i  p r z e lo tn y  
deszcz .  C h ło d n ie j .  U m ia r k o w a n e  w ia t r y  z po- 
h id n io - zac h od u  i zachodu .

K O Ś C Ł E L . N A

—  I^ roc/ i i i '  nabożeństwo Opieki Matki B o ­
skiej r o z p o c z y n a  s ię  w K a p l i c y  O s t r o b r a m s k ie j  
w  v ' ibotc  10 l is topada  r. b. o  god z .  5 po  poł.  
i t rw a ć  b ę d z ie  d o  dn ia  18 b. m. w łą czn ie .  P o rz ą -  
dek n a b o ż e ń s tw a :  w  K a p l i c y  codz ie .a ie  u roczy  
sla Msza św. o  godz .  <8 rano , a l i tan ja  z  nauki)  
o  godz .  5 p o  poł.  W  ko śc ie le  zaś co d z ien n ie  
o  godz .  10 ran o  śp iew a n a  M sza  św. z w y s t a w i e ­
n iem  P r z e n a jś w ię t s z e g o  Sak ram en tu .  P o  n a b o ­
ż eń s tw ie  w ie c z o r e m  b ł o g o s ła w ie ń s tw o  Vrey- 
pas fersk ie .  w  dn iu  os ia fn im  b ło g os ław ień s l  
w  o  / K a p l i c y  P r z e n a jś w ię t s z y m  S a k ra m e n tem

—  Ostrzeżenie: P r o b o s z c z  parat  ji O .s trobram 
.s-kiej  p o w ia d a m ia  ż e  w  z ik res ie  n a b ożeń s tw a  
O p iek i  M a tk i  B osk ie j ,  do  z b ie ra n ia  o f i a r  p r z y  
O st re j  B ra m ie  na rze cz  k a p l ic y ,  u p ow a żn ie n i  
są t y lk o  ks ięża  O s t ro b ra m scy  w asys tenc j i  brat 
e z y k ó w  w  ko m ża ch .  P o za te m  nikt w ięce j .  Za 
z b ió r k i  d o k o n y w a n e  p r z e z  k o g o k o lw i e k  bą i lż  in 
nego , ks. p ro b o s z c z  n ie  o d p o w ia d a .  W y s t r z e g a ć  
się a szu s tów  i z ło d z ie i  k ie s z o n k o w y c h .

O S O B IS T A

—  l)yr. Kolei Kazim ierz Falkowski wyjecha ł
na in s p ek c ję  l in j i  i .siacy j  od dz ia łu  w i leń sk iego .  
P o w r ó t  d y r e k to ra  k o l i i  do  W i ln a  nastąp i w  
be tobę .

M I E J S K A

—  Kierownik iem  W ydz ia łu  Kobiecego w  szpi 
talu Żydowsk im  m ia n o w a n y  zos ta ł  na m ie js ce  
zm .tr tego  d-ra  G ie lo w ta .  dr. S ed l i lz .

—- Pro jekt bu d o w y  wie lk ie j  hydroelektrowni
w Szy tanach  po d  W i ln e m  jest stałe  ak tua lny .  —  
V.a rząd  m ias ta  o t r z y m a ł  k i lk a  za g ra n ic z n y c h  o*

ii rt w  s p r a w ie  r e a l i z a c j i  l e g o  p ro je k tu  jednak  o- 
i e r t y  te d o ty c h c z a s  n ie  z os ta ły  u w z g lę d n io n e  
z a r ó w n o  z u w a g i  na w a ru n k i  w  nich w ys u w a n e ,  
jak i z e  w zg lęd u  na r o z w a ż a n e  m o ż l iw o ś c i  wy 
b u d o w a n ia  h y d r o e l e k t r o w n i  za  p o m o cą  k r a j o ­
w y  eh k ap i ta łów .

m m ; a \v y  s z k o l n e

W ieczo ro w y  Kurs  Z a b a w k a rs tw a  A r ty ­
stycznego i Rzeźby W i ł .  T ow .  Art. Piast, urn
c h o m io n y  w  loka lu  S zk o ły  r z e m io s ł  i P r z e m y s łu  
A r ty s ty c z n eg o ,  M i c k ie w ic z a  Nr. 7, c z y n n y  jest 
c o d z ie n n ie  od godz .  17-e j  do  20-cj. Z a p is y  na 
po zos ta łe  m ie js ca  p r z y jm o w a n e  są nada l  w  .Se­
k re ta r ia c ie  S z k o ł y  R z e m io s ł  i P r z e m y s łu  A r ty  
s t y c z n ego  w  g o d z in a ch  od 10 -12-e j .

7  K P L E I

—  W  ub. miesiącu w  obrębie  wileńskiej d y ­
rekcji  ko le jow e j  zanotowano  56 w yp a d k ów  prze 
jechaniu przez pociągi na p r z e ja z d a c h  k o l e j o ­
w ych ,  p r z e jś c ia ch  i 1. p. W' te j  l i c z b ie  w y p a d  
k ó w  —  b y ło  27 sa m o b ó js tw .

Z F B U A M A  I O D C Z Y I A

—  K lu b  W łóczęgów .  W  piątek dn ia  9 h. m 
o d b ę d z i e  się w lok a lu  p r z y  u l icy  P r z e ja z d  12. 
i (: 4 z e b ra n ie  K lu bu  W ł ó c z ę g ó w .

Po czą tek  o  godz .  19 min. 80. Na p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  re fe ra t  p. Jana D i i c h n o w s k ie g o  p. t 
„ L e g j o n  M łodych  na tle t cn d en c y j  ~po leczn } 'ch  
w P o ls c e 4*.

Wistę-p dla c z ł o n k ó w  Klubu S c n jo r ó w ,  cz łon  
k ó w  i k a n d y d a tó w  K lubu  W łó c z ę g ó w ,  c z ło n k ó w  
A k a d e m ic k ie g o  K lubu  W ł ó c z ę g ó w  o ra z  z a ­
p ro s zo n y ch  gośc i.  I n f o n n a c y j  w  s p ra w ie  z a p ro  
szeń  u dz ie la  się c o d z i e n n ie  w  godz .  od  18 do  29 
p r z y  lei.  99.

—  Polskie  I - n o  K r a jo z n a w c z e .  W' dn iu  8 
hm. 1984 r. o godz .  18 w lok a lu  Z w ią z k u  L i t e ­
r a t ó w  —  O s trob ra m sk a  9 p. dr. S.t L o r e n t z  w y g  
łosi od czy t  p. t. „ P o d r ó ż  p o  O s z m ia ń s z c z y ź n i e T

—  Zw iązek  Po lskie j  Młodzieży D em okratyez  
uej komunikuje,  iż  9 hm. p r z y  ul. Z y g m u n tó w -  
skii*j Ib  o d b ę d z i e  się z e b r a n ie  d y s k u s y jn e  z re fe  
ra tom  ko l G łu c h o w s k ie g o  p. t. „Ś w ia t o p o g lą d  
syndyku l is i tyczny  w o b e c  z ag a d n ie ń  m ię d z y n a r o  
d o w y c l i * 4. P o c zą tek  o  godz .  19. W s t ę p  dla w szy  
stkich.

Z E  Z W T A / K Ó W  I S T Ó W  A B Z Y S Z E Ń

—  Fegjoniśei w  rocznicę odzyskan ia  niepod  
ieglośei. Z arząd  O kręgu  i O d d z ia łu  Z w ią z k u  L eg  
jon is tó w  P o lsk ic h  w  W i ln i e  p o w ia d a m ia  iż w 
sobotę  dn ia  10 l is topada  r, b. o  godz .  19 p rzy  
tli. D o m in ik a ń s k i e j  Nr. *8 ni. 1 o d b ę d z i e  s ię  zol* 
r an ie  ko le ż eń s k ie  z ro d z in a m i ,  na k tó r e m  z o k az  
ji u cz cz en ia  r o c z n ic y  11-go  l is topada  św ię ta  od 
z ysk a n ia  n ie p o d le g ło ś c i  b ę d z ie  w y g ł o s z o n y  o d ­
czyt. na temat p o l i t y c z n y  i p o ga d a n k a  l e g i o n o ­

wa. Z a k o ń c zy  się z eb ra n ie  z a b a w ą  ko le ż eń s k ą  
/. herbatką.

W s t ę p  b e zp ła tn y .—— .S taw ienn ic tw o  d la  c z ło n  
k ó w  o b o w ią z k o w e .

Z A B A W Y

—  Kulo W ileńsk ie  Zw iązku O f i c c r ó "  R rzer
w y ii|)rz(‘j m i c  zap ras/a  rz . ionkńw  z r o d z in a m i  i 
w p r o w a d z o n y o h  gośc i  na .Danc ing  IJridge' 
k ló r y  sii; o d b ę d z ie  dn ia  10 l is topada  w loka lu  
w ła sn y m  iprzy  u l icy  O r z e s z k o w e j  11-a m. 1. — - 
Po czą tek  o grritz.

—  Kom ite t  T ygodn ia  1’ olsk. R iólt jtó  Krzyża  
k o m u n ik u je ,  ż.t‘ dn. 10 l is topada  b. r. o d b ę d z ie  
s i e w  sa lonach  O f i c e r s k ie g o  K asyna  ( l a r n i z o n o  
wuro  ul. M ic k ie w ic z a  13 „D a n c in g  —  B r id g e " .  
u rn zm a icu n y  lwagatcmi a t ra k c ja m i  p r z y  ła sk a ­
w ym  u d z ia le  c z o ło w y c h  a r t s s t o w  teatru • Muzy  
c z n c g o  „ L u tn ia

Z p o ś ród  -gospodyń z a b a w y .  p. .tanin,i K u l ­
c z y ck a  u p roszon a  p r z e z  'K om ite t  ob ieca ła  r ów  
i.icż w ys tą p ić  ze  ś p ie w e m  s o lo w y m .

Z nany  m i ły  nas t ró j  p o p r z e d n ic h  z a b a w ,  uczą 
d za n y ch  staraniem-.4V 11. K ,  w y b o r o w y  lan i bu 
t’c-1. p i e r w s z o r z ę d n y  zespó l  j a z z o w y  p ię k n y  ce l  
z ab aw y  i akces  łu b ianych  juTy.s lów —  n i e w ą l  
p l iw io  w p ły n ą  na z g r o m a d z e n ie  w  sa lach K a sy  
na l ic zn y ch  osób  z n a j l ep s zyc h  ko l  ipoteczeńst  
w n v> i le i isk iego .

P o c z ą t e k  o  godz .  21.

Teatr ( muzyka
TT’A T K  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A * .

—  Ostatnio przedstawienie  „Bal w  S a v o ) ‘u ' 
po cenach zniżonych. W ystępy  J. Kulczyckie j.
Dziś u k a że  się  p o  raz  25-ty  i ostatn i w s p a n ia le  
w y s ta w io n a  rek ord ,ow a  o p e r e tk a  A b ra h a m a  „ B a l  
w S a v o ‘ u“ . C en y  z f i iżone .

—  H anka  O rd o n ó w n a  w W iln ie .  Z n a k o m i ta  
p ie śn ia rka  D a n k a  O r d o n ó w n a ,  w ys tą p i  r a z  j e ­
den  t y lk o  w  T e a t r z e  „ L u t n i a 4* w e  ś rod ę  !0-g<> 
b. in. z c a łk o w ic i e  n o w y m  p ro g ra m e m . B i le ty  
ju ż  są <lo nabyc ia  w  kas ie  T e a t ru  „ L u t n i a ‘\

T E A T R  MIEJSK I  P O H U L A N K A .
Dziś, w  c z w a r t e k  dn. 8.X I  o  god z .  8 w iec z .  

dana b ę d z ie  po  cenach  p r o p a g a n d o w y c h  d o s k o ­
nała  k o m e d ja  w sp ó łc z esn a  w  8-eb ak ia ch  Ma* 
r ja i ia  H e m a ra  p. t. „F irma** .

Ju tro ,  w  p ią tek  dn. 9.N I  o  god/. 8-e j  w iecz .  
„ F i r m a " .

—  Dziś .Mikołaj O r łó w  w Sali Konserwator jnm
(K o ń s k a  1). R o sy jsk i  w i r tu o z -p ia n is la  w y k o n a  
c a łk o w ic i e  n o w y  p rog ra m .  Bocz .  o  god/. 8.8(1 w  
P o z o s ta łe  b i le ty  od g od z .  t l e j  r an o  w  k a s ie  
Sali  K o n se rw a to r ju m .

FA0«VKA CHEMAWM.„AP.K0WA15KI"WARSZAW4

C z w a r t e k

8
Listopad

P A N naszym elcrar

F R A N C I S Z K A  GA A L
N ajw ese lsza ,  fenom trzpiotka ekranu w  komedji przewyższ. „ C « i b i “ w  roli poois.

Turniei śmiechu, 
piosenki i tańca, 
splot pikanterii,

N A D P R O G R A M  Ś W I E T N Y .  —  Uprasza  się o przybycie  na początki p u k t u a  IniG: 4, 6, 8 i 10.10

N ie b a w e m  przepiękny, wprost M E L 0 D J E  C Y G A Ń S K I E  Szczegó ły

- " J •*  ̂ w ... „ jhi aii u .. i. uiii uj i i tt j ba...

WIOSENNA PARADA
do serca p r z e m a w ia j ą c y film n a s t ą p i ą

HELIOS I lnaugurac. prem jera !
N .m iertf  1 ne „ r c v d z ( . ł o

-  V I C  T O  R  A  H U G O N Ę D Z N IC Y
Realizacja :  R a jm o n d  B e rn a rd .  W  rolach g łównych :  H A R R Y '  B A U R ,  F lorelle, V a n e l
D oty ch czas  nie by ło  tak potężnego filmu N a  L s z y  seans ceny zniżone

H o n o ro w e  bilety nieważne. Początek seansów  o godz. 4-ej, ostatni seans o godz. 10.15

CASINOj O sta tn ie  

d n i  ! JOAK CLAWF0RD
w  największej kreacji sw o jego  życia, w  filmie wspania lsz  i c iekawszym od „TanCZi|C2?j V e r iU S “ 

T  M  j  p  m  U w ie lb ia ją  ją mężczyźni.  Zazdroszczą  jej kobiety.
99 I  O I I I  W t  I  I I I  U  J t l  Piszą o niej wszyst. pisma. D ram at najwyższego napięcia

Boga ty  nadprogram; Ostatnie nowości świata (Paramount» ,  wspan komedja rys.  i kronika . P a t a “

R 0 X Y | Motto: N ie  znałam życia, więc  zaufałem Ci... 
P o ryw a jąc y  dramat kobiety, która z o d w agą  
poszła na spotkanie nowemu, nieznanemu życiu Zaufałam ci..

R ole  g łówne :  Pogromczyni M ar leny Dietrich R o s e m a r y  A m e S  oraz znakomity —  J o h n  B o l e S .
Film przewyższ, o niebo . Z a le d w  ie W czora j ,  .“ N a d  program: N a d z w y c z a j n o  d o d a t k i :  Tygodn ik  

Paramountu, G roteska  rysunkowa i kronika Pata.

TBatr-R ino R E f f J A  |
W  roi. gł. R i c a r d o  
N A D  P R O G R A M :
N a jw ięk sza  sensacja

Balkon 25 gr. —
W ielk i n iesamowity  

poryw a jący  film
Cortez, Mary Dunkan

COWBOY Z ARIZONY"
„ F A N T O M A S ? "

G roza .  —  Sensacja. —  Nap ięc ia .

I ł W  roi. g ł KEN M AYNARD

OGNISKO | D Z I Ś !  N a jpotężn ie jsze  
i na jc iekawsze  a rcydzie ło  
f i lmowe doby  obecne j  p t. ZIEMIA NICZYJA

Zoe FrankW  rolach g łównych  : Georges Pćciet —  Hugh Stepnens Ouglas —  Róża Mai
W.-ipŁi!: łv  iilm m ię .D yna rodow y  m ów iony  w  pięciu językach  

N A D  P R O G R A M : *  DODATKI DŹWIĘKOWI Pocz. seansów  cod»ienn ie  o godz. 4 p. p

OL LA
e j n  o

OAYGlNALN!! PROSJKI 
łiJŁ,r;niCREIt0-KERV051k

fjrźm dii i  KOGUTKIEM
>L-.i-,v4if!Poło*ił
K O J A  C T A I  O L E

W bUległowy
H IG REk A-NEWS ALG JA.

BÓLE ZĘBÓW,
S P Y P i  , fasci iLtiENiA

D O K T Ó It

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wene rycz ­
ne. narządów  moczow.  
od godz. 9— 1 i 5— 8

l)OKT<>K

Zeldowiczowa
C h o roby  kobiece , skór­
ne. weneryczne, narzą*  

d ó w  m oczowych  
od godz. 12— 2 i 4— 7 w.
Wileńska 28, tel. 2-77

D O K T Ó R

tilumowicz
C h o ro b y  weneryczne,  

skórne i m oczo p łc iow e
Wielka 21, tel. 9-21

Przyjm, od 9 — l i 3 — 8

T e s b o i k -  e lek t ry k
abs. P. S. T . w  Wilnie  
poszukuje jak iejkolwiek  
pracy. Ł a s k a w e  zgłosz. 
kierów, pod  ,,FJektrvk'

D O K T Ó R

J PP0TR0WICZ- 
JURCZENKGWA
Ordyiiator Szpil .  Sawicz

C ho roby  .korne,  
w -n eryczne  i kobiece

w ileńska 34, tel. 1866
Przyjm. od g. 5 —  7 w,

Pnmoc. aptekarska
dobrze  znająca czynno ­
ści p ie rwszego  i d ru ­
giego stołu, poszukuje  
posady w  W iln ie  na 
skromnych warunkach  
Zg ło szen ia  do admin. 
, Kurjera W i ie ń sk . '  dla 

Łow ińsk ie j

M E B L E
okazyjnie bardzo dobre  
sypialnie, stołowy, ga  
binet —  do sprzedania  
O g lądać :  Biuro T ran s ­
portowe R. W o je w ó d z «  

kiego, W ie lk a  66

S K Ł A D  
D R Z E W A  I W Ę G L A

M KLACZKC
Witoldowa 39. tel. 2u-42
poleca- drzewo pier-  
wszej  jakości,  W Ę -  
glel górnośląski po  
cenach konkurencyjn.  
Pros. p rzekonać się

P o t r z e b n y
zaraz na dłuższy czas

osobny domek
m urowany w ogrodz ie  
9 do 12 pokoi z w yg o r  
darni i ew .  garażem  sa ­
m ochodow ym . Oferty  
do red. pod  .R  J. 22“

Młody korespondent
zagraniczny fang. franc. 
niemiecki) chcący m ieć  

praktykę, poszukuje

BEZPŁATNIE
zajęcia w  p rzed * ięb io r -v  
atwie handl. O ferty  
proszę sk ładać do A d m .  

„Kurj.  W i l . ‘  pod  
„Bezp łatn ie44

Czeladnik
krawiecki damski  

z długoletnią praktyką  
poszukuje  pracy w  w a r ­
sztacie, zgodzi się na  
wyjazd . Ł a s k a w e  z g ło ­
szenia do Red. „K , W . “ 

pod  „K raw iec *

w łada  j ę z .  niem i . n g „  Tapczany otomany
poszukuje odpow iedn ie j  oraz m e  e u ° wc
pracy. Z g ło sz .  do adm i­
nistracji »K urje ra  Wil .“ 

dla Daniela

poleca

D. Mołodeckl
ul. jagtellońslca"8
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